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Spółdzielczość „Róina" okręgu krakowskiego
Jak wiadomo, dzieli się całokształt 

funkcji spółdzielczych, na cztery zasad­
nicze grupy — z których, jako obecnie 
najważniejsza— grupa rolniczo-handlowa 
doznaje największej opieki i rozbudowy. 
Nic znaczy to jednak, by dalsze działy tak 
dobroczynnej pracy spółdzielczej były 
obecnie zaniedbywane — szczególnie nie 
zapomniano wcale o tzw. spółdzielczości 
„różnych".

Spółdzielczość rolniczo-handlowa wy­
sunęła się wprawdzie, z przyczyn zasad­
niczych, na czoło całej spółdzielczości, tak 
u nas jak i zagranicą. Nie mniej jednak 
istnieją nadal i działają we wszystkich 
okręgach spółdzielczych GG różne rodzaje 
współpracy spółdzielczej — z których to 
warsztatów pracy podajemy poniżej ogól­
nikową statystykę Okręgu krakowskiego 
według zestawień Działu „Różne" Związku 
Rewizyjnego.

W całości działa i rozwija się w 'Okrę­
gu krakowskim 40 rozmaitych rodzajów 
spółdzielni — a właściwie, razem z prze­
twórniami Spółdzielni Rolniczo-Han­
dlowych, jest takich „różnych" warszta­
tów pracy spółdzielczych 49. Można roz­
różnić 4 większe grupy rozmaitego rodzaju 
spółdzielni na tym terenie, a mianowicie:

I. Spółdzielnie Przetwórcze i Zielarskie,
II. Spółdzielnie Pracy,

III. Spółdzielnie Rzemieślników,
IV. Spółdzielnie „Różne", w pełnym sło­

wa tego znaczeniu.
Zatem, mamy wytwórnie czysto prze­

twórcze — więc spółdzielnie dla przerób­
ki owoców, wytwórnie marmelady, kapu­
sty kiszonej, wina, ryb. Dalej mamy spół­
dzielnie budowlano-techniczne, jak spół­
dzielcze ceglarnie, wyrób kafli, spółdziel­
nie elektryfikacyjne — fabryki względnie 
rzemieślnicze warsztaty pracy tego rodza­
ju, jak wyroby rymarskie, koszykarskie, 
galanterii drzewnej, wyroby z żelaza, na­
rzędzi rolniczych — i nareszcie też spół­
dzielnie rodzaju czysto handlowego, jak 
zbyt żywca — albo też spółdzielnie ho­
dowlane — obok spółdzielni czysto ideo­
wych, jak oświaty lub zdrowia.

Jak widzimy obejmują te „różne" spół­
dzielnie prawie całokształt produkcji rze- 
mieślniczo-przemysłowej — przy czym 

są ło warsztaty pracy zupełnie samodziel­
ne, albo są to przetwórnie, jak już mówio­
no, prowadzone przez poszczególne spół­
dzielnie rolniczo-handlowe.

I tak istnieje i działa przy Okręgowej 
spółdzielni-rolniczo-handlowej w Krako­
wie własna kwaszarnia kapusty, oraz 
młyny w Czyźynach i w Zielonkach.

Nowy Sącz dysponuje własną fabryką 
•marmelady.

Nowy Targ prowadzi własną przetwór­
nię owoców.

Rzeszów dysponuje własną kwaszarnią 
kapusty i ogórków oraz suszarnią owoców.

Jasło posiada swoją piekarnię i masar­
nię.

Dalsze piekarnie działają w ramach da­
nych spółdzielni rolniczo - handlowych 
w Makowie, w Krościenku nad Dunajcem, 
w Brzozowie i w Zarszynie.

Całkiem samodzielną spółdzielnię pie­
karską posiada w powiecie wielickim 
Mietniów.

Znana jest w całym kraju Spółdzielnia 
Owocarsko Warzywnicza w Tymbarku. 
Podobną Spółdzielnię Producentów Wa­
rzyw reprezentuje Charsznica w powiecie 
Miechowskim.

Spółdzielnie „pracy" istnieją w Jodłów- 
ce, powiatu Jarosławskiego, gdzie działa 
cegielnia spółdzielcza „Zgoda".

Wytwórnia galanterii drzewnej jest re­
prezentowaną spółdzielczo w Jerzmano­
wicach, powiatu Miechowskiego.

Kaflarnia spółdzielcza „Promień" istnie­
je w Gumniskach, powiatu Tarnowskiego.

Spółdzielnia rzemieślniczo - malarska 
„Kolor" istnieje w Krakowie, na ulicy św. 
Tomasza.

Bezpośrednio rzemieślnicze spółdzielnie 
mamy w Korczynie, gdzie istnieje spół­
dzielnia tkaczy pod opieką Św. Sylwestra.

Spółdzielnia odzieżowa „Jedność" dzia­
ła w Bochni, Rynek 8.

Spółdzielnia szewsko-chołewkarska bar­
dzo dobrze się rozwija w Kalwarii Zebrzy­
dowskiej, powiatu Wadowickiego.

Dalsza spółdzielnia szewców „Opatrz­
ność" rozwija się w Wolbromiu.

Spółdzielnie koszykarskie istnieją w Ga­
ci i Rącznej, powiatu Przeworskiego i Kra­
kowskiego.

Spółdzielcza wytwórnia rymarsko-ceg- 
larska „Przyszłość1 istnieje w Krakowie.

„Przemysł domowy" na podstawie spół­
dzielczej istnieje w powiecie Krośnieńskim 
w Białobrzegach, gdzie wytwarza się prze­
ważnie koszyki.

Należy też wspomnieć o dobrze rozwija­
jącej się Spółdzielni Katolickich Majstrów 
szewskich w Krakowie.

Z dalszych „różnych" spółdzielni, na 
wstępie już sklasyfikowanych, wyróżnić 
należy: Spółdzielnię Warzywno-ITodowla- 
ną „Zagroda" w Krakowie.
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Dalej wymienić należy:
Spółdzielnię Zbytu Żywca i Mięsa 

w Krakowie. — Spółdzielnię Rybacką 
w Czernichowie. — Dwie spółdzielnie 
Elektryfikacyjne w Matuszycach, powia­
tu Miechowskiego i Zagórzu, powiatu 
Sanockiego — spółdzielnię włókienniczą 
„Rakszawianka** w Rakszawie, powiatu 
Łańcuckiego. — Spółdzielnię Wytwór- 
czo-Koszykarską w Rudniku nad Sanem, 
powiatu Nisko — spółdzielnię „Małopolski 
Przemysł Chałupniczy** trudniącą się wy­
robami z żelaza i drzewa, w Krako­
wie, — spółdzielnię rolniczo-budowlaną 
Luźna, powiat Gorlice i Munina, powiat 

Jarosław, — zaś spółdzielnię rolniczo- 
budowlaną „Spólność** w Krakowie — 
spółdzielnię betoniarską „San“ w Dubie- 
cku, powiecie Sanockim.

Również przeważnie wyrobami beto- 
niarskimi zajmuje się spółdzielnia Rolni- 
czo-budowlana w Kruczkowie, powiatu 
Łańcuckiego.

Spółdzielcze Domy Ludowe, poświęca­
jące się oświacie, istnieją w Woli Rafałow- 
skiej, powiatu Rzeszowskiego, i w buko­
winie, powiat Nowy Targ, oraz w Biało­
brzegach, powiatu Krośnieńskiego.

Jedyną Spółdzielnią „Zdrowia**, o klórej 
piszemy w niniejszym Nrze (w ..felietonie 

historycznym**) jest Spółdzielnia Zdrowia 
w Markowy, powiatu Przeworskiego.

W Krakowie istnieje poza tym Spółdziel­
nia Pracy absolwentów szkól rękodzielni­
czych, oraz Spółdzielnia rzeżników i węd- 
liniarzy, wytwarzających narzędzia rzeź­
nicze.

Jak z powyższego widzimy, dysponuje 
Okręg krakowski bogatą skalą „różnych** 
spółdzielni, współpracujących doskonale 
i uzupełniająco z podstawowo rozbudowa­
nymi spółdzielniami rolniczo-handlowymi.

O całokształcie „różnych** spółdzielni 
w GG zareferujemy w następnym nume­
rze „Spółdzielcy**.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w Nowym Targu
W lutym bieżącego roku minęło 30 lat 

od chwili założenia Powiatowej Spółdziel­
ni Rolniczo-Handlowej w Nowym Targu, 
która powstała z inicjatywy miejscowych 
rolników, zrzeszonych w Okręgowym To­
warzystwie Rolniczym i nazywała się aż 
do wybuchu obecnej wojny: Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa „PODHALE** w No­
wym Targu.

W czasie pierwszej 
wojny światowej roz­
wój spółdzielni uległ 
zahamowaniu, jednak 
potem szczytnie pełniła 
ona swoje zadanie za­
opatrując rolników na 
Podhalu w artykuły 
potrzebne im w gospo­
darstwach rolnych i do­
mowych. a zwłaszcza 
w towary żelazne, ma­
szyny rolnicze i nawo­
zy sztuczne, których 
zapotrzebowanie w te­
renie górskim jest szcze­
gólnie duże. Powiato­
wa Spółdzielnia Rolni­
czo-Handlowa w No­
wym Targu napotyka­
ła w swojej działalno­
ści na olbrzymie trud­
ności tak ze strony żydo- 
stwa, które prawie cały 
handel miało w swoich 
rękach, jak i ze wzglę- 
ru na niejednokrotnie 
ciężkie położenie rol­
nictwa na Podhalu, które pracując 
w niekorzystnych warunkach terenowych, 
klimatycznych oraz gospodarczych często­
kroć nie było w stanie popierać jej po­
czynań i tym samym dać jej silne podsta­
wy finansowe.

Pomimo tego jednak „PODHALE** 
krótko po wojnie światowej nabyło przy 
stacji kolejowej w Nowym Targu parcelę 
budowlaną wraz z magazynem, oraz war­
tościowy budynek czynszowy przy rynku 

miejskim z przylegającymi do niego dwo­
ma magazynami.

Wyjątkowo szybki rozwój spółdzielni 
datujexsię dopiero od końca 1939 roku.

Duże skupienie ludności na terenie ubo­
gim w urodzajne gleby, surowy klimat gór­
ski, duże zalesienie, nadzwyczaj trudne 
warunki komunikacyjne, brak rozwinię­
tego przemysłu z wyjątkiem drzewnego, 

Nowy czteropiętrowy spichrz-magazyn

wszystko to sprawia, że rola tejże spół­
dzielni i wyniki osiągnięte przez nią w pra­
cy są trochę wyjątkowe, choć zadania 
zlecone jej przez władze i centralę gospo­
darczą (L. Z.) są w obecnych warunkach 
wojennych zasadniczo te same jak innych 
tego rodzaju placówek.

Powiat nowotarski nie jest samowystar­
czalny pod względem wyżywienia ludno­
ści, dlatego spółdzielnia przede wszystkim 
importuje, i to liczne, artykuły żywnościo­

we, a nawet jarzyny. Artykułów żywno­
ściowych spółdzielnia sprowadza rocznie 
około 10 000 ton. Sprzedano rolnikom 
w ub. sezonie 2 000 ton nawozów sztucz­
nych, 3 560 ton zbóż siewnych i nasion 
oraz duże ilości artykułów potrzebnych 
w gospodarstwach rolnych i domowych.

Równie dobrymi wynikami poszczycić 
się może spółdzielnia nowotarska także 

w dziedzinie eksportu 
z powiatu. Chodzi tutaj 
wyłącznie o bogactwa 
roślinne lasów i łąk. 
Tak np. zioła wysłano 
w ubiegłym sezonie w 
ilości 52 500 kg, a więc 
najwięcej w całym Ge­
neralnym Gubernator­
stwie, dalej zebrano 
również nie osiągniętą 
przez żadną instytucję 
w Generalnym Guber­
natorstwie ilość leśnych 
jagód — bo 217 848 kg 
oraz 6 500 kg suszonych 
grzybów

Przedsiębiorstwo spół­
dzielni jest rozbudowa­
ne na dużą skalę. Prócz 
wykonywania zadań zle­
conych jej przez wła­
dze. spółdzielnia prowa­
dzi zbiornicę jaj, zajmu­
je się eskpolatacją złóż 
torfowych w powiecie, 
produkcją, win soków 
i marmolady, (chwilo­

wo aż do ukończenia budowy i urządze­
nia nowoczesnej wytwórni, na małą ska­
lę) i do niedawna jeszcze hodowlą i tu­
czeniem świń.

Pod względem organizacyjnym spół­
dzielnia dzieli się na centralę w Nowym 
Targu, która posiada następujące działy: 
zbożowy, materiałów opałowych, budow­
lanych i nawozów sztucznych, ziół i grzy­
bów, handlu bydłem i ptastwem domo­
wym, wełny, żelaza, filij, zakupu, sprze-
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dąży, księgowości centralnej i prawno- 
personalny oraz na 7 filij z 15 punktami 
sprzedaży w powiecie.

Do najważniejszych aktualnych prac 
Powiatowej Spółdzielni Rolniczo-Handlo­
wej w Nowym Targu należy wykończenie 
budowy własnych garażów i stajen dla 
koni, solidnych magazynów, których część 
może w przyszłości służyć na pomieszcze­
nie przetwórni owoców, a przede wszyst­
kim zaopatrzenie nowego czteropiętrowe­
go spichrza-magazynu w nowoczesne urzą­
dzenia techniczne. Budynki te, które wi­
dzimy obok na rycinie, tworzą jeden kom­
pleks i stanowią cenny dorobek spół­
dzielni.

Ze względu na trudne warunki komu­
nikacyjne i brak rozgałęzionej sieci torów 
kolejowych, spółdzielnia utrzymuje wła­
sny tabor składający się z 2 samochodów 
ciężarowych, ciągnika z przyczepką trzech 
samochodów osobowych oraz 36 koni po­
ciągowych wraz z przynależnym parkiem. 
Celem jak najsprawniejszego wykonywa­
nia napraw w tak dużym taborze, który 
w terenie górskim szczególnie szybko się 
psuje, utrzymuje spółdzielnia własny 
warsztat kołodziejsko-kowalski o napędzie 
elektrycznym.

Duży zasięg organizacyjny przedsiębior­
stwa wymaga odpowiedniej ilości pracow­
ników, dlatego spółdzielnia zatrudnia 181

Wnętrze parterowe nowego spichrza-magazynu

pracowników umysłowych i 216 fizycz­
nych. Dzięki życzliwemu poparciu władz 
administracyjnych oraz zabiegom zarządu 
spółdzielnia prowadzi w Nowym Targu 
kuchnię dla swoich pracowników.

Członków liczy spółdzielnia 7 980 z 8 312 
udziałami.

Ze względu na to, że prócz deficytowych 
interesów związanych z ujęciem zbóż, weł­
ny itp. Powiatowa Spółdzielnia zaopatruje 
cały powiat w artykuły żywnościowe, rol­
ników zaś w nawozy, żelazo itp. artykuły 
do gospodarstw rolnych potrzebne, obroty 
jej nie ulegają większym wahaniom.

Okręgowa mleczarnia spółdzielcza w Tarnowie
Bogaty w zmiany jest rozwój tej Spół­

dzielni i jej przedsiębiorstwa. W roku 1920 
powstało w Woli Rzędzińskiej koło Tar­
nowa Towarzystwo Mleczarskie, które 
w roku 1925 przekształciło się na Spół­
dzielnię. Skromne były jej początki tak 
pod względem jej zasięgu czynności, jak 
również własnego kapitału. Udział człon­
kowski wynosił tylko zł 1.—, a wpisowe 
10 gr. Jest zrozumiałe, że w tych okolicz­
nościach nie można było myśleć o rozwo­
ju na wielką skalę. Jednak w r. 1935 licz­
ba członków wynosiła już 1104 osoby, 
które wówczas dostarczały rocznie około 
1 300 000 I mleka. Dostawa mleka wzro­
sła do r. 1937 do 1 900 000 1 mleka rocznie.

Największą bolączką było złe położenie 
Spółdzielni Mleczarskiej, albowiem głów­
na ilość mleka szła wówczas jako świeże 
mleko do miasta Tarnowa. W wykonaniu 
polskiego 5-letniego planu zostało posta­
nowione, że w Tarnowie powinna być wy­
budowana mleczarnia, które ma złączyć 
małe mleczarnie okoliczne i którymi to 
mleczarniami powinna się posługiwać jako 
zlewniami. Jest zbędne zajmować się bli­
żej wysuwającymi się sprzecznościami in­
teresów tego projektu. Spółdzielnia Mle­
czarska w Woli Rzędzińskiej kupiła na 
wszelki wypadek w Tarnowie parcelę za 
zł. 14 000,— i postanowiła na Walnym 
Zgromadzeniu członków w r. 1939 prze­
nieść siedzibę Spółdzielni do Tarnowa. 
Wspólnie z tym szły starania o uzyskanie 
kredytu inwestycyjnego w Banku Rolnym.

W dniu 17 czerwca 1939 r. rozpoczęto 
budowę, która miała kosztować około 
155 000 zł i miała być ukończoną w maju 
1940 r. Surowy budynek został ukończo­
ny, po czym jednak wybuchła wo jna i cza­

sowo położyła koniec dalszemu rozwojowi 
Spółdzielni. W ten sposób nie była teraz 
Spółdzielnia w stanie własnymi siłami do­
prowadzić do końca przygotowany pro­
jekt. Koniecznością jednak była i nadal 
budowa Mleczarni w Tarnowie.

Dlatego w lutym 1941 r. p-rzejął Mało­
polski Związek Mleczarski, który był Cen­
tralą Spółdzielni mleczarskich, cały obiekt 
od Spółdzielni i zajął się jego dokończe­
niem. Jest zrozumiale, że przy istnie jących 
wówczas stosunkach była konieczna zmia­
na planu budowy, a- przede wszystkim 
wewnętrznego urządzenia.

W dniu 1 kwietnia 1942 r. puszczono 
w ruch przedsiębiorstwo, które następnie 
w wykonaniu ujednolicenia razem z Ma­
łopolskim Związkiem Mleczarskim zostało 
przejęte przez Centralę Rolniczą. W po­
łowie tegoż roku odkupiła Okręgowa Mle­
czarnia Spółdzielcza w Tarnowie od Cen­
trali Rolniczej cale przedsiębiorstwo za 
kwotę około 1 400 000,— zł i przez to 
przedsiębiorstwo, które rozpoczęło pracę 
na podstawie spółdzielczej i zakończyło 
ją na lej same j podstawie dostało się znów 
pod zarząd właściwej Spółdzielni.

Przedsiębiorstwo samo jest najlepsze 
w całym GG. Jest ono zupełnie zelektry­
fikowane, a wszystkie maszyny mogą być 
obsługiwane z jednego miejsca przez pro­
ste włączenie i z tego miejsca są widoczne. 
Sale mleczarni, z ich czystymi płytami 
kamiennymi i ze ścianami wykładanymi 
białymi kaflami oraz z maszynami, wywie­
rają istotnie najlepsze wrażenie. Z każde­
go miejsca przedsiębiorstwa ma się prze­
gląd całego ruchu, a kierownik ma rów­
nież ze swego biura widok na najważniej­
sze części przedsiębiorstwa. Z odbieralni 
mleka z jej wagą automatyczną widzi się 

halę maszynową, która również urządzona 
jest najnowocześniej i w której także 
pomieszczone są urządzefiia rozdzielcze. 
Istnieją tu obok zwyczajnych aparatów 
dwie hermetyczne wirówki na 5 000 i na 
3 000 litrów przerobu w jedne j godzinie. 
Stąd na prawo znajduje się chłodnia, a po­
nad nią skład mleka, z którego spośród 
czterech basenów, każdy na 5 000 litrów, 
dwa automatyczne wydawacze rozdzielają 
mleko pełne i mleko chude. Na lewo od 
sali przyjmowania mleka znajdują się biu­
ra mleczarni. Ponad przestrzenią, w której 
stoją aparaty, widzi się przez ścianę szkla­
ną masłownię z dwoma basenami śmieta­
ny każdy po 1000 1 pojemności i maślnicę 
na 4000 1 pojemności. W piwnicach znaj­
dują się także sale serowni i inne potrzeb­
ne urządzenia, jak urządzenia chłodnicze, 
umywalnie itp. Pierwsze piętro posiada 
pokoje dla księgowości i mieszkanie kie­
rownika mleczarni.

W budynkach pobocznych znajdują się 
stajnia dla koni, chlew dla świń, jak rów­
nież garaże. Podwórze jest wybrukowane, 
a otaczający je plac w formie ogrodu, któ­
ry jeszcze jest upiększany, robi dobre 
wrażenie.

Zasięg działalności mleczarni obejmuje 
6752 dostawców mleka z 12 000 krów, któ­
rzy swoje mleko względnie swoją śmieta­
nę odstawiają w 53 zbiornicach, z których 
3 są śmietanczarniami. Najwyższa dosta-. 
wa dzienna wynosiła 14 000 1 mleka, a obec­
nie dostarcza się dziennie około 11000 1 
mleka. Z te j ilości sprzedaje się około 15% 
jako mleko świeże, a resztę przerabia się 
na masło, a chude mleko na ser limburski. 
Zdolność przerobu wynosi jednak prze­
ciętnie 25 000 1, a najwyższe napięcie 
35 000 1.
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Historia Spółdzielni Zdrowia w Markowy
W numerze 21 „Spółdzielcy" dahśmy 

ogólny rzut „Spółdzielczości Zdrowia" — 
dla uwypuklenia wielkiego znaczenia 
społecznego i podstawowej ważności te­
go rodzaju spółdzielczości na naszej 
wsi — chociaż podkreśliliśmy raczej te­
oretyczną wartość tych rozważań w obec­
nych czasach wojennych, zezwalających 
tylko ma przedsięwzięcia ostateczne. Nie 
mniej jednak podkreśliliśmy — ze wzglę­
dów na potrzebne już obecnie nastawie­
nie powojenne — konieczność przygoto­
wania się moralnego' i materialnego dla 
podjęcia przy pierwszej nadającej się ku 
temu chwili orsanizacyinych działań 
w kierunku „spółdzielczości zdrowia". 
Z powyższych względów poda jemy poni­
żej, według referatu Inż. Ignacego Sola­
rza (z ..Przeglądu Naukowego" zeszyt 
8—9 1937 r.) streszczenie ie«o wywodów 
o historii powstania ..spółdzielni zdro­
wia" w Markowy. Szkic ten historyczny 
daje również wytyczne tego rodzaju 
„spółdzielni zdrowia" za granica, szcze­
gólnie w Jugosławii, na której się dzia­
łacze z Markowy wzorowali.

Dzień 24 listopada 1935 r. bvł dniem 
formalnych narodzin pierwszej w h. Pol­
sce spółdzielni zdrowia. Odbyły się one 
w Domu Ludowym w Markowy, w nie­
dzielę o godzinie 12-te.j na publicznym 
zgromadzeniu.

Poprzedziło je przedpołudniowe ostat­
nie zebranie Komitetu Organizacyjnego, 
na którym uzgodniono statuty i skład tej 
„Spółdzielni Zdrowia". Razem było człon­
ków, w chwili zakładania spółdzielni 
145 — przy czym 75°/o pochodziło z sa­
mej Markowy, reszta z okresów snół- 
dzielni.

Podkreślić należy że nie przypadkowo, 
właśnie, w Markowy, rozpoczął się ten 
nowy rodzaj spółdzielni — albowiem 
Markowa odznaczała się od dłuższego 
czasu skłonnościami przedsiębiorczymi 
i energią społeczną współdziałania.

Ustalono ostatecznie ma Walnym Zgro­
madzeniu brzmienie statutu, wtórując 
otrzymanie rejestracji 5/2 1936 r„ po uzy­
skaniu w Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem" zaświadczenia, że celo­
wość i zamierzenia gospodarcze takiej 
„spółdzielni zdrowia" nie nasuwają za­
strzeżeń.

Zatwierdzenie jednak tej nowej spół­
dzielni nie poszło gładko. Albowiem po 
2-ch miesiącach nadeszła ze Sądu odpo­
wiedź odmowna.

Ze względów ogólnych i historycznych 
warto przytoczyć wywody Rady Spół­
dzielczej, która zareagowała na tę nie­
spodzianą odmowę następującymi wy­
wodami. Po pierwsze nie należy, mówi re­
plika, uważać „spółdzielni zdrowia" za 
jakieśi zrzeszenie „filantropijne", — 
wręcz przeciwnie, jest to przedsiębiorstwo 
,o wyraźnym celu podniesienia gospo­
darstwa członków, przez zaoszczędzenie 
im wydatków na lekarza prywatnego, na 
lekarstwa, szpitale i t. p. Nie jest to fik­
cyjna akcja oszczędnościowa, gdyż opła­
canie udziałów zaoszczędza członkom 
znacznie wyższe wydatki. Zarazem daje 
się „spółdzielnia zdrowia" podciągnąć 
pod pojęcie „handlowe", chociaż znowu 

nie ma tu liczenia się z zyskiem, bowiem 
nadwyżki, które powstają w bilansach 
tego rodzaju spółdzielni idą przeważnie 
na rozbudowę przedsiębiorstwa. Dalej 
podkreśla Rada Spółdzielcza (przy ów­
czesnym Ministerstwie Skarbu), że sam 
fakt zachodzenia też funkcyj filantropij­
nych schodzi się z istotnym celem samo­
pomocy społecznej, w sensie spółdziel­
czym.

Przywiózł i spopularyzował te wiado­
mości o jugosłowiańskiej spółdzielni 
zdrowia Kazimierz Wyszomirski, ówcze­
sny referent „spółdzielni zdrowia" 
w Związku Spółdzielni Rolnych w War­
szawie. Po dłuższej wędrówce po ówcze­
snej Czechosłowacji, Jugosławii i Bułga­
rii zainteresował się tamtejszymi „Spół­
dzielniami zdrowia" propagowanymi 
przez ruch młodzieży wiejskiej.

Pierwsze artykuły o tym ruchu, mają­
cym podnieść zdrowotność wsi, umieścił 
w ówczesnym Przeglądzie Naukowym 
w roku 1934. Mówi ten artykuł o historii 
działalności, 'Organizacji i pożytku serb­
skich spółdzielni zdrowia.

Najważniejsze w tych wywodach by­
ło podanie podstaw materialnych istnie­
nia spółdzielni jugosłowiańskich, szcze­
gólnie sprawa udziałów, składek, opłat 
za poradę, płaca lekarza, koszt zarzą­
dzania i budżet.

To zdrowe ziarno padło od razu na ży­
zną glebę. Od paru lat powiat a zwła­
szcza jego część zachodnia w której leży 
Gać i Markowa, był ośrodkiem żywego 
ruchu ludowego, zwłaszcza młodzieżo­
wego.

Gać przodowało myślowo i ideowo, 
Markowa czynem zespołowym i realnym. 
Odpowiedzialność za ową inicjatywę 
szła wówczas w podwójnym kierunku, 
raz odnośnie okolicy, ale też wobec ca­
łego kraju. Podporą psychiczną była 
świadomość bliskości i ustalenia się 
Wiejskiego Uniwersytetu Orkanowego 
w Gaci. Warunki ogólne były niezłe, od­
powiednia odległość od miast, dostateczna 
ilość lekarzy, przy równoczesnym silnym 
odczuwaniu potrzeby opieki lekarskiej, 
wobec rozdrobnienia gruntów i zagę­
szczenia ludności, tu chyba największej 
w ówczesnej Polsce. Tu właśnie zakieł­
kowała myśl i zazielenił się czyn Spół­
dzielczości Zdrowia. •

Naturalnie nie szło wszystko gładko, 
jak już. poprzednio z zarejestrowaniem 
wykazano.

Musiała sama myśl przejść przez kon­
trolę „chłopskiego rozumu" i zaczekać, 
aż poprzez ocenę wszechstronną ludzi 
doświadczonych obudzi się siła i upór two­
rzenia.

Pierwsze zebranie odbyło się w Mar­
kowy 19 maja 1935 r. — następne w Gaci 
i w Sieteczy.

Inż. Ignacy Solarz przedstawił tam 
los rodziny chłopskiej w chorobie i moż­
ność ulżenia przez spółdzielnię zdrowia, 
na przykładzie chłopów jugosłowiańskich.

Początkowa reakcja była niepewna, ale 
nikt się nie sprzeciwiał i zasadniczo 
wszyscy przyznali się do dotychczasowej 
bezsilności wobec chorób -— skarżyli się 

na drożyznę lekarzy, a szczególnie pyta­
li o pomoc dla dzieci. Rozmowy koń­
czyły się zgodną opinią, że jakaś spół­
dzielnia przeciwdziałająca schorzeniu 
wieśniaków była i będzie zawsze potrzeb­
na. Przez lato tego roku pozostawiono 
tym rozmyślaniom czas na dojrzewanie. 
Jesienią ponowiono publiczne zgromadze­
nia, z udziałem też kobiet, nie tylko 
w Gaci i Markowy, ale też w Chodaków- 
ce, w Sieteszy i Białohokach, — gdzie 
wszędzie stwierdzono dojrzałość inicja­
tywy i oczekiwanie podięcia praktycz­
nych kroków ku rozwiązaniu sprawy.

Nie ma dziś większego zainteresowania 
dla ówczesnego ..preliminarza", oraz 
szczegółowvch przygotowań organizacyj­
nych. Ciekawe jednak jest, że niemało 
trudu kosztowała sama nazwa, że nie 
nazwano ja „spółdzielnia dla chorych", 
lub kasą chorych — lecz „Spółdzielnią 
Zdrowia".

Odmiennie, od zasad jugosłowiańskich, 
— gdzie na pierwszym mieiscu stoi pro­
paganda higieny, — postawiono dla spół­
dzielni w Markowy, na pierwszym miej­
scu. tania opieke lekarska. Wydawało się 
to zgodniejsze z życiem i potrzebami pol­
skiej wsi.

Każda z tych spraw rozważaną była 
przez Komitet Główny, jako organizacyj­
ny. O wyborze Związku Rewizyjnego 
„Społem" decydowały te okoliczności, że 
działalność „Spółdzielni Zdrowia" uzna­
no za „spożywczą", w sensie zaspakaja­
nia jednej z podstawowych fizycznych 
potrzeb człowieka, jakim jest zdrowie. 
Ponadto prowadzono właśnie ze Związ­
kiem „Społem" intensywniejszą od innych 
pracę wychowawczą dla spółdzielców.

I tak nadszedł dzień 15 września 1936, 
gdy nastąpiło otwarcie działalności „Spół­
dzielni Zdrowia" w Markowy.

„Spółdzielnia Zdrowia — Markowy", 
rozpoczęła swą działalność od porad le­
karskich Dra Stanisława Machnickiego.

O nowej tej Spółdzielni doniesiono 
szerszym sferom ludności wiejskiej dru­
kowanym ogłoszeniem po wsiach okręgu 
i po sklepach spółdzielni spożywców 
„Społem".

Z treści tych ogłoszeń warto powtórzyć 
następujący ustęp:

„Zadaniem „Spółdzielni Zdrowia" jest 
danie szybkiej i taniej pomocy na wypa­
dek choroby członków, — broniąc ich 
zarazem przed dalszymi skutkami choro­
by. Spółdzielnia ta nie ma nic wspólne­
go z jałmużną i nic z czyjąś łaską, ale 
wyrosła ona z samopomocowej myśli 
i czynu chłopskiego, co swoją dolę chcą 
brać w własną garść. Zdrowie, to mają­
tek nad wszystkie majątki. Zdrowie cia­
ła, to pogoda i zdrowie ducha, a w cało­
ści na nim polega cała radość życia. Zdro­
wie, to szczęście rodziny i szczęście ro­
dziców. Kto to wszystko pojmuje nie mo­
że stać na uboczu, ale musi przez własny 
udział przyczynić się do budowania świa­
ta lepszego".

Tak to ruszono od razu z miejsca 
w Markowy w sprawie tak ważnej jak 
zdrowotności ludności wiejskiej, tego 
fundamentu całej ludności.
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Samouctwo
W numerze 20-tym „Spółdzielcy“ poda­

liśmy program kursów spółdzielczych, 
prowadzonych przez odnośny referat'tych 
kursów korespondencyjnych w ramach 
Działu kształcenia spółdzielczego w War­
szawie, ul. Warecka.

Przypominając tam, w poszczególnych 
segregacjach, całokształt materiału nau­
kowego, niezbędnego dla każdego dobrze 
informowanego działacza spółdzielczego 
- nadmieniono, że chodzi przede wszyst­

kim o zachęcenie do samouctwa spółdziel­
czego wśród szerokich sfer prowincjonal­
nych pracowników, nie mających możno­
ści uczęszczania ani do szkół spółdziel­
czych, ani też wzięcia udziału w bezpo­
średnich kursach centralnych, względnie 
regionalnych.

Jak wiadomo, posiada nasza spółdziel­
czość własne szkolnictwo zawodowe tego 
rodzaju, jak przede wszystkim Szkoła Rol­
nicza im. Inż. Chmielewskiego w Nałęczo­
wie, lub Szkoła Spółdzielcza spożywców 
w Myślenicach, prócz innych pośrednich 
ośrodków — nadmienimy też, że w Jędrze­
jowie znajduje się w ostatecznej fazie or­
ganizacyjnej nowa zawodowa szkoła dla 
kształcenia spółdzielczego.

Funkcjonujący od 1 czerwca 1912 r. Re­
ferat kursów korespondency jno-spółdziel- 
czych w Warszawie, działający obecnie 
w koncentrowanym tam całokształcie 
Działu Kształcenia spółdzielczego, daje 
wszystkim chętnym możność dalszego do­
kształcania się przy pomocy doskonale 
opracowanych lekcyj pisemnych — nawet 
z możnością ostatecznego egzaminu i świa­
dectwa. Te egzaminy nie odbywają się 
dziś zbiorowo w jednym miejscu, lecz 
wygodniej dla uczestników tych kursów — 
w powiatowych lub lokalnych ośrodkach 
organizacji spółdzielczej.

Samouk w dziedzinie spółdzielczości 
ma do wyboru pomiędzy 3-ma rodzajami 
kursów korespondencyjnych.

Może on w przeciągu 1-go roku prze­
pracować 44 lekcje, wraz z podanymi tam 
zadaniami, które w Centrali zostają po­
prawione i ocenione. Odnosi się ten głośny 
typ kursu korespondencyjnego do cało­
kształtu zagadnień rolniczo-handlowych, 
mleczarskich i kredytowych. Dla jedno­
stek, interesujących się tylko zagadnie­
niem „sklepowym**, jest do dyspozycji 
kurs 32-lekcyjny, pouczający o zadaniach, 
odnoszących się do wszystkich wiadomo­
ści, związanych ze sklepem i magazynem 
spółdzielczym.

Nareszcie może każdy interesujący się 
spółdzielczością, zawodowo lub społecz­
nie, brać udział w kursie 24-tygodniowym, 
mającym na celu obznajomić o całokształ­
cie władz spółdzielczych, a w szczegól­
ności odnośnie do obowiązków Rady 
Nadzorczej.

Wszystkie te poszczególne lekcje obej­
mują 8—12 stron wiadomości, opracowa­
nych przez wybitnych fachowców z każ- 

spółdzielcze
dej z poszczególnych dziedzin wiedzy 
względnie praktyki spółdzielczej.

Na zakończenie takiego kursu udaje się 
uczestnik do miejsca jemu wyznaczone­
go, gdzie w niewielkich grupach kursistów 
odbywa się dany egzamin ustny i pisemny, 
uprawniający do otrzymania świadectwa 
końcowego.

W całokształcie jednak tych kursów nie 
idzie tyle o samo świadectwo i sam pozór 
ukończenia kursu spółdzielczego, ale ra­
czej o umożliwienie samouctwa dla wszyst­
kich tych, którzy nie mając możności 
przejścia normalnego przeszkolenia 
w szkołach spółdzielczych, mimo to chcie­
liby, z wewnętrznego pociągu lub z oko­
licznościowych potrzeb, stanąć na wyso­
kości swego zadania.

Zatem nie koniecznie trzeba się podda­
wać rygorom ostatecznych egzaminów. 
Można się zadowolić samą świadomością, 
że zapoznało się, dzięki tym koresponden­
cyjnym lekcjom spółdzielczym, z cało­
kształtem spółdzielczości, osiągając tym 
przystępnym sposobem, nawet w czasie 
wojennym, odpowiednie uświadomienie 
teoretycznego całokształtu spółdzielczości.

Należy sobie bowiem zdać sprawę z te­
go, że sama praktyka często zawodzi. Trze­
ba praktykę stale uzupełniać wiadomościa­
mi teoretycznymi, jak i na odwrót — teo­
retyczne wiadomości wymagają bezwzględ­
nie praktycznego doświadczenia. Powie­
dział pewien myśliciel: „Teorią pozostaje, 
co się praktyką nie staje — a w praktyce 
się nie ostoi, co się teorii boi“.

Należałoby zatem jak najusilniej za­
chęcić tak młodsze jak i starsze roczniki 
działaczy spółdzielczych, by przy pomocy 
tych kursów korespondencyjnych odświe­
żały swe dawne teoretyczne wiadomości 
w najrozmaitszych dziedzinach organiza­
cyjnych i fachowych życia spółdzielczego.

Przekona się niejeden nawet rutynowa­
ny już spółdzielca, że lata idą naprzód, że 
świat jest w stałym postępie, a że się cofa 
ten, kto nie idzie z prądem czasu i jego 
zdobyczami.

Pisaliśmy w „Spółdzielcy** Nr 16 o na­
rybku spółdzielczym i jego potrzebach. 
Podkreślono tam, że podstawą wszelkiej 
spółdzielczości nie jest w gruncie rzeczy 
„fachowość**, ale ideowe nastawienie spół­
dzielcze, bez czego jałowym staje się 
wszelkie mędrkowanie zawodowe. Nie 
mniej jednak nie obędzie się żaden ideo­
wiec, też i spółdzielczy, bez gruntownej 
znajomości przedmiotu, któremu ma spo­
łecznie służyć.

Zasięg działalności spółdzielczej jest tak 
obszerny, że wymaga od każdego „specja- 
listy“ w danej dziedzinie spółdzielczości 
pełnej znajomości też fachowej, chociaż 
zawsze w związku z podstawowymi zasa­
dami spółdzielczości.

Właśnie obecna wojna wykazała, że 
w całokształcie prywatnej gospodarki han­
dlowej jedynie spółdzielczość umiała się 
utrzymać na powierzchni życia właśnie 

dzięki swej ideowości i wielostronności, 
uzdolniającej ją do dostosowania się do 
wszystkich warunków bytowania.

Ale ta zdolność dostosowania się —- mi­
mo niezachwianych społecznych podstaw 
współpracy gospodarczej dla dobra ogó­
łu — wymaga nieustannego dokształcania 
wobec stale rozrastającego się zasięgu wia­
domości i potrzeb spółdzielczych.

Podaliśmy już na łamach „Spółdzielcy** 
wszystkie programowe wytyczne, zawarte 
we wspomnianych kursach koresponden­
cyjnych Referatu Kursów Spółdzielczych 
w Warszawie.

Przypominamy tylko, że każda nauka 
spółdzielcza, a szczególnie każde samouc­
two musi stale rozpoczynać od początku 
czyli od podstaw organizacyjnych spół­
dzielni, albowiem właśnie podstawy orga­
nizacyjne stale są płynne w ostatnich cza­
sach wojennych, doznając zasadniczej re­
organizacji. .

Kto nie miał sposobności dostatecznego 
śledzenia ostatnich przeobrażeń w dzie­
dzinie organizacji spółdzielczej w Gene­
ralnym Gubernatorstwie na podstawie do­
kładnego studiowania poszczególnych nu­
merów naszego „Spółdzielcy** ten znajdzie 
te informacje właśnie w tych lekcjach 
kursowych, które traktują o podstawach 
organizacyjnych spółdzielni.

Szczególnie ważne są wiadomości o or­
ganizacji i gospodarce obecnego stanu 
spółdzielni rolniczo-handlowych, po złą­
czeniu tychże ze spółdzielczością Spożyw­
ców.

Ważnym odcinkiem aktualnego samouc­
twa spółdzielczego jest prawoznawstwo 
w najrozmaitszych jego postaciach, jak 
prawo handlowe, wekslowe, czekowe, pro­
cesowe, upadłościowe i układowe, ubez­
pieczeniowe i pracy, administracyjne, 
skarbowe i karne. Trzeba bowiem zawsze 
pamiętać o tym, że nieznajomość prawa 
nie chroni przed skutkami ani material­
nymi ani karnymi.

Niemniej ważną dziedzinę dokształca­
nia reprezentuje dziś księgowość spółdziel­
cza, oparta na nowym „Planie Kont**, któ­
ry w swych głównych rysach powinien 
być znany każdemu spółdzielcy.

Ważne jest dalej dokształcanie się 
w myśl ostatnich form i wytycznych ko­
respondencji spółdzielczej — przy równo­
czesnej znajomości aktualnych dziś środ­
ków propagandowych i reklamowych, 
stojących do dyspozycji pracy spółdziel­
czej.

Wszystkie te Ogólno-handlowe i ogól- 
no-spółdzielcze zagadnienia samouctwa 
spółdzielczego nie wyczerpu ją jeszcze sa­
mych zagadnień fachowości danej gałęzi 
spółdzielczej.

Każda dziedzina spółdzielcza — a nie 
ma prawie ograniczeń w możliwościach 
różnorodności spółdzielczej — wymaga 
nie tylko osobnego gruntownego kształce­
nia się zasadniczego, ale też stałego do­
kształcania się.

Tu nie pomogą nic same ogólne wytycz­
ne, np. rolniczo-handlowe i mleczarskie 
naszych kursów korespondencyjnych, ale 
trzeba sięgnąć do „specjalnej** skarbnicy 
spółdzielczej, jaką jest bibliotekarstwo 
i wydawnictwa fachowe Działu Wydaw­
nictw Centrali.

Niestety zbyt mało spółdzielców przy­
pomina sobie w razie potrzeby np. „bi­
blioteczkę wiedzy spółdzielczej im. Dra 
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Franciszka Stefczyka" która w całym sze­
regu broszur podaję najrozmaitsze wia­
domości szczegółowe.

Z tej to skarbnicy korzysta właśnie 
,,Spółdzielca", gdy podaję referaty tego 
rodzaju, jak w ostatnim numerze, o jaj- 
czarslwie spółdzielczym, o spółdzielczości 
zdrowia itd. — czym „Spółdzielca" chciał- 
by się przyczynić do ułatwienia samo­
ukom nabycia w drodze bezpośredniej, 
takich specjalnych wiadomości.

Zatem każdy samouk w dziedzinie spół­
dzielczości winien dbać o własną biblio­
teczkę spółdzielczą, albo się co najmniej

Przegląd szkół
Dla ogólnej orientacji podajemy poni­

żej zestawienie szkół spółdzielczych, we­
dług spisu „Kalendarza Społem" za rok 
1943:

Warszawa
Miejskie szkoły handlowe I i II stopnia 

o kierunku spółdzielczym (dawne szkoły 
spółdzielcze im. Romualda Mielczarskie- 
go) Plac Trzech Krzyży 8, tel. 9-14-10.

Do szkoły I stopnia przyjmowana jest 
młodzież męska i żeńska po ukończeniu 
szkoły powszechnej, w wieku 14—17 lat.

Do szkoły II stopnia przyjmowana jest 
młodzież męska i żeńska po ukończeniu 
4 klas gimnazjum ogólnokształcącego lub 
zawodowego oraz na podstawie świade­
ctwa ukończenia kursu przygotowawczego 
do szkół zawodowych II stopnia prowa­
dzonego przez dawne gimnazja.

Częstochowa
Klasy I i II o kierunku spółdzielczym 

przy Państwowej Szkole Handlowej I sto­
pnia. Ul. Panny Marii 61, tel. 15-47.

Do szkoły przyjmowana jest młodzież 
męska i żeńska w wieku szkolnym, tj. 
14—17 lat, po ukończeniu szkoły pow­
szechnej,

Biłgoraj (stacja kol. wąskotorowej 
w miejscu)

Szkoła Handlowa I stopnia o kierunku 
spółdzielczym Stefana Bednarskiego.

Do szkoły przyjmowana jest młodzież 
męska i żeńska po ukończeniu szkoły 
powszechnej, w wieku 14—-17 lat.

Zakrzówek k/Kraśnika, st. kol. 
Wilkołaz, poczta w miejscu.

Roczna szkoła spółdzielcza dla doro­
słych.

Do szkoły przyjmowana jest młodzież 
męska i żeńska od 18 do 24 lat po ukoń­
czeniu szkoły powszechnej.

Przy szkole jest internat prowadzony 
na zasadach samowystarczalności.

Program szkoły ujęty jest w sposób 
wybitnie praktyczny i zmierza do wy­
kształcenia przyszłych sklepowych, rach­
mistrzów i kierowników spółdzielni spo­
żywców.

Gać Przeworska k/Przeworska
Wydział spółdzielczy przy Miejskiej 

Szkole Handlowej w Łańcucie (roczna 
szkoła dla dorosłych). Poczta Markowa. 
Stacja kolejowa Przeworsk.

Do szkoły przyjmowana jest młodzież 
męska i żeńska od 18 do 24 lat po ukoń­
czeniu powszechnej.

Przy szkole jest internat prowadzony 
na zasadach samowystarczalności. 

domagać w swej organizacji o pewien za­
sób niezbędnych książek do kształcenia 
się spółdzielczego w sensie ogólnym i szcze 
golowym.

W numerze 10-tym podaliśmy, dla ogól­
nej orientacji, najnowocześniejszy system 
prowadzenia biblioteki spółdzielczej.

W jednym z następnych numerów po­
damy spis najbardziej przystępny pod­
ręczników i broszur traktujących o mniej 
lub więcej spółdzielczych zagadnieniach— 
w szczególności podamy spis owej biblio­
teczki spółdzielczej im. Dra Franciszka 
Stefczyka.

spółdzielczych
Program szkoły ujęty jest w sposób 

wybitnie praktyczny i zmierza do wy­
kształcenia przyszłych sklepowych, rach­
mistrzów i kierowników spółdzielni spo­
żywców.

Krosno
Kurs spółdzielczy przy Miejskiej Szko­

le Handlowej.
Na kurs przyjmowana jest młodzież 

męska i żeńska pracująca w instytucjach 
spółdzielczych, z cenzusem szkoły po­
wszechnej. Wiek 18—25 lat.

Praca ha kursie odbywa się codziennie 
w godzinach rannych w pełnym wymia­
rze nauczania.

Wa r s z a w a
Kursy Spółdzielcze przy miejskiej 

Szkole Handlowej.
Nauka odbywa się w gmachu przy 

Placu Trzech Krzyży 8, tel. 9-14-19.
Na kursy przyjmowana jest młodzież 

męska i żeńska pracująca w instytucjach 
spółdzielczych.

Praca na kursach zorganizowana jest 
w grupach:

a) dla sklepowych i magazynierów;
b) dla księgowych;
c) dla biuralislów i sekretarzy.
Nauka odbywa się wieczorami 3 razy 

tygodniowo po 3 lekcje.
Program kursów ma charakter wybit­

nie praktyczny.
Skierniewice
Kurs Spółdzielczy wieczorowy dla do­

rosłych przy Szkole Handlowej.
Na kurs przyjmowani są pracownicy 

spółdzielni związkowych.
Szyce k/Krakowa
Pięciomiesięczny kurs spółdzielczy dla 

dorosłych przy Miejskiej Szkole Handlo­
wej w Miechowie (w fazie organizacji).

Do szkoły przyjmowana będzie mło- 
dzień męska i żeńska od 18 do 24 lat po 
ukończeniu szkoły powszechnej.

Przy szkole będzie prowadzony inter­
nat na zasadach samowystarczalności.

Program szkoły będzie ujęty w sposób 
wybitnie praktyczny, zmierzający do 
kształcenia przyszłych sklepowych, rach­
mistrzów i kierowników spółdzielni.

K ł o b u k o w i c e k/Częstochowy
Pięciomiesięczny kurs spółdzielczy dla 

dorosłych (w fazie organizacji).
Na kurs przyjmowana będzie młodzież 

męska i żeńska w wieku od 18 do 24 lat 
po ukończeniu szkoły powszechnej.

Przy szkole prowadzony będzie inter­
nat na zasadach samowystarczalności.

Program kursu będzie wybitnie prak­
tyczny, zmierzający do kształcenia przy­
szłych sklepowych, rachmistrzów i kie­
rowników spółdzielni.

Leśna Podlaska
Pięciomiesięczny kurs spółdzielczy dla 

dorosłych (w fazie organizacji).
Na kurs przyjmowana będzie młodzież 

męska i żeńska w wieku od 18 do 24 lat 
po ukończeniu szkoły powszechnej.

Przy szkole będzie prowadzony inter­
nat na zasadach samowystarczalności.

Program kursu będzie wybitnie prak­
tyczny, zmierzający do kształcenia przy­
szłych sklepowych, rachmistrzów i kie­
rowników spółdzielni spożywców.

Siedlce
Pięciomiesięczny kurs spółdzielczy przy 

publicznej Szkole Handlowej (w fazie 
organizacji).

Na kurs przyjmowana będzie młodzież 
męska i żeńska w wieku od 18 do 24 lat 
po ukończeniu szkoły powszechnej.

Przy szkole prawdopodobnie będzie 
internat prowadzony na zasadach samo­
wystarczalności.

Program szkoły będzie wybitnie prak­
tyczny, zmierzający do kształcenia przy­
szłych sklepowych, rachmistrzów i kie­
rowników spółdzielni spożywców.

Piotrków
Pięciomiesięczny kurs spółdzielczy 

przy Szkole Handlowej (w fazie organi­
zacji).

Na kurs przyjmowana będzie młodzież 
męska i żeńska w wieku od 18 do 24 lat 
po ukończeniu szkoły powszechnej.

Program szkoły będzie wybitnie prak­
tyczny, zmierzający do kształcenia przy­
szłych sklepowych, rachmistrzów i kie: 
równików spółdzielni spożywców.

Uwagi ogólne
Kandydaci, którzy zamierzają korzy­

stać z nauki w szkołach i na kursach 
spółdzielczych, winni już obecnie zatrosz­
czyć się o zdobycie odpowiedniej prak­
tyki, gdyż prawdopodobnie poświadcze­
nie z odbycia praktyki będzie warunkiem 
przyjęcia do szkół względnie na kursy 
spółdzielcze. Uczniowie, którzy będą mieli 
przekroczony wiek, mogą ubiegać się 
o przyjęcie do szkoły w drodze wyjątku.

Opłaty za naukę są 'dostosowane do 
norm szkół handlowych.

Zapisy do szkół odbywają się przed 
wakacjami od połowy czerwca, po waka­
cjach od połowy sierpnia.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
do szkoły składają podania z następują­
cymi załącznikami:

2 fotografie;
metryka urodzenia;
ostatnie świadectwo szkolne; 
poświadczenie z odbytej praktyki; 
pokwitowanie na opłacenie wpisowego; 
pismo polecające spółdzielni miejsco­

wej.
Informaćyj w 'powyższych sprawach 

udzie’ają przede wszystkim sekretariaty 
wymienionych szkół i kursów, oraz Re­
ferat Szkolny w Warszawie, ul. Grażyny 
13, tel. 4-34-45, w godzinach 9—16.
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UBEZPIECZEŃ
Prawidłowe zgłaszanie szkód

Często się zdarza, że słuszne odszkodowania ulegają zwłoce wskutek albo niedo­
kładności w przewidzianych szczegółach przy zgłoszeniu, albo też wskutek braku nie­
których niezbędnych załączników.

Spółdzielnie winny zatem zgłaszać swe szkody Okręgowemu Związkowi według na­
stępującego formularza:

DONIESIENIE O SZKODZIE dnia
Polecony!

Do
Związku Rewizyjnego Spółdzielni w GG

Okręgowy Związek
w Warszawie

Niniejszym zgłaszamy następującą szkodę:

1. dala wypadku

2. miejsce wypadku

3. rodzaj i przedmiot szkody (np.: kradzież towarów, pożar magazynu)
4. suma szkody
5. Towarzystwo Ubezpieczeń, nr polisy, którą przedmioty objęte szkodą były ubez­

pieczone

Jednocześnie załączamy:

1. Protokół sporządzony przez Zarząd Spółdzielni.
2. Protokół sporządzony przez Komisję Kontrolującą (Rewizyjną).
3. Protokóły zeznań świadków.
4. Wyciąg z ksiąg handlowych.
5. Zaświadczenie Policyjne.
Uwaga: Wymienione załączniki należy koniecznie przesłać, ponieważ bez nich To­

warzystwo Ubezpieczeń nie przystąpi do likwidacji szkody.
.......... załączników

Ubezpieczenia transportu zwierząt
Do ogólnego ubezpieczenia transporto­

wego łączono ostatnio leż ubezpieczenie 
transportu zwierząt, odnośnie do czego 
przytaczamy poniżej następujące warunki 
takiego ubezpieczenia:

Przy odpowiedzialności Towarzystwa za 
ryzyko ognia, katastrofy kolejowej, kra­
dzieży i wypadków żywiołowych stawka
wynosi.....................................................1.50°/o
za włączenie ryzyka załadowa­
nia i wyładowania dodatkowa
stawka wynosi.....................................0.5 u/o

Ryzyko zwykłego okaleczenia w dro­
dze, nie będącego w związku z wypadkiem 
kolejowym, oraz zdechnięcia wskutek cho­
rób albo wskutek zwykłego okaleczenia, 
z ubezpieczenia wyłączone.

Natomiast ryzyko okaleczenia przy za­
ładowaniu i wyładowaniu oraz wskutek 
wypadku kolejowego i ewentualnych 
w konsekwencji tego, zabicia z orzeczenia 
weterynaryjnego, jest pokryte ubezpiecze­
niem.

Każdy transport winien być konwojo­
wany.

Transporty koni i bydła mogą być przy­
jęte do ubezpieczenia tylko od tych Spół­
dzielni, które zgłoszą lub już zgłosiły przy­
stąpienie do ubezpieczenia za polisą gene­
ralną Nr 738 wszystkich bez wyjątku in­
nych towarów.

Ubezpieczenie to odnosi się wyłącznie 
do transportu zwierząt koleją.

Składki
ubezpieczeniowe

Spółdzielnia obowiązana jest potrącać 
pracownikom część składek ubezpiecze­
niowych i łącznie z kwotami przypada­
jącymi na spółdzielnie wpłacać do kasy 
ubezpieczalni społecznej najpóźniej do 
dnia 10-go następnego miesiąca kalenda­
rzowego po wypłacie wynagrodzenia.

Robotnicy zatrudnieni w spółdzjelni 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia 
chorobowego, wypadkowego i emerytal­
nego robotników. Przy obliczaniu skła­
dek ubezpieczeniowych należnych od ro­
botników należy ustalić ich tygodniowe 
wynagrodzenie. Jeśli pracownik otrzy­
muje wynagrodzenie dzienne, to dla usta­
lenia zarobku tygodniowego należy po­
mnożyć zarobek dzienny przez sześć. 
Jeżeli zaś wypłaca się wynagrodzenie 
miesięcznie, wówczas dla znalezienia za­
robku tygodniowego należy wynagrodze­
nie miesięczne podzielić przez 25 i po­
mnożyć przez 6. Gdy już obliczymy 
wynagrodzenie tygodniowe, wówczas na­
leży obliczyć składki.

Wynoszą one:
1. na ubezpieczenia chorobowe 5%, 

z czego połowę potrąca się pracownikowi
1 połowę płaci spółdzielnia;

2. na ubezpieczenia emerytalne robot­
ników 5,2 °/o z czego na pracownika 
przypada 3,3 °/o, a na pracodawcę 1,9 °/o;

3. na ubezpieczenie wypadkowe w spół­
dzielniach spożywców prowadzących de­
taliczną sprzedaż środków żywności 
składka wynosi 0,54 °/o i płatna jest 
w całości przez pracodawcę.

Jak z powyższego wynika, składki 
ubezpieczeniowe spółdzielnia częściowo 
potrąca robotnikowi, a częściowo płaci 
sama. Jeśli jednak pracownik zarabia
2 zł dziennie lub mniej, wówczas całą 
składkę płaci pracodawca.

Należy jeszcze zwrócić uwagę na 
istnienie tzw. norm maksymalnych 
i norm minimalnych.

Normy maksymalne wynoszą przy 
ubezpieczeniu chorobowym i wypadko­
wym 174 zł tygodniowo, a przy ubez­
pieczeniu emerytalnym robotników 72 zł 
tygodniowo.

Normy minimalne wynoszą 6 zł tygod­
niowo dla wszystkich rodzajów ubezpie­
czeń.

Jeśli robotnik otrzymuje wynagrodze­
nie od normy maksymalnej, wówczas 
składki dla danego rodzaju ubezpieczeń 
oblicza się od normy maksymalnej, jeśli 
zaś pracownik otrzymuje mniej od normy 
minimalnej, wówczas składki oblicza się 
od normy minimalnej. Np. pracownik, 
który zarabia 5 zł tygodniowo, będzie 
miał obliczone składki od 6 zł tygod­
niowo (oczywiście składki w tym wy­
padku pokrywa w całości pracodawca).

Pracownicy umysłowi zatrudnieni 
w spółdzielni podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia chorobowego, wypadkowe­
go i emerytalnego pracowników umysło­
wych.

Składki na ubezpieczenia chorobowe 
i wypadkowe oblicza się w identyczny
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Przyjmuje się przeto za podstawę obli­
czenia wynagrodzenie obliczone w sto­
sunku tygodniowym. Obowiązują te sa­
me normy maksymalne i minimalne itd. 
Jedynie wysokość składki na ubezpiecze­
nie chorobowe jesl niższa. Wynosi ona 
dla pracowników umysłowych 4,6 °/o 
i płatna jest w połowie przez pracow­
nika i w połowie przez pracodawcę.

Pracownicy umysłowi zarabiający po­
wyżej 725 zł miesięcznie, nie podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek 
choroby.

Jeżeli pensja wynosi więcej niż 725 zł 
miesięcznie, to składkę tę oblicza się 
tylko od 725 zł, ale od nadwyżki ponad 
725 zł płaci pracownik dodatkowo na 
ubezpieczenie od bezrobocia 1,2%. Np. 
pracownik zarabiający 850 zł miesięcz­
nie, płaci składki tylko od 725 zł (emeryt.

bez wynagrodzenia
tylko utrzymanie od pracownika od pracodawcy

lub poniżej 60 zł emeryt........................ .................... — 8,0 °/o
(liczy się od 60 zł) bezrob........................ ................ — 2,0 %
powyżej 60 zł emeryt....................... ...................... 3,2 % 4,8 %

do 400 zł bezrob....................... ................... 0,8 % 1,2 %
powyżej 400 zł emeryt....................... ...................... 4,0 % 4,0 %

do 800 zł bezrob....................... ...................... 1,2% 0,8 %
powyżej 800 zł emeryt....................... ...................... 4,8 % 3,2 %
(liczy się od 725 zł) bezrob..................... ...................... 1,2% 0,8 %

Rachunkowość przemysłowa
Czwarta część ,,Z a s a d rachunko­

wości kupieckiej" prof. Lulka, 
która od niedawna jest do nabycia w han­
dlu księgarskim, objęła zagadnienie ra­
chunkowości przemysłowej.

Najobszerniejszy rozdział pierwszy tej 
książki poświęcono kalkulacji prze­
mysłowej, wychodząc ze słusznego 
założenia, że „ustrój rachunkowości prze­
mysłowej jest przystosowany do potrzeb 
kalkulacji kosztów.....................i na od­
wrót, rachunkowość przy kontowaniu ko­
sztów fabrykatów oraz przy bilansowaniu 
opiera się na obliczeniach kalkulacji".

Na początku w kilku odstępach omó­
wiono ogólnie rodzaje kalkulacji, oraz 
dokonano przeglądu kosztów z punktu 
widzenia kalkulacji. Następnie podano 
i omówiono przykłady kalkulacji poje­
dynczej — metodą, dzielenia — oraz zło­
żonej — metodą procentowych narzuceń, 
obliczonych przy pomocy podanego rów­
nież przykładowo rozdzielnika kosztów.

Dalsze odstępy rozdziału o kalkulacji 
traktują obszerniej o zasadach i sposo­
bach rozkładania kosztów ogólnych na 
oddziały przedsiębiorstwa, o kosztach 
kalkulacyjnych oraz o okresowym wy­
równywaniu kosztów nieregularnych (np. 
pensje urlopowe). Osobny odstęp, niestety 
bardzo ogólny, poświęcono również do­
kumentom kalkulacyjnym oraz dowodom 
rachunkowym, mającym zastosowanie 
jako materiał do kalkulacji.

4,8%, bezrob. 1,2 °/o), resztę składki płaci 
pracodawca (emeryt. 3,2%, bezrob. 0,8% 
od 725 zł). Jednakże od nadwyżki po­
nad 725 zł, czyli od 125 zł, pracownik 
płaci dodatkowo 1,2% na ubezpieczenie 
od bezrobocia.

Składka ubezpieczeniowa wynosi 10%, 
z tego 8 % przypada na ubezpieczenie 
emerytalne, a 2 % na ubezpieczenie od 
bezrobocia, przy czym składkę pokry­
wają pracodawca i pracownik w różnym 
stosunku w zależności od wysokości wy­
nagrodzenia.

Co się tyczy ubezpieczenia emerytal­
nego pracowników, to zasady obliczania 
składek są tutaj odmienne.

Podstawą.obliczenia jest nie wynagro­
dzenie tygodniowe, lecz miesięczne. Nor­
mą maksymalną jest 725 zł miesięcznie, 
a minimalną 60 zł miesięcznie.

Rozdział o kalkulacji jest najciekaw­
szym z całej książki. Dalsze dwa rozdzia- 
ły omawianej pracy noszą tytuły:

„System kontowy księgi głównej i za­
sady kontowania", oraz „Zagadnienia 
szczegółowe i przykłady kontowania".

W rozdziałach tych omówiono plan 
kont oraz sposoby księgowania według 
tego planu.

Podany przez autora przykładowo plan 
kont dla przedsiębiorstw przemysłowych 
— prawdopodobnie dla zachowania ory­
ginalności — zatrzymuje symbole syste­
mu dziesiętnego obejmuje jednak nie 10 
lecz 9 następujących klas kont:

Klasa 1. Konta inwestycyjne,
Klasa 2. Konta finansowe,
Klasa 3. Konta materiałów,
Klasa 4. Konta kosztów,
Klasa 5. Konta oddziałowe,
Klasa 6. Konto fabrykacji,
Klasa 7. Konto fabrykatów i towarów,
Klasa 8. Konto sprzedaży i utargów,
Klasa 9. Konta neutralne (odgranicza­

jące) i zamykające.
Odnośnie kont inwestycyjnych omó­

wiono księgowanie, inwentaryzację i a- 
mortyzowanie. Przy kontach materiało­
wych autor przypomniał o tym, że są to 
konta ściśle zapasowe, a ponadto dodał 
uwagi o księgowej lub pozaksięgowej 
ewidencji ilościowej materiałów i o księ­
gowaniu ich zużycia.

Konta KI. 4 obejmują wszystkie koszty 
bezpośrednie i pośrednie, związane 
z produkcją i handlem. Przy pomocy roz­
dzielnika kosztów, koszty ogólne z KI. 4 
grupuje się według ich przynależności do_ 
przyjętych do kalkulacji działów przed­
siębiorstwa, następnie koszty już zgrupo­
wane księguje się co miesiąc w ciężar 
kont kosztów oddziałowych w KI. 5, a na 
uznanie poszczególnych kosztów ogólnych 
w KI. 4.

Odmiennie rad sposobów księgowania 
wykładanych w nowych publikacjach nie­
mieckich prof. Lulek w swoim wykładzie 
księgowości przemysłowej posługuje się 
„K o n t a m i fabrykacj i", umiesz­
czonymi w KI. 6." W przedsiębiorstwach 
o produkcji jednolitej prowadzi się tylko 
jednra konto fabrykacji, gdzie natomiast 
produkcja jest mieszana, a więc fabry­
katy różnorodne, tam prowadzi się osob­
ne konto fabrykacji dla każdego arty­
kułu."

Obciążanie konit fabrykacji odbywa się 
okresowo za zużyte materiały, robociznę 
i ogólne koszty produkcji według oddzia­
łów przedsiębiorstwa; uznaje się je rów­
nież okresowo za oddane do magazynu 
wyroby po cenach wytworzenia. Księgo­
wanie wyrobów na kontach zapasowych 
KI. 7 i na kontach sprzedaży w Klasie 8, 
nie różni się od sposobów spotykanych 
w innych podręcznikach i w praktyce.

Włączenie kont neutralnych (odgrani­
czających) —- przeważnie w planach kont 
umieszczonych w KI. 2 — do KI. 9, miało 
na celu zmniejszenie ilości klas kont.

Rozdział czwarty omawianej książki, 
rozważa podział rachunkowości fabryki 
na księgowość finansową, pro­
wadzoną z reguły przy zarządzie fabryki, 
nieraz zdała od samej fabryki, oraz na 
rachunkowość produkcyjną 
rejestrującą na miejscu koszty, procesy 
i wytwory produkcji. Ponadto w rozdzia­
le tym omówiono tzw. rachubę ma­
teriałową, a więc zasady ilościowo- 
wartościowej kontroli materiałów i ich 
zużycie oraz tzw. przez autrara rachu­
bę materiałową, a więc zasady ilo- 
ściowo-wartościowej kontroli materiałów 
i ich zużycie, oraz tzw. przez autora r a- 
chubę roboczą, tj. obliczanie księ­
gowania płac oraz świadczeń społecz­
nych.
_ Uwagi dotyczące normalizacji czyli 
ujednolicenia rachunkowości przemysło­
wej oraz dostosowania jej do obowiązu­
jącego polskiego prawa handlowego, 
a w szczególności do rozporządzeń o bi­
lansowaniu, podano w rozdziale piątym.'

Rozdział szósty i ostatni zawiera przy­
kłady księgowania, sporządzania bilansu 
surowego, obrachunku kosztów oraz 
zamknięcia rachunków.

Omawiana książka na 208 stronach, 
zawiera duży zasób wiadomości, wyłożo­
nych zwięźle, lecz przystępnie, przy po­
mocy dość licznych przykładów

Rażą w niej słowa-nowotwory w formie 
przymiotników, jak np. plan kontowy, 
dowód rachunkowościowy, oddział czyn- 
nościowy, rezerwa dubiozowa itp.

Rachunkowość przemysłowa prof. Lul­
ka, jedna z nielicznych polskich prac na 
ten temat, zasługuje na przeczytanie 
przez fachowców, a przerobienie przez 
adeptów księgowości przemysłowej.
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Jak krzewić oszczędność?

Zasadniczy artykuł o naturze oszczęd­
ności w -czadach wojennych podaliśmy 
w artykule tego działu numeru 22-go 
Spółdzielcy".

Ze sfer miarodajnych wykazano tam, 
że też w czasach wojennych, a w szcze­
gólności wobec ujednolicenia i planowo­
ści gospodarki pieniężnej, —. istnieją na­
dal możliwości oszczędzania, a nawet za­
chodzi potrzeba zwiększenia krzewienia 
oszczędności, by zapobiec szkodliwemu 
gromadzeniu płynnej gotówki „do pończo­
chy" ze szkodą dla spółdzielczych kas 
i banków. Jest bowiem bardzo ważne, by 
tak licznym spółdzielczym Kasom oszczęd­
nościowym nie zabrakło potrzebnych fun­
duszów gotówkowych, które w razie nie­
odpowiedniej gospodarki z nieproduktyw­
ną gotówką, mogłyby doznać zachwiania. 
Zatem, jeżeli mówimy o krzewieniu 
oszczędności w obecnych czasach, to ma­
my przede wszystkim na myśli konieczną 
propagandę wśród spółdzielców w tym 
sensie, by nadal składali swe wolne fun­
dusze do rąk tak pewnych i dzielnych, jak 
są Spółdzielcze Kasy Oszczędnościowe — 
czyniąc tym samym zadość nie tylko swo­
jemu obowiązkowi, jako spółdzielców, 
wspierając swą organizację kredytową — 
ale też działając we własnym dobrze zro­
zumianym interesie, mianowicie zabez­
pieczając zaoszczędzony grosz.

W powyższym sensie należy krzewić 
oszczędność w duchu dawniejszym, choć­
by w myśl wskazań broszurki bilioteki 
wiedzy spółdzielczej im. Franciszka Stef- 
czyka, pt. „Jak krzewić oszczędność", 
pióra Zygmunta Dąbrowskiego. „Pojęcie 
oszczędności jest niezmiernie bogate 
w swej treści. Sięga ono do wielu dziedzin 
życia i postępowania ludzkiego, począw­
szy od charakteru i moralności do spraw 
ściśle materialnych i zagadnień powszed­
niego bytowania. W życiu społecznym, 
według określeń wielkich działaczy spół­
dzielczych, oszczędność wynika z szeregu 
cnót moralnych, jak rzetelność, uczciwość, 
przezorność, poszanowanie cudzego dob­
ra, skrupulatne wypełnianie obowiązków 
wobec rodziny, społeczeństwa i państwa.

Pozostawiając na razie na boku tę stro­
nę moralną oszczędności, zajmiemy się 
jej przejawami materialnymi.

Oszczędność zwykle oznacza gromadze­
nie zasobów materialnych, przez odmawia­
nie sobie pewnych wydatków i uzyskiwa­
nie tą drogą pozostałości z dochodów. 
Jednak i w tym ścieśnionym pojęciu na­
leży odróżniać dwa rodzaje oszczędności, 
z których jednym będzie: oszczędność — 
gospodarczość; drugim: oszczędność — 
przezorność.

Pierwsza — to "sztuka zaspokajania 
swych potrzeb przy możliwie najmniej­
szym zużyciu dóbr. Umiejętne stosowanie 
jej w dziedzinie produkcji daje plusy 
w postaci mniejszego zużycia surowców, 
wyzyskania produktów ubocznych odpad­

ków, lub ekonomicznego zużytkowania sił 
napędowych. Nie mniejsze- znaczenie po­
siada ona i dla konsumcji. Gospodarka 
domowa może być dla każdego terenem 
najlepszej obserwacji i nauki. Dobra go­
spodyni potrafi przygotować obiad, zu­
żywszy o połowę mniej węgla, drzewa 
a nawet i pewnych produktów niż inna, 
mniej gospodarna. A nadto potrafi zna- 
leść tanie źródło zakupu i umiejętnie 
wybrać to, co jest istotnie niezbędne.

Że nauka oszczędnego gospodarowania 
ma olbrzymie znaczenie dla całego naro­
du, dowodzi fakt coraz głębszego zainte­
resowania się tą sprawą wielu rządów. 
Tak np. w Niemczech i Szwajcarii zorga­
nizowano wędrowne szkoły gospodarstwa 
domowego z przenośnymi kuchniami, słu­
żącymi do pokazów; w Berlinie i innych 
miastach niemieckich są szkoły, gdzie 
teoretycznie i praktycznie uczą się sztuki 
oszczędności młode gospodynie.

Oszczędność stosować należy nie tylko 
w odżywianiu się, lecz i przy zaspakajaniu 
innych potrzeb. Oszczędny zachowa ubra­
nie w dobrym stanie dwa razy dłużej, niż 
niedbały. W ten sposób niewielkim sto­
sunkowo kosztem uzyska on tyle zadowo­
lenia i wygody co zamożny, ale nie- 
oszczędny.

Oszczędność można rozciągnąć na szer­
sze dziedziny, można ją i ująć w skali 
państwowej. Racjonalne zużytkowanie od­
padków i resztek z konsumcji, oględne 
używanie bogactw naturalnych i zastępo­
wanie kosztownych towarów innymi rów­
nie użytecznymi, a tańszymi albo trwal­
szymi, to sposób powiększania zasobów 
kraju. Wojna światowa wdrożyła społe­
czeństwa wielu państw do takiej oszczęd­
ności; ostatnimi czasy najracjonalniej 
pojętą gospodarczą oszczędność widzimy 
w'całej Europie. ■............... .... . ..

Mimo, że te dwa słowa oznaczają różne 
pojęcia, jednakże tworzą- ze sobą ścisłą 
i nierozerwalną całość. Przezorny, zamiast 
zaspokoić wszystkie potrzeby i zachcianki, 
myśli o potrzebach i przyszłości. Nie zna­
czy to naturalnie, by.zrezygnował z rzeczy 
koniecznych. Źle jest teraźniejszość po­
święcać dla przyszłości, bo zresztą tym 
samym podważa się nieraz podwaliny tej 
przyszłości. Wydatki na zachowanie zdro­
wia, na pożywienie i mieszkanie, na za­
spokojenie potrzeb duchowych itp., są 
niezbędne, bo podnoszą wartość i wytwór­
czość człowieka. Poza nimi jednak istnieje 
dużo sposobności do wydatkowania, któ­
rego przezorność nakazuje unikać.

Tą drogą gromadzi się zasoby na przy­
szłość. Weźmiemy przykład z życia rol­
nika. Uzyskane przez niego płody nie są 
Spożywane od razu, część z nich przezna­
cza on na cele gospodarskie, na zasiew- 
i pasze, część zostawia na wyżywienie sie­
bie i rodziny. Ale przez to nie powiększa 
jeszcze majątku. Aby majątek swój po­
większyć, musi rolnik obliczać nie tylko 

na rok następny, ale na dłuższy okres. 
Musi uciec się do oszczędności, która za­
leży od woli. Im więcej będzie odkładał 
dochodu dla powiększenia produkcji, tym 
wydatniej zwiększy szybkość przyrostu 
majątku.

O możliwościach podziału dochodu na 
zużywany i odkładany oczywiście decy­
duje jego wielkość. Odkładanie bowiem 
ze szkodą dla zdrowia, odkładanie oparte 
na skąpieniu jadła dla dzieci, karmy dla 
inwentarza, nie jest w gruncie, rzeczy 
oszczędnością, jest rzeczą szkodliwą za­
równo dla-jednostki jak i dla społeczeń­
stwa. Będzie to nie oszczędność lecz skąp­
stwo, które zmniejsza majątek i produkcję. 
Sknera i rozrzutnik w jednakowym sto­
pniu zasługują na potępienie.

Gospodarując najbardziej celowo, dzie­
limy od razu otrzymywany dochód na trzy 
części: jedna ma zaspokoić potrzeby spo­
życia, druga służy normalnemu prowadze­
niu gospodarstwa, a trzecią przeznaczamy 
na powiększenie naszego stanu posiada­
nia. Ma ono pomnożyć zasoby albo zabez­
pieczyć przyszłość w razie niespodzianek 
zgotowanych przez los.

Część dochodu przeznaczona dla dal­
szej produkcji wraz z ziemią i siłami przy­
rody, przy pomocy pracy wytwarza nowe 
dobra i nosi nazwę kapitału. Kapitałem 
w tym sensie będą nasiona, maszyny, na­
rzędzia, zabudowania gospodarskie, zwie^ 
rzęta jako siła pociągowa i drogi służące 
dla przewozu, nawozy sztuczne itp. Nie 
wszystkie jednak z wymienionych rzeczy 
zawsze należą do kapitału. Zależy to od 
tego, jakim celom służą. Nasiona kwia­
tów np. posiadane na klombach przed 
domem nie będą kapitałem, lecz przed­
miotem spożycia, czy użycia. Ale takie 
same nasiona przeznaczone na handel 
i wytworzone na izbyt stanowią niewąt­
pliwie kapitał.

Pozostała trzecia część dochodu, Za­
chowano ją z myślą o przyszłości, od­
łożono świadomie, by można ją było 
skonsumować, gdy siły fizyczne przesta­
ną dopisywać, kiedy zawiodą urodzaje 
lub nawiedzą klęski żywiołowe.

Sztuka oszczędnego gospodarowania po­
lega na tym, aby umieć odróżnić potrze­
by -konieczne od mniej ważnych i aby 
w zakupach uwzględniać te piierwsze.

Przykładem złego gospodarowania bę­
dzie obracanie całego dochodu na zaspo- 

-kojenie jednej potrzeby.
Dalszym wymogiem oszczędnej gospo­

darki będzie używanie posiadanych w go­
spodarstwie przedmiotów w sposób zgo­
dny z ich przeznaczieniem, używaniem 
ludzi do prac, do których się najlepiej 
nadają, ze względu na ich Zawodowe 
przygotowanie, uzdolnienie, zamiłowanie 
czy warunki fizyczne.

I trzecia sprawa. Marnotrawstwem by­
łoby nagromadzone pieniądze przecho­
wywać w domu. Oszczędna gospodarka 
wymaga, by pieniądze nie przeznaczone 
do natychmiastowego wydatku, przyno­
siły dochód, czyli leżały w instytucjach 
finansowych, które w tym celu powołano 
do życia.

Typem oszczędności, uważanym za for­
mę specjalną, będzie oszczędzanie celowe, 
dokonywane z myślą o zaspokojeniu po­
trzeb w sposób lepszy lub odmienny od 
dotychczasowego. Gromadzone są one dla 
nabycia w niezbyt odległej przyszłości 
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z góry przewidzianych dóbr, lub określo­
nych usług, na które wydatek przekracza 
możliwości dochodów jednego okresu.

Wszystkie czynności gospodarcze mają 
na celu jak najlepsze zaspokojenie po­
trzeb. Jest to podstawowa zasada gospo­
darowania, stosująca się jednakowo do 
wielkich gospodarstw wytwórczych jak 
i" domowych — konsumcyjnych.

Dochody wszystkich ludzi są ograniczo­
ne. Natomiast cechą ogólną potrzeb jest 
to, że są nieograniczone. Gospodarność 
zmierza do tego, aby w granicach posia­
danych dochodów, dokonywać wydatków 
na potrzeby i usługi najbardziej konieczne.

Pieniędzy stanowiących nasz dochód, 
nie wydatkujemy na raz. Wydatki czyni­
my według pewnego planu, przewidując 
kolejność zaspakajania potrzeb. Kolej­
ność tę narzuca sama natura przedmio­
tu, który mamy zamiar nabyć lub też ro­
dzaj usług, z których będziemy korzystali. 
A więc w zboże lub kartofle nie bę­
dziemy zaopatrywać się na przed­
nówku, a na wiosnę nie będziemy 
zakupywać ciepłej odzieży.

Poza dokonywaniem wydatków 
we właściwej porze, należy zwró­
cić uwagę na miejsce ich dokony­
wania. Nie będziemy czynić zaku­
pów zboża jesienią ani szukać go 
w miejscowościach nawiedzonych 
klęską nieurodzaju, ani poszukiwać 
ludzi do pracy w stronach, gdzie 
wszyscy mają jej pod dostatkiem.

Przechowywanie wszelkich pie­
niędzy w domu a nie w instytucji 
oszczędnościowej jest niecelowe 
i szkodliwe. Możemy przede wszyst­
kim stracić je wskutek pożaru lub 
kradzieży, ale, pominąwszy to, po 
prostu pozbawiamy się korzyści 
w postaci odsetek. Nie należy lek­
ceważyć ich wartości, nawet gdy po­
czątkowo przedstawiają one nie­
wielką sumę. Obliczono np. że 5 
groszy umieszczonych na pewien 
niewielki procent, w pierwszym 
dniu naszej ery chrześcijańskiej 
przyniosłoby do dziś sumę równą 
wartości kilku kul ziemskich, wy­
robionych ze szczerego złota. Pro­
cent to potęga, którą należy czynić 
i z którą się trzeba liczyć.

Jednak poza względami osobistej 
korzyści przetrzymywanie pienię­
dzy w domu jest działalnością szko­
dliwą dla organizmu gospodarczego pań­
stwa zmniejsza się bowiem ilość środ­
ków wymiany, a przez to ją utrudnia 
i podraża. Podczas I wojny światowej pię­
tnowano we Francji w prasie jako zło­
czyńców tych którzy przechowywali 
w domu złoto lub bilety bankowe za­
miast je złożyć w Banku Francuskim, 
aby wzmocnić jego rezerwy i ułatwić ob­
sługę wypłat zagranicznych. Takie prze­
chowywanie pieniędzy w domu nazywa­
my tezauryzacją.

Tezauryzację spotykamy tam, gdzie 
społeczeństwo nie mając zaufania do 
własnej waluty lub własnych instytucyj 
finansowych, przechowuje uciułany grosz 
bądź w domu w postaci pieniądza me­
talowego czy' baknotów lub w walutach 
obcych albo w zagranicznych instytucjach 
finansowych.

W dwóch ostatnich wypadkach mamy 
do czynienia ze. zjawiskiem jeszcze 

szkodliwszym, gdyż w ten sposób udziela 
się kredytu obcym organizacjom gospo­
darczym.

Wiemy dobrze, że żadne z dzisiejszych 
gospodarstw nie wytwarza wszystkiego co 
człowiek potrzebuje. Każdy musi ko­
rzystać z wytworów innych. Posługuje­
my się przecież szeregiem narzędzi i in­
nych przedmiotów wyrabianych przez 
bardzo wielu ludzi, jak również zmuszeni 
jesteśmy korzystać z usług innych osób.

Otrzymywać zaś te przedmioty może­
my jedynie drogą wymiany, to jest pła­
cąc za nie, bądź w produktach własnego 
gospodarstwa, bądź też w usługach. Po­
dział pracy między ludźmi, konieczność 
ciągłej wymiany spowodowały powsta­
nie całej olbrzymiej organizacji handlo­
wej, która doskonaląc się, wytworzyła 
powszechny środek wymiany, nowe do­
bro — pieniądz. Dobro to jest po­
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wyżywienia ludności

wszechnie przyjmowane i pożądane przez 
wszystkich, Posiadanie go zapewnia moż­
ność nabycia niezbędnych przedmiotów, 
wytworów pracy innych, lub pozwala ko­
rzystać z usług pozostałych ludzi.

Wytwory gospodarstw w postaci róż­
nych towarów zjawiają się na rynku po 
to, by nabyte przez jednych — sprzeda­
ne przez drugich, zniknąć z niego i przejść 
w posiadanie tych, którzy je zużytkują. 
Inaczej z pieniądzem. Przez dokonanie 
kupna lub sprzedaży nie znika, pozostaje 
nadal na rynku, zmieniając tylko właści­
ciela, ponieważ pieniądza, jako takiego, 
nikt nie zużywa, ani nie spożywa: w tym 
wypadku pośredniczy tylko w wymianie. 
Część dochodu np. gospodarstw rolnych 
i przemysłowych przeznaczona dla celów 
dalszej produkcji lub zaoszczędzona po­
zostać może w postaci naturalnej, tj. 
w formie wytworzonych produktów lub 
towarów. Jednak ich przechowywanie na­

stręcza wiele kłopotów. Każde zaniedba­
nie może narazić zapasy na zepsucie 
i spowodować zniszczenie. Dlatego wy­
twory produkcji wymieniany na pie­
niądz, to jest na dobro, które z łatwością 
daje się przechować. Tę część dochodu, 
która została odłożona na zaspokojenie 
przyszłych potrzeb i usług .nazywać bę­
dziemy oszczędnościami pieniężnymi.

Źródłem powstawania nowych kapita­
łów są oszczędności. Przyrost nowych 
kapitałów, tj. środków materialnych, któ­
re przynosić będą nowe dochody nazy­
wać będziemy kapitalizacją.

Zasadnicze postaci, w jakich odbywa 
się gromadzenie nowych kapitałów są:

a) oszczędności w naturze, w budyn­
kach, bądź .nowych urządzeniach pro­
dukcyjnych,

b) rezerwy gotówki gospodarstw kon­
sumcyjnych lub produkcyjnych.

c) pożyczki prywatne lub lokaty 
w papierach wartościowych.

Ogólnie biorąc rozróżniamy ka­
pitalizację pieniężną i rzeczową. 
Kapitalizacją pieniężną jest groma­
dzenie środków obiegowych, tj. 
pieniędzy, papierów wartościo­
wych, lub też praw majątkowych 
o określonej płynnej wartości pie­
niężnej.

Kapitalizacją rzeczową natomiast 
jest przyrost kapitału w postaci 
ziemi użytkowej, nowych budyn­
ków, maszyn itp.

Pieniądz podobnie jak i inne do­
bra, nie zawsze będzie w pojęciu 
ekonomicznym kapitałem. Można 
go przecież wydatkować na cele 
bezpośredniego spożycia, na przy­
kład na zabawy strojne ubrania itp. 
Cechy kapitału będzie posiadał on 
dopiero wtenczas, kiedy użyty zo­
stanie na potrzeby dalszej produk­
cji, tzn. na zakup maszyn, narzę­
dzi, surowców, odzieży dla robot­
ników, na wypłaty za robociznę 
itd., to znaczy, kiedy stanie się 
czynnikiem wytwarzania nowych 
dóbr.

Miernikiem kapitału, jak już wie­
my, jest pieniądz. W pieniądzu wy­
rażamy wszelkie wartości wymien­
ne, zarówno towaru jak i usług. 
Mówiąc o wzroście lub ubytku ka­
pitału (dekapitalizacja) myślimy 

o ich wartości pieniężnej. 'Obserwując 
bliżej te zjawiska możemy niekiedy 
stwierdzić zmniejszenie się kwoty pie­
niężnej, wyrażającej stan kapitału, przy 
jednoczesnym powiększaniu się kapita­
łów w ich postaci naturalnej, rzeczo­
wej. Np. przyrostowi ziemi uprawnej, 
narzędzi, maszyn itp. może odpowiadać 
spadek ich wartości pieniężnej. Można 
również obserwować zjawiska wręcz od­
wrotne, tj. przy braku przyrostu, war­
tość rzeczy, wyrażona w jednostkach pie­
niężnych, może wykazywać wzrost. Dzie­
je się to wskutek zmiany cen, wyraża­
nych w pieniądzu. Nieraz zwiększenie 
się lub spadek wartości bywa znowu po­
zorny, gdy spowodowany został zmiana­
mi samego miernika wartości, to jest 
pieniądza.

Możemy zatem mówić o przyroście 
lub ubytku kapitału w sensie fizycznym 
lub ekonomicznym. Zmiany kapitału 
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w sensie fizycznym, dotyczą jego po­
staci rzeczowej. Zmiany natomiast w sen­
sie ekonomicznym — wartości wyrażo­
nych w pieniądzu.

Bada jąc stan kapitałów wewnątrz jed­
nego organizmu gospodarczego, jakim 
jest państwo, możemy obserwować przy­
rost kapitału, który niekoniecznie ma 
być wynikiem wzrostu sumy odkłada­
nych dochodów, ale pochodzić z dopły­
wu kapitałów obcych, kredytów zagra­
nicznych. '‘Dlatego dla otrzymania wła­
ściwego obrazu przyrostu kapitałów ko­
nieczne jest branie pod uwagę ich ruchu 
w związku z obrotami zagranicznymi.

Dla nas istotnym będzie przyrost ka­
pitałów wytwarzanych w kraju, przez po­
jedyncze osoby, instytucje prywatne, in­
stytucje prawa publicznego, jak np. Ubez- 
pieczalnia Społeczna itp.

Obchodzi nas poza tym w tej chwili, 
tylko kapitalizacja pieniężna i dlatego 
nad kapitalizacją rzeczową i jej posta­
ciami rozwodzić się nie będziemy. Sta­
wiamy pytanie: czy pojęcie oszczędno­
ści pieniężnych łączyć z kapitalizacją 
pieniężną, czy też należy je odróżniać, 
mimo tożsamości źródła?

Otóż odróżnianie jest konieczne, po­
nieważ istotą oszczędności jest groma­

Gospodarko kasowa w spółdzielniach
mleczarskich

Szczegółowe instrukcje kasowości dla 
Spółdzielni mleczarskich są zawarte 
w podręczniku Inż. Chmielewskiego pt. 
„Zakładanie i prowadzenie Spółdzielni 
Mleczarskich i Spółdzielczych Zbiornic 
Jaj“.

Nowe warunki pracy, wynikłe wskutek 
obecnej sytuacji gospodarczej i reorga­
nizacji mleczarstwa spowodowały pewne 
zmiany w systemie prowadzenia, kaso­
wości.

W związku z tym słuszne jest, aby 
zwrócić uwagę na przestrzeganie niektó­
rych zasad czynności kasowych wcho­
dzących w zakres ogólnej gospodarki ka­
sowej mleczarni większych i średnich.

Personel kasowy i ważniejsze czynności 
kasowe

Funkcje skarbnika sprawuje jeden 
z członków Zarządu na podstawie 
uchwały Rady Nadzorczej, powziętej 
zgodnie z przepisami art. 14 statutu.

O ile żaden z członków Zarządu nie 
może przejąć kasowości z braku facho­
wości, lub wolnego czasu, lub też z in­
nych ważnych przeszkód, to w takim 
wypadku Zarząd na podstawie swojej 
uchwały przyjmuje do pełnienia tych 
czynności odpowiedniego pracownika 
biurowego.

Za całość obrotów kasowych odpowia­
da skarbnik, do którego obowiązków 

dzenie zasobów z myślą o jutrze. Dąże­
nie do zapewnienia sobie jutra jest głów­
nym motywem odkładania.

Nasza działalność zawodowa i życie 
całe zmusza nas nieustannie do wybie­
gania myślą w przyszłość.

Uczeni usiłują przenikać tajemnice 
przyszłości nauki, kupcy pamiętają o nad­
chodzących terminach płatności, urzęd­
nicy, robotnicy, włościanie, wszyscy nie­
świadomie nawet obcujemy z wielką nie­
wiadomą, uwzględniamy ją w naszych 
obliczeniach. Ta świadomość o przyszło­
ści właściwa jest tylko ludziom cywili­
zowanym i im wyższy jest stopień tej 
cywilizacji, tym więcej wysiłku poświęca 
się dla niej. Pierwotny człowiek odczu­
wa tylko potrzebę chwili. Dla zaspoko­
jenia tej potrzeby chwili, gotów jest, jak 
powiedział sławny filozof francuski Mon- 
lesąuieu (czytaj Mąteskie), ściąć całe 
drzewo, aby zebrać parę owoców. Dzicy, 
utracjusze, włóczędzy, słowem ludzie ży­
jący z dnia dzień, bez myśli o przyszło­
ści, niszcząc oszcżędność swoją nieprze- 
zornoscią podcinają drzewo, pod którym 
mogliby się schronić. Za mało mają woli 
i zdolności przewidywania, aby zdobyć 
się na odkładanie.

również należy czuwać nad wykonaniem 
wszelkich pomocniczych czynności kaso­
wych przez personel Spółdzielni.

Przechowywanie gotówki i jej 
zabezpieczenie

Posiadanie przez każdą Spółdzielnię 
ogniotrwałej kasy żelaznej należy do 
podstawowych wymogów gospodarki ka­
sowej.

Klucze od kasy powinny być rozdzie­
lone pomiędzy 2 osoby, tj. skarbnika 
i drugiego członka Zarządu względnie 
w miejsce tegoż ostatniego — kierownika 
mleczarni lub też odpowiedniego pracow­
nika biurowego, o ile żaden z wolnych 
członków Zarządu z ważnych przeszkód 
nie może stale codziennie znajdować się 
w lokalu mleczarni.

W kasie winno przechowywać się go­
tówkę w ograniczonej wysokości jako 
pogotowie kasowe i możliwie nie więk­
szej ilości, jak to jest potrzebne do za­
spokojenia bieżących potrzeb. Pozostałą 
gotówkę obrotową należy składać na ra­
chunku bieżącym w Centralnej Kasie 
Spółek Rolniczych, względnie w miejsco­
wej instytucji kredytowej. Chodzi tu o to, 
aby potrzebną gotówkę- można szybko 
podjąć i uskutecznić wypłaty.

Gotówka przechowywana w kasie win­
na być ubezpieczona od kradzieży z wła­
maniem i od rabunku za pośrednictwem 
Związku Rewizyjnego. Pamiętać należy 
o podniesieniu kwoty ubezpieczeniowej 

w wypadku powiększenia przechowywa­
nej w kasie gotówki.

Przy tej sposobności zwraca się uwagę 
na przepis ubezpieczeniowy, według któ­
rego suma ubezpieczenia ulega redukcji 
o sumę wypłaconego odszkodowania. Je­
żeli zatem Spółdzielnia pragnie być w dal­
szym ciągu po powstaniu szkody i jej 
wyrównaniu przez Towarzystwo Ubez­
pieczeniowe — ubezpieczoną w dotych­
czasowej wysokości, musi bezzwłocznie 
po uzyskaniu odszkodowania zgłosić od­
powiedni wniosek.

Dowody kasowe
Zaszłości kasowe mogą mieć miejsce 

tylko na podstawie dowodów kasowych, 
do których należą: kwity, rachunki, 
książki wypłat za mleko, listy wynagro-
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dzeń pracowników, noty instytucji kre­
dytowych, odcinki przekazów poczto­
wych, kopie rachunków ze sprzedaży 
nabiału, listy rozdzielcze towarów pre­
miowych, książki sprzedaży nabiału za 
gotówkę itp.

Książkowość kasowa

Zaszłości kasowe są bezpośrednio wpi­
sywane do książki kasowej, prowadzonej 
przez skarbnika. Książka kasowa winna 
być zamykana z końcem każdego mie­
siąca, tak po stronie przychodu, jako też 
rozchodu, a saldo wyprowadzane dla 
kontroli zapasu gotówki oddzielnie.

Należy utrzymywać ciągłość obrotów 
kasowych w książce kasowej przez doli­
czanie sumy obrotów poprzedniego mie­
siąca obrotami następnego miesiąca, a to 
dla ułatwienia kontroli zapisów w ra­
chunku kasy w księdze głównej.

Stan gotówki w kasie winien być kon­
trolowany codziennie po ukończeniu 
urzędowania kasowego przez porównanie 
z saldem książki kasowej, wyprowadza­
nym oddzielnie.
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Generator gazowy w rolniclwie 

spółdzielczym Rzeszy
Coraz więcej spółdzielni w kraju i za­

granicą docenia znaczenie traktorów 
i w ogóle maszyn rolniczych, opartych na 
gazowych generatorach motoryzacyjnych.

Warto zatem bliżej zapoznać się z ostat­
nimi wynikami w tej dziedzinie w Rzeszy, 
chociaż i tam znajduje się to wszystko 
też jeszcze w fazie eksperymentalnej. Ge­
nerator gazowy jest bowiem dziś namiast­
ką, powodowaną koniecznościami wojen­
nymi, — chociaż zapewne generator ga­
zowy utrzyma się na powierzchni też 
w przyszłości wskutek swej nadzwyczaj­
nej dostępności pod względem środków 
napędu, oraz wobec swej prostoty w ob­
słudze.

Zasadniczo przedstawia w spółdzielczo­
ści, i w ogóle na wsi, zagadnienie „silnika" 
bardzo ważny problem. Szczególnie spra­
wa „motorowego" i obsługi zmotoryzowa­
nych narzędzi rolniczych wymaga fachow­
ców, o których na wsi nie łatwo. Ale wła­
śnie wspólnota spółdzielcza, pracująca 
zbiorowo, daje możność zdobycia odpo­
wiednich ludzi i odpowiedniego zasięgu 
pracy.

Trzeba przede wszystkim zaznaczyć, 
że zaprowadzenie gazowego generatora 
w rolnictwie daje wprawdzie znaczne plu­
sy pod względem prostoty obsługi — ale 
z drugiej strony chodzi tu o zupełnie nowe 
konstrukcje i o niewypróbowany jeszcze 
dostatecznie tryb zastosowania, co pod 
niejednym względem podnieca typowy 
konserwatyzm chłopski, niechętny do eks­
perymentowania i inowacyj wszelkiego 
rodzaju.

Nowoczesne ciągniki niemieckie zbu­
dowane są jak najbardziej masywnie, przy 
dostosowaniu do rozmaitych celów gospo­
darki rolnej. Taki generator gazowy re­
prezentuje poniekąd pewnego rodzaju 
centralę silnikową dla danego ośrodka 
wiejskiego i spółdzielczego.

Po długoletniej intensywnej pracy zbu­
dowano dla wsi nowy typ jednolitego ge­
neratora, który w sobie koncentruje 
wszelkie wymogi nowoczesnej zbiorowej 
pracy rolnej — szczególnie dla zastąpie­
nia konia wobec coraz znaczniejszego 
zmniejszania się posługiwania siłą pocią­
gową zwierząt.

Szczególny nacisk kładziono w ostatnim 
czasie na rozwój maszynowej współpracy 
rolniczej, szczegól-riie na terenach wschod­
niej Rzeszy.

W roku 1939 stworzono organizację pod 
nazwą „Mezendra", czyli Centralę dla za­
kupu maszyn rolniczych dla spółdzielni. 
Jest to centralna organizacja dla rozpro­
wadzania maszyn rolniczych w trybie spół­
dzielczym, oraz ośrodek poradniczy w ra­
mach Ministerstwa wyżywienia. Dzięki 
tej organizacji zaopatrzono wschód Rzeszy 
w wielką ilość generatorowych ciągników 
— prócz lokomobil parowych dla celów 
młócenia, prasowania słomy itd. Stworzo­

no też osobną służbę nadzoru nad tym 
licznym parkiem maszyn rolniczych, przy 
czym wyszkolono w 22-ch kursach odpo­
wiedni personel fachowy. Ten bieg roz­
woju maszyn rolniczych w trybie spół­
dzielczym wywarł znaczny wpływ na roz­
wój przyłączonych terenów na wschodzie, 
służąc wszystkim tam nowo zorganizowa­
nym spółdzielniom rolniczym na wzór 
i podporę. Dla dobrego funkcjonowania 
i zdrowych podstaw organizacyjnych 
stworzono „ośrodki zasięgu" przy zużyt­
kowaniu spółdzielczym maszyn rolni­
czych. Zasadniczo znajduje się główna 
siedziba tego rodzaju sprzętu maszyn rol­
niczych lam, gdzie znajduje się co naj­
mniej jedna Spółdzielcza Kasa. Dla każdej 
spólnoty wiejskiej przypada przeciętnie 
jedna spółdzielnia dla zużytkowania ciąg­
ników wraz z odpowiednimi przyczep- 
kami.

Tym sposobem rozprowadzono i przy­
gotowano jak najracjonalniej wszystko, 
by uprawa roli odbyła się jak najspraw­
niej, przy użytkowaniu jak najmniejs.zej 
ilości rąk ludzkich, a przecież z gwaran­
cją jak największej wydajności roli.

Według statystyki Rzeszy w roku 1939 
pracowało w tamtejszym rolnictwie 55 tys. 
ciągników; dochodziło do tego jeszcze 
11 000 motorowych żniwiarek, zaś rolni­
czych lokomobil było ponad 200 000. Dla 
celów ciągnika orkowego nadaje się gene­
rator gazowy najlepiej, tak pod względem 
przeróbki dawniejszych motorów, jak też 
i dla potrzeb nowych inwestycyj, o ile cho­
dzi o siłę motorową ponad 20 koni.

Generator gazowy ma wielką przyszłość 
jako podstawowy silnik w rolnictwie, al­
bowiem można przewidzieć, że rolnictwo 
coraz bardziej się zmotoryzuje, mając 
przed sobą cel totalnej mechanizacji go­
spodarki rolniczej, nie tylko jako koniecz­
ność wojennej intensyfikacji, ale też jako 
naturalny wynik rozwoju idącego w tym 
kierunku, by coraz mniej rąk było potrze­
ba dla pracy na roli, wobec coraz więk­
szego zapotrzebowania ich w przemyśle 
wielkomiejskim.

Francuska wytwórczość rolna
•lak ogólnie wiadomo, było i jest rol­

nictwo we Francji silnie zaniedbane, al­
bowiem z jednej strony miasta odciągały 
coraz więcej rąk ludzkich od roli, stwa­
rzając wielkie obszary nieuprawiane — 
z drugiej zaś strony wielkie możliwości 
importowe pozwalały Francuzom lekce­
ważyć wytwórczość rolniczą.

Nic dziwnego więc, że też spółdzielczość 
we Francji pozostawiała i pozostawia wie­
le do życzenia i jest znacznie słabiej roz­
winięta aniżeli w reszcie Europy.

Prezydent Rolniczej Akademii Francu­
skiej, Demolon, ogłosił niedawno nowy 
program reorganizacyjny, mający pod­
nieść wydajność francuskiej gospodarki 
rolniczej.

W pierwszym rzędzie mają być odno­
wione i rozbudowane dobrze zaopatrzone 

stacje doświadczalne, szczególnie pod 
względem zaopatrzenia francuskiego rol­
nictwa w nowoczesny sprzęt maszynowy.

Ta intensyfikacja i modernizacja rol­
nictwa francuskiego, ma iść za wzorem 
reszty Europy, przy pomocy współpracy 
spółdzielczej.

Finlandzka samowystarczalność
Finlandia nigdy nie była samowystar­

czalna na odcinku wyżywieniafkraju, al­
bowiem warunki klimatyczne i przeważne 
zalesienie tego pozornie wielkiego kraju 
nie pozwalały na dostateczną uprawę 
rolną.

Poza tym brakowało Finlandii, zawsze 
słabo zaludnionej, odpowiednich sił fa­
chowych, tak odnośnie do rolników jak 
i agronomicznych naukowców.

Dopiero ostatnie wojny umożliwiły roz­
budowę takiego minimum siły i wiedzy 
rolniczo-fachowej, że można było myśleć 
o dążeniu do samowystarczalności wyży­
wienia.

Pisaliśmy już niejednokrotnie o roz­
maitych bardzo ciekawych zrzeszeniach 
współpracy gospodarczej i rolniczej Fin­
landii — czyli o zrzeszeniach przekracza­
jących normalne ramy spółdzielczości.

Obecnie chcemy zapoznać naszych czy­
telników z szeregiem przemysłów stwo­
rzonych dla zaopatrzenia tego kraju w nie­
zbędne wyroby spożywcze. Są to przeważ­
nie warsztaty pracy albo spółdzielcze albo 
oparte na fińskich rodzajach wspólnoty 
pracy.

Mięsny przemysł przetwórczy dysponuje 
obecnie 127 zakładami. Wartość wytwo­
rzonych tam wyrobów mięsnych osiąg­
nęła już w roku 1910 wartość 1400 milio­
nów marek fińskich.

Przemysł konserw rybnych, zapocząt­
kowany dopiero w roku 1930, przerabia 
przeważnie śledzie, a więc ryby morskie. 
Poza tym dostarczają jednak tak liczne 
jeziora fińskie coraz więcej surowca, nim 
udostępnionym zostanie ponownie dale­
kie morze.

Przetwórstwo jarzyn było przed wojną 
zbyt kosztowne. Dopiero teraz uczyniono 
wyrób kiszonej kapusty i ogórków ren­
townym. Na szeroką skalę prowadzi się 
suszenie jarzyn.

Artykuły cukrowe służą dziś prawie wy­
łącznie celom wojskowym i armii, albo­
wiem Finlandia zawsze była zależna od 
importu cukru. Natomiast bardzo szeroko 
zużytkowuje się jagody leśne rozmaitego 
rodzaju, tak że nawet wystarcza na eks­
port tego rodzaju esencji.

Przemysł spirytusowy rozwinął się 
w Finlandii po zniesieniu prohibicji w ro­
ku 1932. Wyrobem i eksploatacją tego ar­
tykułu zajmuje się monopol państwowy. 
Natomiast wina owocowe pozostawione są 
prywatnym przedsiębiorstwom. W całości 
funkcjonuje w Finlandii 10 fabryk spiry­
tusu, produkujących około milion litrów 
wina i spirytusu oraz 100000 litrów li­
kierów.

Znaczną produkcję wykazuje przetwór­
stwo mleczne, mianowicie przerabia się 
w Finlandii milion ton mleka na masło 
i ser.

We wszystkich tych przemysłach, 
rozwiniętych właściwie dopiero podczas 
obecnej wojny, biorą w znacznej mierze 
udział spółdzielnie fińskie.
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Ubój domowy
Przez wydanie Ogólnych Wskazówek 

Nr 1/43 z dn. 22 lutego 1943 zostały prze­
widziane, z początku tytułem próby na 
rzecz poparcia sprawy tuczenia świń, ko­
rzystne warunki dotyczące uboju domo­
wego, a to celem:

1. zwiększenia ilości świń ubojowych 
dla odciążenia uboju bydła rogatego;

2. zabezpieczenia aprowizacji okolic 
wiejskich w mięso.

Niniejszym więc zostały wydane, przy 
nowym ujęciu przepisu § 35 Rozporzą­
dzenia Reglamentacyjnego dotyczącego 
bydła z dn. 10 marca 1942, następujące 
postanowienia co do uboju domowego, 
które częściowo zmieniają lub uzupełnia­
ją obowiązujące dotychczasowe w tym 
względzie zarządzenie.

Postanowienia zasadnicze

Zezwolenia na ubój domowy udziela się 
przez wystawienie kwitu ubojowego na 
ubój domowy. Kompetentną osobą do 
wystawienia takiego kwitu jest odnośny 
dla danego gospodarstwa starosta powia­
towy (Urząd Wyżywienia i Rolnictwa); 
w gminach posiadających ubojowe tar­
gowice bydlęce kwit taki wystawia, o ile 
co do tego nie postanowił inaczej Guber­
nator Dystryktu, kierownik ubojowej 
targowicy bydlęcej (patrz § 32 Rozporzą­
dzenia Reglamentacyjnego dotyczącego 
bydła).

Ubój domowy świń

A. Wystawienie kwitu ubojowego mo­
że mieć miejsce tylko po wypełnieniu 
następujących warunków:

1. Kto składa wniosek na uzyskanie 
pozwolenia na ubój domowy, ten musi 
odstawić w ciągu jednego tzw. roku ubo­
ju domowego:

a) przed uzyskaniem zezwolenia na 
pierwszy ubój domowy jedną świnię

b) przed uzyskaniem zezwolenia na 
drugi ubój domowy drugą świnię

c) przed uzyskaniem zezwolenia na 
trzeci ubój domowy trzecią i czwartą 
świnię

d) przed uzyskaniem zezwolenia na 
czwarty ubój domowy trzy dalsze świnie

e) przed uzyskaniem zezwolenia na 
każdy dalszy ubój domowy znowu trzy 
dalsze świnie.

Rok uboju domowego trwa od 1. 9. każ­
dego roku do 31. 8. Odstawione świnie 
muszą wykazywać przynajmniej tę samą 
wagę, co Świnia, mająca być poddana 
ubojowi domowemu. Dowód na to mo­
żna uzyskać przez przedłożenie tzw. kwi­
tu końcowego. Kwity te, które właśnie 

służyły jako dowód odstawienia świni, 
zaopatruje urząd, wystawiający kwit ubo­
jowy. w następujący nadruk na odwrot­
nej stronie „Kwit ubojowy wydany11; do 
tego należy dodać datę, podpis i pieczęć 
urzędową. O ile brak jest takiego nadru­
ku pieczątkowego, to wówczas należy 
wypisać na kwicie atramentem odpowie­
dnią uwagę. Urzędy Dystryktowe mogą 
przepisać również i. inny sposób przepro­
wadzania dowodu.

2. Świnię przeznaczoną na ubój domo­
wy musi się trzymać i karmić we wła­
snym chlewie przynajmniej przez 6 mie­
sięcy. Dowód na to powinien przedłożyć 
wnioskodawca przez okazanie zaświad­
czenia, które może uzyskać od pomocni­
ka targowego na podstawie faktu uprzed­
niego wpisania owej świni do rejestru 
zwierzęcego.

Te postanowienia, dotyczące uboju do­
mowego świń, są obowiązujące również 
i dla wielkich gospodarstw rolnych, od­
dających świnie względnie wieprzowinę 
jako deputaty dla swych deputantów, lub 
leż potrzebujących mięsa dla wyżywie­
nia robotników, zatrudnionych na danym 
majątku.

Ponieważ drobne gospodarstwa rolne 
nie potrafią tuczyć, z uwagi na swe małe 
rozmiary, dwóch świń na raz, zachodzi 
możliwość, że dwa tego rodzaju gospodar­
stwa mogą wspólnie chować i tuczyć 
dwie świnie. Mogą one wtedy jedną 
świnię poddać ubojowi domowemu, o ile 
przed tym odstawią drugą. Ponieważ 
transport połówek świńskich do miejsc 
spożycia hurtowego byłby dosyć trud­
ny, nie jest więc w żadnym wypadku 
rzeczą pożądaną, by drobnemu hodowcy 
oddawano ż odstawionej świni jej jedną 
połówkę. Kwit ubojowy należy wysta­
wiać na nazwiska obydwóch drobnych 
hodowców. Starosta powiatowy postana­
wia. które gospodarstwa należy uważać 
za gospodarstwa drobne.

B. Postanowienia, wyszczególnione w u- 
stępie A są obowiązujące dalej i dla:

1. dóbr niemieckiej siły zbrojnej i od­
działów

jednak nie dotyczą świń, trzymanych 
i karmionych we własnym zakresie przez 
jednostki siły zbrojnej, albo policji 
(kompanie, lazarety i t. d.). Tym oddzia­
łom należy wystawiać kwity ubojowe na 
ich wniosek.

Domom żołnierza oddaje się do dy­
spozycji żądane kwity ubojowe. Wagę 
bilą danej świni musi meldować dom 
żołnierza odwrotnie. O dokonanym uboju 
domowym należy meldować na drodze 
służbowej (patrz Ogólne Wytyczne 
i Wskazówki nr 2 z dn. 14. 9. 1943).

2) Kasyna, kantyny, kuchnie zakłado­
we i szpitale.

Na nie należy przy wystawianiu kwi- , 
tów ubojowych nałożyć zobowiązanie, 
żeby mięso zużywały całkowicie na rów­
nomierne wydawanie potraw dla całej 
korzystającej z wyżywienia załogi dane­
go zakładu, dla którego celów służy dane 
urządzenie aprowizacyjne.

Urzędowi Dystryktowemu, Oddział 
Wyżywienia i Rolnictwa, pozostawia się 
do oceny sprawę ponownego przydziału 
kasynom, kantynom, kuchniom zakłado­
wym i szpitalom, świń, które mają być 
odstawione według postanowień Ustę­
pu A, punkt 1, przy całkowitym ich za­
liczeniu na kontyngent przydziałowy.

C. Kwitów ubojowych na ubój domo­
wy nie wolno wydawać, nawet wtedy, 
gdy wyszczególnione w Ustępie A po­
stanowienia zostały wypełnione:

1) osobom, nie posiadającym stałego 
miejsca zamieszkania na danym gospo­
darstwie, na którym chowa się świnie, 
z wyjątkiem wymienionych w Ustępie B 
formacyj i gospodarstw:

2. tuczarniom świń;
3. restauracjom i rzeźnikom;
4. innym osobom i gospodarstwom, 

które dokonują uboju przemysłowego na 
własny rachunek, z wyjątkiem gospo­
darstw, wyszczególnionych w Ustępie B, 
punkt 2. Urzędy Dystryktowe są upraw­
nione do dopuszczania wyjątków od po­
stanowień, zawartych w Ustępie C, 
punkty 1—4, w wypadkach specjalnie 
uzasadnionych. Zwłaszcza wydaje się rze­
czą stosowną, by .tuczarniom świń (patrz 
Ustęp C, punkt 2) zezwolić na pewną 
ilość ubojów domowych, a to celem za­
pewnienia im własnego zapotrzebowania 
na mięso.

D. Dystrykty i starostwa powiatowe 
mogą zarządzić,, by posiadacze macior 
odstawiali na swój wniosek pod określo­
nymi warunkami przynajmniej 
sześć prosiąt w ciągu roku. 
Tym hodowcom macior można po wy­
pełnieniu ich zobowiązań udzielić zezwo­
lenia w formie premii na jeden ubój do­
mowy świni o maksymalnej wadze ży­
wej w ilość 120 kg, o ile oni tę świnię, 
mającą być poddaną ubojowi domowe­
mu, tuczyli we własnym chlewie. Rów­
nież więc i dla tego rodzaju uboju do­
mowego obowiązują postanowienia, wy­
szczególnione już w Ustępie A.

Ubój domowy bydła rogatego i cieląt
Na ubój domowy bydła rogatego i cie­

ląt można zezwolić tylko wielkim gospo­
darstwom rolnym. Zezwoleń jednak na 
to należy udzielać tylko w w y j ą t k 0- 
w y c h w y p a d k a c li. Ponieważ wiel­
kie gospodarstwo rolne powinno chować 
dostateczną ilość świń, by móc zapewnić 
pokrycie swego zapotrzebowania na mię­
so, powody dla udzielenia zezwolenia na 
ubój domowy bydła rogatego i cieląt na­
leży wyszczególniać na piśmie.

Ubój domowy owiec
O ile to tylko możliwe, również i owiec 

nie powinno się poddawać ubojowi do­
mowemu. W żadnym natomiast wypad­
ku nie wolno zezwalać na ubój domowy 
owiec w małych gospodarstwach rol­
nych.
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Ubój domowy koni
Ubój domowy koni jest zabroniony 

w każdym wypadku.

Możliwości kontrolne
Wnioskodawca ma podać dowód co 

do wagi zwierzęcia, mającego być pod­
danym ubojowi domowemu, przy równo­
czesnym podaniu numeru marki kolczy­
kowej. Numer marki kolczykowej należy 
wpisać do kwitu ubojowego. Kwit ubo­
jowy należy przedłożyć przed' dokona­
niem uboju kompetentnemu oglądaczowi 
mięsa celem dokonania przez niego od­
powiednich notatek. Po dokonanym ubo­
ju dokonujący uboju domowego jest zo­
bowiązany do przedłożenia w przeciągu 
24 godzin kwitu ubojowego pomocniko­
wi targowemu celem skreślenia danego 
zwierzęcia z rejestru zwierzęcego.

Oddawanie produktów uboju domowego

Dotychczasowy, nie uznający żadnego 
wyjątku, zakaz oddawania produktów, 
pochodzących z uboju domowego, został 
złagodzony. Jedynie oddawanie i pobie­
ranie produktów w sposób przemysło­
wy. jest ograniczone do koncesjonowa­
nych gospodarstw przemysłowych, które, 
ze swej strony co do przejętych przez 
siebie produktów, pochodzących z uboju 
domowTego, mają o nich meldować i co 
do nich się rozliczać z Urzędem Wyży­
wienia, ze względu na obowiązek udo­
wodnienia zapotrzebowania (§ 37 Rozpo­
rządzenia Reglamentacyjnego co do by­
dła).

Istota przemysłowości zachodzi wtedy, 
jeżeli produkty są oddawane i pobierane 
przez wykonującego zawód przemysłowy 
dla aprowizacji większości spożywców, 
nie podlegających naturalnemu obowiąz­
kowi wyżywienia ze strony pracodawcy, 
lub na podstawie umów, odnoszących się 
do tuczenia zwierząt. Przemysłowość mo­
że mieć wtedy miejsce, gdy spożywa się 
takie ilości, które przekraczają przecięt­
ne bezpośrednio zapotrzebowanie domo­
we.

Postanowienia końcowe
Postanowienia te wchodzą w życie 

z natychmiastową ważnością. Inne posta­
nowienia, wydane dotychczas na temat 
uboju domówego. przestają być równo­
cześnie ważne.

Przekazywanie listów przewo­
zowych

Z 20-tego okólnika Komisarza Państwo­
wej Rady Spółdzielczej, przytaczamy na­
stępujące wytyczne, skierowane do wszyst­
kich Komisarzów spółdzielni powiatowych 
i okręgowych:

„Doszło do mojej wiadomości, że po­
szczególne spółdzielnie rolniczo-handlowe, 
powiatowe i okręgowe wstrzymują prze­
kazywanie listów przewozowych dla L. Z., 
czasem całymi miesiącami. Te przeciąga­
nia powodują znaczne utrudnienia w ra­
chunkowości, wobec czego też i L. Z. nie 
jest w możności wywiązania się ze swych 
rozliczań terminowych wobec spółdzielni. 
Musi być możliwe przekazywanie listów 

przewozowych w następnym dniu przeła­
dunkowym i proszę dbać o to rygorystycz­
nie, by przesłanie listów przewozowych 
do L. Z. nastąpiło odwrotnie, albowiem nie 
uznaję żadnego pod tym względem uspra­
wiedliwienia. Dlatego zwróciłem się 
z prośbą do L. Z. by mi każdorazowo 
imiennie wymieniła daną spółdzielnię, 
która wysyłki listów przewozowych 
wstrzymuje albo z nimi zalega, by te spół­
dzielnie pociągnąć do odpowiedzialności.

m. p. (—) Platenik“

Osobne magazynowanie 
artykułów premiowych

.W 20-tym okólniku Komisarza Państwo­
wej Rady Spółdzielczej, z dnia 19-tego li­
stopada br., — skierowanego do wszyst­
kich Komisarzów Okręgowych i Powiato­
wych spółdzielni — czytamy następujące 
zarządzenie:

„Widzę się spowodowany zarządzić, by 
towary premiowe były osobno magazy­
nowane i zaofiarowywane — inaczej niż 
reszta towarów wolno-obrotowych. Upo­
ważniłem moich pełnomocników, by się 
osobiście przekonali o wykonaniu tego 
mojego zarządzenia. Gdyby się okazało, 
że pod tym względem w magazynach pa­
nuje nieład, musiałbym stosować sankcje 
karne wobec osób za taki stan rzeczy od­
powiedzialnych.

m. p. (—) PIatenik“

Badania agrarno-statystyczne
Rodzaj i zasięg badań statystycznych 

w zakresie gospodarki wyżywienia i rol­
nictwa reguluje rozporządzeniem Rząd 
GG (Główny Wydział Wyżywienia i Rol­
nictwa oraz Główny Wydział Spraw We­
wnętrznych — Urząd Statystyczny). Za­
rządzenia należy ogłaszać w Dzienniku 
Urzędowym dla Generalnego Gubernator­
stwa.

Przeprowadzenie badań
Badania przeprowadza Rząd GG (Głów­

ny Wydział Spraw Wewnętrznych—Urząd 
Statystyczny). On przygotowuje badania, 
wydaje zarządzenia administracyjne ko­
nieczne do ich przeprowadzenia, dostar­
cza papierów potrzebnych do badań i opra­
cowuje materiał pierwotny.

Do władz gminnych należy dokonanie 
lokalnych ustaleń i dochodzeń potrzeb­
nych do przeprowadzenia badań. Władze 
gminne mogą do tego celu powołać honor 
rowych współpracowników; każdy' czło­
nek gminy jest obowiązany do przyjęcia 
tego urzędu honorowego.

Obowiązek zachowania tajemnicy

Osoby, którym powierzono przeprowa­
dzenie badań statystycznych i opracowa­
nie materiału badań, są obowiązane do 
zachowania tajemnicy o danych doszłych 
do ich wiadomości przy przeprowadzaniu 
badań. Należy im specjalnie na to zwró­
cić uwagę.

Obowiązek udzielania informacji
Wszystkie osoby zajęte w zakresie go­

spodarki wyżywienia i rolnictwa są obo­
wiązane do udzielania w zakreślonym ter­

minie żądanych od nich informacyj wy­
czerpujących i zgodnych z prawdą.

To samo obowiązuje inne osoby, do któ­
rych na podstawie niniejszego rozporzą­
dzenia zwrócono się o informacje w cza­
sie badań statystycznych.

Obowiązek udzielania zezwoleń
Osobom przeprowadzającym badania 

należy zezwolić na wstęp na wszystkie 
grunty i budowle jak również na ich lu­
strację, gdy to może być konieczne do 
przeprowadzenia zarządzonych badań.

Zarządzenia policyjne, policyjno-wete- 
rynaryjne i zdrowotne, ograniczające ruch 
obowiązują także osoby przeprowadzające 
badania.

Postanowienia karne
W razie wykroczeń przeciwko niniej­

szemu rozporządzeniu należy stosować 
agrarne prawo karne z dnia 9 grudnia 
1942 r. (Dz. Rozp. GG. str. 754). Starosta 
powiatowy (starosta miejski) może jednak 
wymierzyć tylko karę grzywny do 2000 zł, 
jak również przewidzianą karę zastępczą 
w odpowiedniej wysokości.

Osoby przeprowadzające badania, które 
uchylają się od przyjęcia urzędu honoro­
wego albo nie wypełniają należycie ciążą­
cych na nich obowiązków, podlegają ka­
rze odpowiedniej ust. 1.

Wypadki cięższe należy według § 10 
agrarnego prawa karnego odstępować Pro­
kuraturze Niemieckiej. To samo obowią­
zuje, jeżeli:

1. osoba przeprowadzająca badanie
przedsiębierze je świadomie fałszywie lub 
niewyczerpująco, /

2. narusza się obowiązek zachowania 
tajemnicy.

Wejście w życie przepis, przejściowy
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­

cie z dniem 1 listopada 1943 r. Równo­
cześnie tracą moc obowiązującą:

1. rozporządzenie o spisach zwierząt 
w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 25 
listopada 1941 r. (Dz. Rozp. GG. str. 673).

2. rozporządzenie o badaniach nad użyt­
kowaniem gruntów w Generalnym Guber­
natorstwie z dnia 4 marca 1942 r. (Dz. 
Rozp. GG. sir. 116).

Postępowania karne będące w toku na­
leży przeprowadzić do końca według po­
stanowień karnych obowiązujących 
w chwili wykroczenia.

Produkcja przedmiotów 
gospodarstwa domowego

W drodze rozporządzenia unormowano 
produkcję przedmiotów gospodarstwa do­
mowego ze szkła, porcelany, fajansu i in­
nych mas ceramicznych.

Wśród przedmiotów wymienionych po­
wyżej, widzimy w rozporządzeniu gar­
nuszki, talerze, dzbanki, słoje do konserw, 
termosy, filiżanki, miski i czarki, garnki, 
dzbanki, naczynia do gotowania i piecze­
nia itd.

Z dniem 1 listopada br. wszystkie wy­
żej przytoczone przedmioty wolno wyra­
biać tylko według instrukcji dotyczących 
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wyrobów. Instrukcje wydaje Urząd Go­
spodarowania papierem i towarami róż­
nego rodzaju w GG. Wyroby przedmiotów 
nie objętych załącznikiem do rozporzą­
dzenia są zabronione.

Przedmioty gospodarstwa domowego 
wolno dostarczać i nabywać tylko na pod­
stawie kuponów nabywczych wyżej wspo­
mnianego urzędu. Ważna jest sprawa pro­
cedury przy nabywaniu kuponów nabyw­
czych. W myśl zarządzenia wszyscy kon­
sumenci dzielą się na konsumentów hur­
towych i detalicznych. Do konsumentów 
hurtowych zaliczono gospody, zakłady 
noclegowe, kasyna, stołówki, kantyny 
i szpitale. Konsumenci hurtowi otrzymują 
kupony nabywcze od gubernatora okręgu 
(wydział gospodarki). Wniosek o przydział 
kuponów nabywczych należy kierować do 
starosty powiatowego, względnie miej­
skiego (urząd gospodarczy).

Za konsumentów detalicznych uważa 
się osoby fizyczne, gospodarstwa domowe 
i zakłady, które nie wchodzą do kategorii 
konsumentów hurtowych i nie są insty­
tucjami publicznymi. Konsumenci deta­
liczni otrzymują kupony nabywcze od 
starosty powiatowego względnie miejskie­
go, stosownie do instrukcyj gubernatora 
okręgu. Konsumentom rolniczym nie wy­
daje się kuponów nabywczych. Konsu­
menci rolni zaopatrują się w odnośne 
przedmioty wyłącznie drogą rolniczego 
premiowania. Instytucje publiczne otrzy­
mują przydziały bezpośrednio od urzędu 
Gospodarowania Papierem i Towarami 
różnego rodzaju.

Do przyjmowania dowodów na nabycie 
uprawnione są tylko przedsiębiorstwa 
handlowe, dopuszczone przez Gubernatora 
Okręgu. Dopuszczenie następuje na wnio­
sek Grupy Głównej Gospodarka Przemy­

słowa i Ruch w Izbie Okręgowej dla go­
spodarki ogólnej w GG — Grupa Handel 
— w porozumieniu z Urzędem Gospoda­
rowania Papierem i Towarami różnego 
rodzaju.

Szczegóły omawianego zarządzenia opu­
blikowano w Dzienniku Rozporządzeń dla 
GG, Nr 85 z dnia 22 października 1943.

Film na usługach oświaty 
rolniczej

Głównym założeniem rolnictwa jest 
dalsze podniesienie wydajności ziemi. Aby 
ten cel osiągnąć, trzeba zacząć przygoto­
wania już teraz. Mowa tu przede wszyst­
kim o przygotowaniach teoretycznych. 
Z polecenia Głównego Wydziału Wyży­
wienia i Rolnictwa po wsiach wyświetla 
się szereg filmów rolniczych przy pomocy 
kamery objazdowej. W ten sposób w naj­
odleglejszej miejscowości rolnik ma spo­
sobność oglądnięcia pouczających filmów 
ilustrujących najlepsze sposoby obchodze­
nia się z nawozami sztucznymi i natural­
nymi, fachowego chowu drobiu, kopcowa- 
nia ziemniaków itd.

Zainteresowanie rolników odnośnymi 
filmami jest duże. W niektórych miejsco­
wościach film trzeba pokazywać dwu­
krotnie. Okazuje się, że żywe słowo filmu 
dźwiękowego oraz obraz lepiej przema­
wiają niż książka i broszura.

Zgubienie karty rozpoznawczej

W związku z licznymi wypadkami zgu­
bienia, utraty lub zmiany kart rozpoznaw­
czych podajemy szereg przepisów, zawar­
tych w Dzienniku Rozporządzeń dla GG, 
Nr 55.

Nieważne są karty rozpoznawcze, w któ­
rych brak jest fotografii, odcisków palca, 
właściwego wpisu lub pieczęci służbowych 
albo też, gdy stan fotografii czy odcisku 
palca nie pozwala na niewątpliwie rozpo­
znanie właściciela tego dowodu, względnie 
gdy wpisy lub pieczęci stały się nieczy­
telne.

Władza wystawiająca może kartę roz­
poznawczą odebrać i nakazać właścicie­
lowi złożenie nowego podania, jeżeli doszło 
do jej wiadomości, że wystawiono ją na 
podstawie fałszywych założeń, lub że za­
wiera nieprawdziwe dane albo uległa 
unieważnieniu wskutek zniszczenia. Rów­
nież policja jest upoważniona do odebra­
nia posiadaczowi takiego rodzaju karty. 
O odebraniu rozstrzyga urząd wystawia­
jący, właściwy do wystawiania nowych 
kart według miejsca zamieszkania lub po­
bytu osoby, obowiązanej do posiadania 
powyższego dowodu.

W wypadku, gdy dane na karcie stały 
się nieprawdziwe wskutek zmiany nazwi­
ska, adresu, zawodu itp., posiadacz jej 
winien przedłożyć kartę urzędowi wysta­
wiającemu celem dokonania zmian względ­
nie wystawienia nowej karty. Zmiany za­
mieszkania potwierdza urząd meldunko­
wy. W razie zgubienia dub utraty karty, 
właściciel jej jest obowiązany zgłosić to 
natychmiast pisemnie lub ustnie w naj­
bliższym urzędzie, przyjmującym poda­
nia, z przedstawieniem swych dokładnych 
personaliów oraz bliższych okoliczności, 
dotyczących utraty (zgubienia lub kradzie­
ży) karty. Na żądanie urzędu wystawiają­
cego, właściciel zgubione j karty musi zło­
żyć na to zaręczenie w miejsce przysięgi; 
dopiero wówczas otrzymuje on kartę roz­
poznawczą na podstawie starej kartoteki 
lub nowego postępowania, które należy 
przeprowadzić.

Kontrolny aparat spółdzielni
I.

Spółdzielnia jest realizacją demokracji 
gospodarczej. Istotą demokracji jest od­
powiedzialność organu wykonawczego 
wobec całej społeczności, działającej auto­
nomicznie w granicach ustawy i kontrola 
tej społeczności nad organem wykonaw­
czym oraz ochrona praw mniejszości spo­
łeczności (jednostek) zagwarantowanych 
ustawą.

Organem wykonawczym spółdzielni jest 
jej zarząd, organizacją całej społeczności 
członków spółdzielni jest walne zebranie, 
które wykonuje kontrolę nad zarządem 
bądź to bezpośrednio na swych posiedze­
niach (zatwierdzenie zamknięcia rachun­
ków, udzielenie absolutorium, krytyka 
działalności zarządu itd.) bądź też pośred­
nio, przez organ przez siebie powołany, 
tj. radę nadzorczą, która wyko­

nuje kontrolę nad zarządem w sposób 
ciągły, czuwając nad całością prowa­
dzonych przez zarząd interesów, mając 
prawo przeglądania w każde j chwili ksiąg 
i sprawdzania stanu majątku (art. 41 ust. 
o sp.). Jako organ całej społeczności człon­
ków rada nadzorcza bada roczne zamknię­
cia rachunków i przedstawia swemu mo­
codawcy, tj. walnemu zebraniu, wyniki 
tych badań z odpowiednimi wnioskami.

Ponadto rada nadzorcza ma wobec za­
rządu także bezpośrednią egze­
kutywę; może ■— o ile kontrola wyka- 
że tego potrzebę — w każdej chwili za­
wiesić w urzędowaniu członków zarządu, 
a — o ile według statutu rada nadzorcza 
wybiera zarząd — także zwalniać jego 
członków, względnie ich odwołać (art. 33 
ustęp ostatni ust. o sp.).

W tym ostatnim kierunku podlega jed­
nak rada nadzorcza kontroli sądu po­

wszechnego o tyle,- że odwołanie członka 
zarządu nie narusza umownych praw 
członków zarządu do wynagrodzenia (art. 
33, ust. o sp.) tak, że o ile odwołanie człon­
ka zarządu nastąpiło bez ważnej przyczy­
ny, przewidzianej w umowie lub stano­
wiącej według ustawy podstawę przed­
wczesnego rozwiązania stosunku pracy, 
a spółdzielnia będzie z tego powodu zobo­
wiązana do wynagrodzenia zwolnionemu 
członkowi zarządu szkody, członkowie ra­
dy nadzorczej będą wobec spółdzielni od­
powiedzialni za zawinioną przez siebie 
szkodę (art. 44 ust. o sp.).

II.

Ustawa nie zadowala się jednak tą 
„wewnętrzną11 kontrolą spółdzielni przez 
jej własne organy. Wychodząc z założenia, 
że spółdzielnie są nową formą gospodar­
czą, zmierzającą do przekształcania do­
tychczasowego sposobu zaspokojenia po- 
tizeb ludności, wymagającą wnikliwej 
kontroli i wychowania odnośnych orga­
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nów, że już dzisiaj spółdzielnie wykonują 
bardzo ważne zadania ogólno-społeczne 
i zawiadują powierzonym inr majątkiem 
członków, stworzyło państwo specjalne 
organy kontrolne spółdzielni w związ­
kach r e wizy j ny c Ii spółdzielni 
i Państwowej Radzie Spół­
dzielcze j.

Związki rewizyjne są stworzonymi przez 
same spółdzielnie, rządzącymi się własnym 
statutem, zatwierdzonym przez ministra 
skarbu, a więc autonomicznymi 
organami kontrolnymi o charakterze p u - 
blicznó-prawnym, podlegającymi 
jedynie kontroli' władzy państwowej, 
a mianowicie Państwowej Rady Spół­
dzielczej, powołanej przez ministra skar­
bu, względnie jej przewodniczącego, któ­
rego mianuje minister skarbu spośród 
urzędników ministerstwa.

Związek rewizyjny wykonuje rewizje 
spółdzielni przez powołanych przez siebie 
rewidentów, których zatwierdza i ewen­
tualnie pozbawia prawa rewizji władza 
państwowa, a mianowicie przewodniczący 
Rady Spółdzielczej.

Związek rewizyjny stoi na straży 1 e - 
galności (zgodności z ustawą i statu­
tem) działalności spółdzielni, celowo- 
ś c i tej działalności, tj. jej zgodności z za­
daniami i zasadami spółdzielczości, d o - 
b r a ogółu członków spółdzielni, a więc 
także praw poszczególnych członków wo­
bec spółdzielni i interesów osób 
trzecich a przede wszystkim Skarbu 
Państwa, z którymi spółdzielnia w swojej 
działalności wchodzi w styczność (art. 64 
ust. o sp.).

Celem wykonania kontroli w tych 
wszystkich kierunkach, organ związku 
rewizyjnego, tj. rewident (lustrator), ma 
prawo przeglądu wszystkich ksiąg i do­
wodów spółdzielni, oraz żądania udziele­
nia mu wszelkich wyjaśnień, a z dokona­
nej rewizji winien sporządzić sprawozda­
nie, w którym wytyka wadliwości i uchy­
bienia. Na podstawie lego sprawozdania 
związek rewizyjny wydaje polecenia za­
rządowi, celem usunięcia spostrzeżonych 
uchybień. Zarząd, względnie likwidaloro- 
wie spółdzielni są zobowiązani zastosować 
się do tych poleceń, o ile one dotyczą po­
stępowania niezgodnego z przepisami sta­
tutu, ustawy o spółdzielniach, lub uchwa­
łami walnego zebrania, związek rewizyjny 
nie ma jednak żadnej bezpo­
średniej władzy wykonawczej 
celem wymuszenia wykonania tych zleceń. 
Związek rewizyjny może jedynie w Są­
dzie Rejestrowym zawnioskow.ać ukaranie 
grzywną opornych członków zarządu lub 
likwidatorów (art. 122 ust. o sp.), a na­
wet — jeżeli działalność spółdzielni wy­
kazuje poważne uchybienia przeciw pra­
wu lub statutowi i nie usunie ich w ter­
minie przez związek rewizyjny jej wyzna­
czonym — może postawić wniosek o roz­
wiązanie spółdzielni (art. 65 ust. o sp.).

III.
Z chwilą postawienia przez związek re­

wizyjny wniosku o ukaranie Członków 
zarządu, względnie likwidatorów p. m. 
art. 122 ust. o sp., albo wniosku o rozwią­
zanie spółdzielni p. m. art. 65 ust. o sp. 
sprawa przechodzi p o d kontrolę s ą- 
d u, który nim karę wymierzy lub orzek- 
nie rozwiązanie spółdzielni, musi ocżywi- 
ście przedtem zbadać, czy- polecenie związ­
ku rewizyjnego łjyło zgodne z ustawą, 

względnie czy opór organów spółdzielni 
jest nieuzasadniony. W tym postępowaniu 
sądowym związek rewizyjny jest jedynie 
,,stroną", rola jego jest analogiczna do 
roli prokuratora w postępowaniu karnym, 
który również przeprowadza tylko docho- 
dzenia i wnosi oskarżenie, nie ma jednak 
bezpośredniej władzy wykonawczej. Tak, 
jak prokurator, związek rewizyjny ma 
wyłączne prawo postawienia odnoś­
nych wniosków. Przeciw orzeczeniu Sądu 
Rejestrowego przysługuje obu stronom, 
a więc także związkowi rewizyjnemu, 
prawo odwołania do wyższej instancji.

Art. 122 ust. o sp. stanowi wprawdzie 
wyraźnie, że Sąd Rejestrowy „wymierza 
karę", lecz w istocie rzeczy nie chodzi tu­
taj o karę we właściwym tego słowa zna­
czenia, lecz o środek przynaglający (egze­
kucyjny), zmuszający do wykonania oso­
bistego świadczenia, analogiczny do środ-
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ków przynaglających (grzywna i areszt) 
przewidzianych'w art. 819 Kodeksu Po­
stępowania Cywilnego. Ten środek przy­
naglający, tj. grzywna stosowana przez 
sąd rejestrowy, może być bowiem powta­
rzany i podwyższany w granicach ustawo­
wych (10—2Ó0 zł) tak długo, aż odnośne 
zlecenie związku rewizyjnego zostanie wy­
konane przez członków zarządu, względ­
nie likwidatorów.

IV.
Kontroli Sądu podlega jednak nie tylko 

działalność wykonawcza zarządu i likwi­
datorów spółdzielni, lecz także działalność 
organu uchwalającego, tj. w a 1 n e g o 
zebrania. Kontrolę tę wykonuje Sąd 
po pierwsze z urzędu w trybie postępowa­
nia rejestrowego. Przed rejestracją spół­
dzielni lub uchwały walnego zgromadze­
nia zmieniającej statut Sąd Rejestrowy 
bada czy statut, względnie jego zmiany, 
są zgodne z ustawą o spółdzielniach i zo­
stały uchwalone w trybie przewidzianym 
w ustawie, a na wypadek niezgodności 
z prawem — odmawia rejestracji (art. 71 
ust. o sp.). Taką samą kontrolę wykonuje 
Sąd przy wykreśleniu spółdzielni z reje­
stru, badając, czy likwidacja została for­
malnie przeprowadzona.

Po drugie orzeka Sąd powszechny w po­
stępowaniu proc e s o w y m o zgodno­
ści uchwały walnego zgromadzenia z pra­
wem i statutem, względnie uchyla uchwa­
łę niezgodną z prawem lub statutem, jako 
nieważną, jpżeli uchwala została bądź to 
przez obecnego na zgromadzeniu członka, 
który zgłosił sprzeciw do protokółu, lub 
członka bezprawnie na zebranie niedo­
puszczonego albo też przez zarząd, radę 
nadzorczą, lub związek rewizyjny jako 
niezgodna z prawem lub statutem w dro­
dze powództwa zaskarżona.

Sąd wykonuje w tym wypadku w dzie­
dzinie spółdzielczości kontrolę analogicz­
ną do kontroli, jaką trybunały konstytu­
cyjne wykonują w państwach demokra­
tycznych: orzeka o ważności, względnie 
kasuje uchwały „organu prawodawczego", 

jakim w spółdzielni jest walne zgroma­
dzenie, załatwia konflikty między władzą 
wykonawczą (zarządem) a „władzą pra­
wodawczą" i broni praw poszczególnych 
członków spółdzielni jako takich, przeciw 
niezgodnym z prawem lub statutem 
uchwałom większości a więc zarówno 
uchwałom, niezgodnym z prawem mate­
rialnym, jako też uchwałom, które zostały 
uchwalone w sposób nieformalny, wbrew 
przepisom ustawy i statutu, które normują 
sposób zwoływania zgromadzenia, jego 
obrad i głosowania.

Poza tą właściwą kontrolą roztacza Sąd 
także specjalną opiekę nad spółdzielniami, 
przynagla jąc jej organy na wniosek związ­
ku rewizyjnego karami do przestrzegania 
przepisów porządkowych statutu lub usta­
wy (prowadzenie rejestru członków, za­
wiadomienia związku,rewizyjnego, zwoły­
wanie walnych zebrań itp.) i odwołując 
z ważnych powodów likwidatorów przez 
walne zgromadzenie powołanych, oraz po­
wołując ustanowionych przez siebie likwi­
datorów na wniosek związku rewizyjne­
go, organu spółdzielni, lub ‘/to części jej 
członków.

Wreszcie orzeka sąd w zwyczajnym po­
stępowaniu karnym w sprawach specjal­
nych „przestępstw spółdzielczych", okre­
ślonych w artykułach 123—126 ustawy 
o spółdzielniach, których dopuszczają się 
członkowie organów spółdzielni i rewi­
denci, działający świadomie wbrew usta­
wie o spółdzielniach i jej tendencjom.

V.
Oprócz tych wyżej przedstawionych 

funkcyj kontrolnych, które sądy specjal­
nie wobec spółdzielni spełniają, wykonują 
sądy także „zwyczajną" jurysdykcję 
w sprawach spółdzielni z osobami trzeci­
mi i w sporach między spółdzielnią' a jej 
członkami, a mianowicie załatwiając po­
wództwa spółdzielni, wytoczone członkom 
i powództwa członków, wytoczone spół­
dzielni z tytułu tzw. „indywidualnych" zo­
bowiązań i praw członków wobec spół­
dzielni. Jeżeli więc spółdzielnia dochodzi 
zapłaty udziału przez członka, uchwalonej 
przez walne zgromadzenie dopłaty z ty­
tułu ■ odpowiedzialności dodatkowej, za­
płaty za świadczenia spółdzielni (np. za­
płaty za dostarczone członkowi towary, 
odszkodowania od członka zarządu lub 
członka rady nadzorczej z powodu prze­
winienia (art. 44 ust. o sp.) itp. to czyni to 
w drodze wytoczonego przed Sądem po­
wszechnym zwyczajnego powództwa; rów­
nie członek spółdzielni dochodzi w toku 
takiego zwyczajnego powództwa wy­
toczonego spółdzielni, zwrotu wypo­
wiedzianego udziału, uchylenie rzeczo­
nego przez władze spółdzielni wyklucze­
nia ze spółdzielni, wypłaty dywidendy 
i zwrotów przez walne zgromadzenie 
uchwalonych itp. (jeżeli członek spółdziel­
ni żąda wypłaty dywidendy lub zwrotów, 
których walne zgromadzenie wbrew sta­
tutowi nie uchwaliło, może to uczynić je­
dynie w trybie zaskarżenia odnośnej 
uchwały walnego zgromadzenia p. m. art. 
50 ust. o sp.). Tak więc Sądy powszechne 
zajmują w aparacie kontrolnym spółdziel­
ni obok związków rewizyjnych i rad nad­
zorczych bardzo poważne miejsce. Jeżeli 
rejestry sądowe wykazują stosunkowo nie­
wielką ilość „spraw spółdzielczych", to 
jest to zasługą społeczno-wychowawczej 
działalności związków rewizyjnych.
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Aktualne sprawy podatkowe
Do pewnych spraw stale powracamy 

i przypominamy je spółdzielniom, a mi­
mo to stale powtarzają się podobne błę­
dy. Zrozumiałe to jest częściowo w nowo- 
wprowadzonym w czasie wojny podatku 
przemysłowym, natomiast gorzej z po­
datkiem dochodowym, obowiązującym 
już ód szeregu lat.

Podatek przemysłowy.

W podatku przemysłowym należy do­
pilnować, by podstawa wymiaru nie była 
wyższa od podstawy wymiaru podatku 
dochodowego.

Przykład:
od dochodu podatkowego na rok ka 

lendarzowy 1940 w kwocie 248 000 zł.
odliczono zgodnie z art. 10 ust. 1 p. 6 

ustawy (ulgi podatkowe z tytułu obro­
tów przypadających na członków) — 
139 000 zł.

i ustalono ostatecznie podstawę opo­
datkowania w podatku dochodowym 
na 109 000 zł.

•Od tego dochodu przypada podatek 
33 494 zł.

Zakładamy, że wymiar podatku do­
chodowego był słuszny i spółdzielnia nie 
potrzebowała wnosić zażalenia. Wobec 
tego wymiar podatku przemysłowego wi­
nien nastąpić od identycznej podstawy 
t. zn. 5°/o od 109 000 zł — 5 450 zł we­
dług 200% stawki poboru łączny wy­
miar wynosi 10 900 zł.

W wielu wypadkach dokonywały urzędy 
skarbowe wymiarów wyższych, gdyż nie 
uwzględniały ulg z art. 10 ust. 1 p. 6 
ustawy i wymiar podatku przemysłowego 
ustalono w wysokości 5% od 248 000 zł 
(zamiast od 109 000 zł), t. zn. 12 400 zł 
a według 200% stawki poboru 24 800 zł. 
Spółdzielnia nie wniosła zażalenia w ter­
minie i wymiar uprawomocnił się.

Biorąc pod uwagę'fakt, że obroty przy­
padające na członków wahają się w spół­
dzielniach od 50—80% straty w podatku 
są bardzo poważne i to tym wyższe im 
większe ulgi podatkowe przysługiwały 
spółdzielni.

O ile wymiar podatku dochodowego 
w kwocie 33 494 zł był sporny i spół­
dzielnia wniosła zażalenie, to jednocze­
śnie winna była wnieść zażalenie na wy­
miar podatku przemysłowego i po obni­
żeniu podstawy wymiaru podatku docho­
dowego musi nastąpić obniżka podstawy 
wymiaru podatku przemysłowego, gdyż 
zgodnie z § 8 rozp. z 28. III 1942 (Dz. 
Rozp. Nr 26 str. 157) tę ostatnią oblicza 
się identycznie jak w podatku dochodo­
wym.

Ciągłość bilansów podatkowych.

W podatku dochodowym pomija się 
z reguły moment ciągłości bilansów po­
datkowych, co wpływa decydująco na 
wysokość podatku jak i zaliczek na rok 
następny. Jakie ■ są konsekwencje spro­

stowania przez władze skarbowe bilansu 
płatnika orzekł N. T. A. w wyroku z du. 
21. XI. 1927 L. Rej. 3436/25: \

„Płatnikowi przysługuje prawo do­
magania się odpowiedniego uwzględ­
nienia dokonanego przez władzę wy­
miarową sprostowania pozycji wyrów­
nawczej przy wymiarze podatku do­
chodowego na lala następne, o ile spro­
stowanie to mogłoby spowodować dwu­
krotne opodatkowanie tej samej części 
składowej dochodu podatkowego")

Bliżej jeszcze wypowiedział się Ń. T. A. 
specjalnie w kwestii prostowania przez 
władze skarbowe remanentu towarowego 
i to w tym samym wyroku:

„Pozycja remanentów towarowych, 
wykazana wśród aktywów bilansu 
zamknięcia, przechodzi do passywów 
bilansu otwarcia oczywiście w takiej 
cyfrowej wysokości, w jakiej rema­
nenty wykazano w bilansie zamknię­
cia.

Reguła powyższa oczywiście nie bę­
dzie miała zastosowania w przypad­
kach. gdy władza wymiarowa dla ce­
lów wymiaru podatku w jakimkolwiek 
stadium późniejszym sprostuje książ­
kową wartość remanentów, wykazaną 
w końcowym bilansie (zamknięcia) za 
ubiegły okres. W takich wypadkach 
przysługuje płatnikowi prawo odpo­
wiedniego sprostowania bilansu otwar­
cia dla następnego okresu".

Przykład:
a) z tytułu podwyższenia wyceny rema­

nentu towarowego doliczono na pod­
stawie protokółu badania ksiąg han­
dlowych do dochodu spółdzielni w ro­
ku kalendarzowym 1940 — 67 000 zl.

b) nie uznano jednorazowej amortyza­
cji, inwestycji czy remanentu w kwo­
cie 150 000 zł, pozwalając amortyzo­
wać 10% rocznie tj. 15 000: różnicę 
doliczono do dochodu w kwocie 
135 000 zł.

cj Różne pozycje dotyczące r. 1941 
w kwocie 45 000 zł doliczono do do­
chodu 45 000 zł itp.

Doliczeń powyższych jako ewentualnie 
niespornych spółdzielnia nie kwestiono­
wała w zażaleniu. Natomiast winna była 
dodatkowo w bilansie podatkowym (tj. 
w zeznaniu) za rok kalendarzowy 1941 
zgodnie z zasadą ciągłości bi­
lansów podatkowych odliczyć 
z dochodu kwoty ad a) i c) oraz po­
cząwszy od roku kalendarzowego 1941 
odliczać z dochodu w zeznaniach o do­
chodzie przez następnych 9 lat po 15 000 
zł, tj. 10% rocznie z tytułu nieuznapej 
amortyzacji.

Sprawa ta nabiera o tyle większej wa­
gi, że wyższy wymiar podatku dochodo­
wego pociąga za sobą automatycznie 
zwiększony podatek przemysłowy.

Konsekwencje podatkowe odstąpienia 
od zasady instytucji drobnego kredytu.

Zasady ustalone w § 63 rozporządze­
nia wykonawczego do ustawy o podatku 
obrotowym z dnia 19 kwietnia 1939 (Dz. 
U. Nr 44 poz. 287) okazały się w obec­
nych warunkach zbyt uciążliwe i przed 
szeregiem spółdzielni kredytowych sta­
nęło zagadnienie odstąpienia od zasady 
drobnego kredytu. Kalkulacja podatko­
wa przedstawia się następująco: spół­
dzielcze instytucje drobnego kredytu są 
zwolnione od wykupienia kart rejestra­
cyjnych (art. 5 p. 4 ustawy z dn. 25. IV 
1938 o opłatach rejestracyjnych — Dz. U. 
Nr 34 poz. 293), nie płacą podatku obro­
towego (art. 11 p. 1 ustawy z dnia 4. V. 
1938 o podatku obrotowym — Dz. U. 
Nr 34 poz. 292, i podatku przemysłowe­
go —; Gewerbesteuer (§ 4. p. 4 rozporzą­
dzenia z dnia 10. III. 1942 o podatku 
przemysłowym — Dz. Rozp. Nr 26 str. 
15).

Pozostałe spółdzielnie kredytowe wy­
kupują karty rejestracyjne- w cenie od 
60 zl do 20 zł w zależności od klasy 
miejscowości w jakiej się znajdują, po­
datek przemysłowy od zysku płacą w wy­
sokości 5% od podstawy ustalonej dla 
celów podatku przemysłowego, podatek 
od sumy płac w wysokości 0,2% od su­
my płac, o ile wypłacono ponad 30 000 zl 
sumy płac w obrębie danej gminy w ro-

pomaga
przy ujęciu i premiowaniu 

kontyngentów

ku kalendarzowym. Natomiast podatek 
obrotowy opłacają w wysokości 1,8% od 
obrotów z nieczłonkami uzyskanych 
w formie należnych procentów i innych 
wynagrodzeń za świadczenia przy czyn­
nościach kredytowych i 3% od zysku 
brutto z dokonanych operacyj obcymi 
walutami, dewizami, tudzież wszelkiego 
rodzaju papierami wartościowymi.

W podatku dochodowym sytuacja oby­
dwu spółdzielni jest jednakowa t. zn. 
korzystają one w równym stopniu z ulg 
podatkowych przewidzianych w art. 10 
ust. 1 p. 6 ustawy. Rozmiar ulg zależy 
tutaj od procentu obrotów, dokonanych 
z członkami.

Jak z tego widać niebezpieczeństwo 
dużych ciężarów podatkowych nie jest 
groźne i zależy od różnych czynników 
(obrót, nadwyżka bilansowa, obroty 
z członkami), które jednocześnie wpłyną 
na zneutralizowanie ewent. niebezpie­
czeństwa przy zwiększonych dochodach 
spółdzielni.

W każdym razie z góry można prze­
sądzić, że względy podatkowe nie po­
winny zaważyć decydująco na negatyw­
nym ustosunkowaniu się do odstąpienia 
od zasady drobnego kredytu.
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Wymiar podatku od lokali i obowiązek zapłaty
Do opłacania podatku od lokalów obo­

wiązane są osoby fizyczne i prawne, zaj­
mujące lokale.

'Osobami zajmującymi lokal są nie 
tylko osoby mieszkające, prowadzące 
przedsiębiorstwo lub wykonywujące za­
wód w lokalu, ale również i te osoby, 
które lokal wynajęły lub pozostawiły do 
własnego użytku na jakiekolwiek cele, 
chociażby lokalu tego nie użytkowały.

Do zapłaty podatku od lokalów obo­
wiązane są również nie tylko osoby, któ­
re zawarły umowę o najem lokalu, 
względnie osoby będące głową gospo­
darstwa domowego, lecz także członkowie 
ich rodzin, osoby powinowate i inne oso­
by, wspólnie zajmujące lokal (mieszka­
nie), a nie będące sublokatorami.

Odpowiedzialność wspomnianych osób 
(nie sublokatorów) powstaje w razie nie­
możności zapłacenia podatku przez gło­
wę rodziny względnie zajmującego lokal, 
bez potrzeby doręczenia im nowych na­
kazów płatniczych, ponieważ do zapłaty 
podatku obowiązane są solidarnie wszyst­
kie osoby, zajmujące lokal.

Według przepisów ustawy tylko ten, 
kto posiada tytuł prawny do zajmowania 
lokalu, może odpowiadać pojęciu osoby, 
zajmującej lokal, o której jako obowią­
zanej do zapłaty podatku od lokali, jest 
mowa w przepisach ustawy.

Hotele, pensjonaty, pokoje umeblowa­
ne zobowiązane są do opłacania podatku, 
ponieważ są w rozumieniu ustawy o po­
datku od lokali, lokalami wieloizbowymi. 
zajmowanymi przez przedsiębiorstwa han­
dlowe celem odnajmu poszczególnych 
izb czasowym podnajemcom (sublokato­
rom).

Stosownie też do ilości izb podlegają 
te lokale na zasadzie art. 5 powołanej 
wyżej ustawy podatkowi od lokalów we­
dług 8 proc, względnie 12 proc, stopy po­
datkowej.

Podstawę zaś wymiaru dla tych loka­
lów wraz z należącymi do nich zabudo­
waniami gospodarczymi, piwnicami i skła­
dami itp. stanowi na zasadzie postano­
wienia powołanej ustawy komorne 
względnie wartość czynszowa z roku, po­
przedzającego rok podatkowy, gdyż na 
podstawie ust. 1, lit. f, art. 2 ustawy z dnia 
11 kwietnia 1924 r. o ochronie lokatorów 
(Dz. U. R. P. Nr 39, poz. 406) lokale te 
nie podlegają przepisom tej ustawy.

W wypadku jednak, gdy lokale te na­
jęte zostały wraz z urządzeniem wewnętrz­
nym, a nie może być ustalone komorne, 
wypadające za sam lokal, podstawę wy­
miaru stanowi:

1. ta część z obliczonych w stosunku 
rocznym cen za odnajem powyższych 
izb, która pozostaje po potrąceniu -obli­
czonej w stosunku rocznym wartości 
świadczeń z tytułu umeblowania, opału, 
światła, usługi itp. innych świadczeń.

2. wartość czynszowa
a) izb, zajętych na potrzeby omawia­

nych przedsiębiorstw względnie również 
i mieszkań właścicieli lub prowadzących 
te przedsiębiorstwa, jak i mieszkań, zaj­
mowanych przez służbę, zatrudnioną 

w tych przedsiębiorstwach — o ile miesz­
kania te wschodzą w skład lokalów.

b) przynależności lokalów, jak zabu­
dowania gospodarcze, ogrody, piwnice, 
składy, garaże itp.

c) części tych lokalów, zajmowanych 
przez omawiane przedsiębiorstwa na pro­
wadzenie przedsiębiorstw restauracyjnych 
lub innych podobnych.

Obliczona w powyższy sposób łączna 
suma stanowi komorne podlegające po­
datkowi od lokalów.

Przy tym zaznacza się, że oszacowanie- 
wartpści świadczeń oraz wartości czyn­
szowej winno być przeprowadzone przy 
udziale co najmniej dwóch biegłych.

O dniu zaś przeprowadzenia oszacowa­
nia winien być zawiadomiony płatnik ce­
lem umożliwienia mu wzięcia odpowied­
niego udziału w tym oszacowaniu, wzgl. 
winien mu być akt oszacowania podany 
do wiadomości celem umożliwienia mu 
udzielenia wyjaśnień względnie przedsta­
wienia swych uwag i wniosków.

Podstawę wymiaru podatku na okres 
podatkowy stanowi faktyczne komorne 
z roku poprzedzającego okres podatkowy.

Dla lokalów niezajętych, lub zajmowa­
nych bezpłatnie w roku poprzedzającym 
okres podatkowy, podstawę wymiaru po­
datku stanowi wartość czynszowa z roku 
poprzedzającego okres podatkowy; war­
tość czynszową oblicza się w wysokości 
komornego, jakie uzyskano by w razie 
wynajęcia lokalu, uwzględniając położe­
nie budynku i jego przeznaczenie, wiel­
kość lokalu i jego urządzeń oraz inne 
okoliczności, mające wpływ na wysokość 
komornego.

Przez „faktyczne komorne" rozumie 
się komorne, które najemca obowiązany 
jest płacić wynajmującemu.

Jeżeli lokator oprócz komornego, wy­
rażonego w określonej kwocie, -zobowią­
zał się z tytułu najmu jeszcze do innych 
świadczeń (w gotówce, w naturze, pracy 
lub innej formie) jednorazowych lub 
powtarzających się, to do sumy komor­
nego dolicza się wartość tych świadczeń, 
wykonanych w ciągu roku, poprzedzają­
cego okres podatkowy.

Jeżeli faktyczne komorne mieści w so­
bie również zapłatę za uboczne świad-

Co to są papiery wartościowe?
Rozwój stosunków gospodarczych, 

w szczególności kredytu, powstawanie 
zrzeszeń gospodarczych w formie spółek 
akcyjnych, wywołały potrzebę stworze­
nia nowych form wierzytelności, łatwo, 
tj. bez większych formalności przeno­
śnych, zwalniających nabywcę od ko­
nieczności badania uprawnienia prawo- 
zlewcy.

Tym celom służą „papiery wartościo­
we", bądź to imienne, tj. na nazwisko 
określonej osoby opiewające, jak weksle, 
czeki, dowody składowe, ładunkowe, ko­
nosamenty itp., bądź też opiewające na 
nieokreślonego indywidualnie „okazicie­
la", jak obligacje (pożyczki państwowe, 

czenia że strony właściciela domu, (jak 
np. opłata za meble, obsługę, światło, opał 
ilp.) to część komornego nie ulega opo­
datkowaniu.

Podstawę wymiaru ustala się na każdy 
rok dwuletniego okresu podatkowego 
w wysokości należnego komornego lub 
w wysokości wartości czynszowej z roku 
kalendarzowego, poprzedzającego okres 
podatkowy.

Stopa podatku wynosi:
1. dla lokalów jedno, dwu i trzyizbo­

wych — 8°/o podstawy wymiaru,
2. dla lokalów czteroizbowych i więk­

szych — 12% podstawy wymiaru.
Za „izby" uważa się wszelkiego rodza­

ju pomieszczenia, jak pokoje mieszkal­
ne, kuchnie, pokoje dla służby, sklepy, 
sale, pokoje biurowe itp. z wyjątkiem 
łazienek, spiżarni, werand, przedpoko­
jów, korytarzy itp. pomieszczeń, które 
nawet po poczynieniu odpowiednich 
przeróbek nie nadają się do zamieszka­
nia lub prowadzenia przedsiębiorstwa 
handlowego oraz wykonywania zawodu.

Podatek wymierza Urząd Skarbowy na 
okres 2 lat.

Zmiany wysokości komornego lub 
wartości czynszowej, przekraczające lO°/o 
wysokości ustalonej podstawy wymiaru, 
powstałe w pierwszym roku dwuletnie­
go okresu wymiarowego, powodują od­
powiednią zmianę wymiaru na drugi rok 
tego samego okresu wymiarowego.

Podatek od lokali za każdy rok płatny 
jest w dwóch równych ratach półrocz­
nych:

za I półrocze — do dnia 30 kwietnia,
za II półrocze — do dnia 31 paździer­

nika.
Obowiązek podatkowy powstaje od po­

czątku następnego miesiąca po:
1. zajęciu lokalu.
2. utracie przez lokal zwolnienia 

z art. 3.
Obowiązek podatkowy wygasa z koń­

cem miesiąca, w którym:
1. lokal opróżniono,
2. lokal uzyskał zwolnienie.
W miejscowościach, które uzyskały lub 

utraciły ustrój gminy miejskiej, obowią­
zek podatkowy powstaje, albo wygasa od 
następnego miesiąca po ogłoszeniu 
w Dzienniku Ustaw odpowiednich aktów 
prawnych.

komunalne i prywatne), banknoty, listy 
zastawne, wydane przez banki hipotecz­
ne, akcje i inne.

Istotne dla papierów wartościowych 
jest to, że ich wystawca zobowiązuje się 
do świadczenia w dokumencie oznaczo­
nego jedynie za zwrotem doku­
mentu, tak, że wierzytelność z papieru 
wartościowego wynikająca jest związana 
z posiadaniem, względnie własnością do­
kumentu. Na tym właśnie polega różnica 
między dokumentem „wartościowym" 
a dokumentem „dowodowym", że przy 
tym ostatnim posiadanie dokumentu nie 
jest potrzebne do dochodzenia praw do­
kumentem stwierdzonych, że praw’ tych 
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można dochodzić także po zniszczeniu, 
względnie zgubieniu dokumentu, podczas, 
gdy do odchodzenia praw z dokumentu 
wartościowego jego posiadanie jest ko­
nieczne, a po jego zgubieniu wierzyciel 
musi przeprowadzić w drodze sądowej 
amortyzację dokumentu i dopiero na pod­
stawie orzeczenia amortyzacyjnego może 
dochodzić swoich praw.

Na czym polega ułatwienie przenosze­
nia wierzytelności z papieru wartościo­
wego?

Wierzytelność zwykłą przenosi się 
w drodze cesji (przelewu), cesja nie daje 
jednak prawonabywcy (cesjonariuszowi) 
pełnego bezpieczeństwa, gdyż przy cesji 
służą dłużnikowi przeciw cesjonariuszowi 
wszystkie zarzuty, które mu przysługiwa­
ły wobec cedenta tak, że cesjonariusz 
nabywając wierzytelność od cedenta 
i płacąc mu walutę cesyjną nie ma nigdy 
pewności, czy skutkiem jakichś niezna­
nych mu zarzutów dłużnika wobec ce­
denta wierzytelność jego nie jest iluzo­
ryczna a waluta cesyjna nie będzie ewen­
tualnie stracona. Przy cesji musi nadto 
cesjonariusz przeprowadzić dowód, że 
nabył wierzytelność bądź to bezpośrednio 
bądź to pośrednio od pierwszego wierzy­
ciela, a więc wykazać całą dewolucję 
prawa. Niebezpieczeństwo to jest tym 
większe, im przez większą ilość rąk prze­
chodzi wierzytelność.

Chodzi więc o tó, aby to niebezpie­
czeństwo przy przenoszeniu wierzytelno­
ści przeznaczonych do przechodzenia 
przez większą ilość rąk wykluczyć. W tym 
celu stworzono instytucję prawną „pa­
pierów wartościowych".

Najłatwiej przenoszalne są wierzytel­
ności z dokumentów na okazi­
ciela.

Dokument taki przenosi się przez wy­
danie go w posiadanie nabywcy. Jeżeli 
nabywca jest w chwili nabycia posiada­
nia takiego papieru w dobrej wierze, że 
jego prawozlewca nabył papier w dro­
dze prawnej, nabywa on równocześnie 
z posiadaniem własność papieru w spo­
sób pi e r w o t n y, tj. niezawiśle od pra­
wa swego prawozlewcy tak, że staje się 
właścicielem papieru nawet pierwotnemu 
właścicielowi skradzionego (art. 504 Ko­
deksu Handlowego). Równocześnie z po­
siadaniem i własnością przechodzi na na­
bywcę wierzytelność z papierem warto­
ściowym związana. Dłużnikowi, tj. wy­
stawcy takiego papieru nie przysługują 
też przeciw okazicielowi (posiadaczowi) 
żadne zarzuty, które przysługiwały mu 
przeciw prawozlewcy z wyjątkiem zarzu­
tów, które wynikają z samej treści doku­
mentu.

Za dobrą wiarą posiadacza dokumentu 
przemawia domniemanie tak, że wystaw­
ca dokumentu, czy też osoba trzecia, któ­
ra twierdzi, że jest właścicielem doku­
mentu, musi posiadaczowi złą wiarę udo­
wodnić, wystawca zaś, spełniając świad­
czenie, nie jest obowiązany do badania, 
czy posiadacz jest właścicielem doku­
mentu, względnie jest zwolniony od zo­
bowiązania chociażby świadczył na rzecz 
posiadacza nie będącego właścicielem do­
kumentu, a więc na rzecz osoby nieu­
prawnionej.

Czy wystawienie dokumentów na oka­
ziciela jest bez specjalnego zezwolenia 
władzy dozwolone?

Kodeks Zobowiązań stanowi, że tylko 
wówczas, gdy jakaś ustawa zawiera po­
stanowienie, iż do wystawienia pewnego 
dokumentu na okaziciela potrzebne jest 
zezwolenie władzy, dokument bez takie­
go zezwolenia wystawiony jest nieważny. 
Wobec tego w zasadzie nie potrzeba ze­
zwolenia do wystawienia dokumentu na 
okaziciela, chyba, że jakaś ustawa wy­
raźnie zezwolenia takiego do wystawie­
nia pewnych dokumentów na okaziciela 
wymaga. I tak przywilej wydawania 
banknotów służy tylko Bankowi Pol­
skiemu, wydawanie bankowych dowo­
dów wkładowych płatnych okazicielowi 
oraz asygnat bankowych na okaziciela 
opiewających, jako też emisja listów za­
stawnych i obligacji wymagają według 
art. 25 Rozporządzenia Prez. R. P. o pra­
wie bankowym, z r. 1928 poz. 328 D. U. 
R. P. osobnego zezwolenia Ministra Skar­
bu; poza tym ustawodawstwo żadnych 
ograniczeń nie stanowi.

Papierj- wartościowe imienne są 
albo papierami „zleceniowymi" jak wek­
sel, czek, dowód składowy, dowód ładun­
kowy, konosament itp., które mogą być

Zdobywajcie 
we wtasnijwi 
interesie

nowych członków 
spółdzielni!

w drodze indosu (żyra) przenoszone 
lub papierami wartościowymi nieprzeno­
szalnymi w drodze indosu (t. zw. papie­
ry „recta"), które mogą'być przenoszone 
tylko w drodze cesji przy równoczesnym 
wydaniu dokumentu nabywcy.

Papiery zleceniowe są albo 
z samego prawa papierami zleceniowy­
mi, jak weksel, czek, dowód składowy, 
które mogą być w drodze indosu' prze­
noszone nawet wówczas, gdy nie zawie­
rają w swej treści klauzuli „na zlecenie", 
albo też — jak dowody ładunkowe itp.-— 
stają się papierami zleceniowymi tylko 
wówczas, gdy taką klauzulę w swej tre­
ści zawierają, podczas, gdy w przeciw­
nym wypadku mogą być tylko jako pa­
piery „recta" w drodze cesji przenoszo­
ne. Także jednak papiery, będące z sa­
mego prawa „zleceniowymi" jak weksel, 
czek itd., mogą się stać papierami 
„recta" (z tym skutkiem, że tylko w dro­
dze cesji mogą być przenoszone) przez 
umieszczenie w ich treści klauzuli „nie 
na zlecenie".

W jaki sposób przenosi się papier zle­
ceniowy a więc weksel, czek itp. a tym 
samym pretensję z papierem tym zwią­
zaną za pomocą indosu i jakie są skutki 
prawne przeniesienia w drodze indosu?

Przeniesienie w drodze indosu nastę­
puje przez umieszczenie na odwrocie pa­
pieru zleceniowego oświadczenia zbyw­
cy, że przenosi papier ną określoną 

imiennie osobę nabywcy („ustępuję na 
zlecenie NN") i podpisanie tego oświad­
czenia przez zbywcę lub przez umie­
szczenie na odwrocie wekslu samego pod­
pisu zbywcy (indos blankowy) oraz wy­
danie wekslu. Skutki prawne przeniesie­
nia wekslu przez indos są następujące:

1. nabywca (indosatariusz) papieru zle­
ceniowego nabywa przez indos i oddanie 
mu papieru w posiadanie własność pa­
pieru a tym samym wierzytelność z tym 
papierem związaną w sposób pierwot- 
n y, t. j. niezawiśle od tego, czy jego 
prawozlewcy byli właścicielami papieru, 
byleby tylko szereg indosów na papierze 
był formalnie nieprzerwany a więc każ­
dy indosant był indosatariuszem w po­
przednim indosie a pierwszy indosant 
remilentem (pierwszym właścicielem) 
wekslu i nabywca nabył papier w d o- 
b r e j wierze, że jego prawozlewcy 
mieli prawo rozporządzania papierem 
i bez grubego niedbalstwa w tym kie­
runku tak, że dobra wiara chroni na­
bywcę od zarzutu, że papier był skra­
dziony, podpisy na nim są sfałszowane 
itp., dając mu pełną własność papieru. 
Za dobrą wiarą nabywcy, względnie po­
siadacza papieru przemawia domniema­
nie, tak, że każdy wykazany szeregiem 
indosów posiadacz jest uważany za wła­
ściciela i wierzyciela do dochodzenia wie­
rzytelności z papieru uprawnionego tak 
długo, dopóki strona przeciwna nie udo­
wodni mu złej wiary lub grubego nie­
dbalstwa.

2. wystawca i akceptant wekslu traso­
wanego oraz wszyscy indosanci odpowia­
dają wobec posiadacza solidarnie za za­
płatę pod warunkiem założenia protestu 
lub zaistnienia aktów równoznacznych;

3. dłużnik nie może się bronić przeciw 
posiadaczowi papieru zarzutami, oparty­
mi na osobistych stosunkach z poprzed­
nimi właścicielami papieru, lecz tylko 
takimi zarzutami, które mu przysługują 
bezpośrednio przeciw posiadaczowi pa­
pieru;

4. w razie zgubienia papieru posiadacz 
może uzyskać jego umorzenie, o ile 
w międzyczasie nikt w dobrej wierze go 
nie nabył i na podstawie orzeczenia 
amortyzacyjnego dochodzić praw ze zgu­
bionego papieru przeciw wszystkim dłuż­
nikom.

Tak więc papier zleceniowy jako pa­
pier wartościowy daje posiadaczowi pod 
wyżej podanymi warunkami pełną legi­
tymację do dochodzenia praw z papie­
rem związanych, prawa te jednak są 
związane z posiadaniem, a raczej wła­
snością papieru, który w swej treści po­
daję całą treść zobowiązania i zarazem 
całą „historię" papieru. Obok łatwej 
przenoszalności i bezpieczeństwa jakie 
papier zleceniowy daje nabywcy, zaletą 
jego jest także to, że wszyscy poprzed­
nicy we własności odpowiadają posiada­
czowi solidarnie za zapłatę względnie 
wykonanie świadczenia dokumentem 
objętego.

Ponadto związanie wierzytelności z pa­
pierem wartościowym działa gospodar­
czo tak, jak pomnożenie kapitału obro­
towego. Obrót przy pomocy papieru war­
tościowego odbywa się „bezgotówkowo". 
Drogą indosu wekslu czy to czeku za-



548 SPÓŁDZIELCA Nr 23

łatwia się bez użycia gotówki wielką 
ilość wypłat, papier wartościowy zastę­
puje więc gotówkę, względnie ilość środ­
ków płatniczych powiększa. Gotówka, 
złożona w banku pracuje w nim jako 
kapitał finansowy, w międzyczasie speł­
nia papier wartościowy funkcję gotówki 
jako kapitału obrotowe’go. Tak samo go­
tówka. wpłacona przez akcjonariusza na 
kapitał akcyjny pracuje z jednej strony 
jako kapitał produkcyjny, względnie 
obrotowy w przedsiębiorstwie akcyjnym, 
podczas, gdy z drugiej strony akcjona­
riusz. który otrzymał za złożoną gotówkę 
akcję, może się akcję z łatwością puścić 
w obieg, dać ją w zastaw itp. lak, że 
i przez emisję akcji powstaje dodatkowy 
kapitał finansowy w obrocie.

Książeczki wkładkowe bankowe wy­
dane przez bank na zasadzie zezwolenia 
rządowego mają według art. 27 prawa 
bankowego ten sam charakter prawny 
co papiery na okaziciela, chociażby opie­
wały na nazwisko tak, że art. 504 Ko­
deksu Handlowego, według którego na­
bywca w dobrej wierze staje się właści­
cielem papieru na okaziciela, stosuje się 
także do takich książeczek wkładkowych 
bankowych.

Rozporządzenie Prez. R. P. o komu­
nalnych kasach oszczędności z dn. 24. X. 
1934 nie zawiera postanowienia analo­
gicznego do art. 27 prawa bankowego 
lecz stanowi jedynie, że „okaziciel ksią­
żeczki oszczędnościowej, chociażby ksią­
żeczka wystawiona była na imiennie 
oznaczoną osobę, będzie uważany za jej 
właściciela, O ile w samej książeczce nie 
ma zastrzeżeń". Wobec tego art. 504 Ko­
deksu Handlowego do książeczek kasy 
oszczędności nie nęoże być stosowany 
a więc własność książeczki oszczędno­
ściowej może być nabyta od pierwszego 
właściciela bezpośrednio lub pośrednio 
tylko w drodze pochodnej. Jeżeli więc 
właścicielowi książeczka kasy oszczęd­
ności zaginie i postępowanie amortyza­
cyjne na jego żądanie zostanie wszczęte: 
o wyniku procesu wydobywczego nie 
rozstrzygnie — jak w procesie o wydo­
bycie papieru na okaziciela — dobra 
wiara nabywcy, lecz ścisły dowód naby­
cia własności bezpośrednio lub pośrednio 
od osoby pierwotnie uprawnionej.

Tak więc książeczki kasy oszczędno­
ści nie mają wszystkich cech papierów 
na okaziciela.

Nie są także papierami na okaziciela 
I. zw. znaki legitymacyjne, czyli kontra- 
marki, jak dowody złożenia odzieży 
w garderobie, bilety wstępu do teatru, 
bilety jazdy itp. Kodeks Zobowiązań sta­
nowi wprawdzie, że do tych znaków sto­
suje się odpowiednio przepisy o papie­
rach na okaziciela, w razie straty znaku 
nie następuje jednak postępowanie amor­
tyzacyjne, lecz dłużnik winien spełnić 

• świadczenie na żądanie osoby, która wy- 
każe, że była posiadaczem, względnie 
właścicielem znaku. Nabywca w dobrej 
wierze nie nabywa więc własności znaku 
legitymacyjnego po myśli art. 504 Ko­
deksu Handlowego.

W regule papiery wartościowe w ra­
zie zaginięcia ulegają amortyzacji. Od 
reguły tej jednak istnieją wyjątki. Nie

Data płatności

ulegają amortyzacji banknoty, obligacje 
państwowe i samorządowe, emitowane 
na rynkach zagranicznych, kupony pro­
centowe od tytułów na okaziciela. Po­
stępowanie amortyzacyjne przy wekslach 
reguluje prawo wekslowe, przy czekach 
prawo czekowe, amortyzacja innych pa­
pierów zleceniowych odbywa się analo­
gicznie do amortyzacji weksli.

Postępowanie amortyzacyjne przy in­
nych papierach wartościowych nie zo­

stało jednolicie dla całego państwa ure­
gulowane. Na obszarze obowiązywania 
Kodeksu Napoleona reguluje amortyza­
cję ustawa z dn. 26 lipca 1919 DURP 
poz. 406, na obszarze obowiązywania 
Kodeksu Cywilnego austriackiego — 
rozporządzenie cesarskie z 31. VIII. 1915 
Nr. 257 Dziennik Ustaw Austriackich; 
na obszarze obowiązywania Kodeksu Cy­
wilnego niemieckiego — § 799 i 800 tego 
Kodeksu.

Nieznajomość prawa nie chroni przed karą
Ostatnio zostało opublikowane nowe 

zarządzenie władz w Rzeszy, że nie mo­
żna się usprawiedliwiać nieznajomością 
rozporządzeń nawet władz lokalnych. 
Jest to tylko rozszerzeniem istniejącego 
jeszcze z czasów rzymskich prawa, obo­
wiązującego we wszystkich krajach — 
iż nieznajomość prawa i jego opubliko­
wanych przepisów nie chroni przed ka­
rą. W obecnych czasach wojennych staje 
się zatem ta zasada o konieczności 
uświadomienia sobie obowiązujących 
przepisów i rozporządzeń urzędowych 
tym aktualniejszą, że pism codziennych 
i fachowych jest mniej niż w czasach 
pokojowych przez trudności językowe 
i abonamentowe dla polskich czytelni­
ków.

Zatem winien każdy spółdzielca cenić 
sobie nasze pismo „Spółdzielca", poda­
jąc mu systematycznie i prawie całkowi­
cie wszystkie te wiadomości urzędowe, 
którymi się winien kierować, by nie po­
paść w konflikt z prawem cywilnym lub 
karnym administracyjnym lub handlo­
wym.

Uświadomienie to, że nie można się 
tłumaczyć „nie wiem nic o tym rozporzą­
dzeniu", „nigdzie o tym nie czytałem" — 
uczyni niejednego działacza gorliwym 
czytelnikiem naszego pisma — szczegól­
nie, aby się przekonać, że czytanie się 
„opłaca" nietylko w sensie ogólnego 
oświecenia, ale też odnośnie wszystkich 
ważnych zarządzeń tak władz politycz­
nych, jak i spółdzielczych.

^TERMINARZ
■ pnn

na miesiąc styczeń 1944 r.

Podatek Właściwa kasa

5. styczeń

7. styczeń
10. styczeń

15. styczeń

15. styczeń

20. styczeń

7. styczeń

10. styczeń

10. styczeń
15. styczeń

I—31. stycznia

Podatki państwowe
Podatek od energii elektrycznej za dru­
gą połowę grudnia 1943 ................................
Podatek od uposażeń grudniowych 1943 
Podatek wojenny do daniny od miesz­
kańców od płac grudniowych .... 
Zaliczka podatku przemysłowego od 
obrotu za miesiąc grudzień z przedsię­
biorstw, których obrót w r. 1942 prze­
kroczył kwotę 50.000 zł...............................
Zaliczka pódatku przemysłowego od 
obrotu za 4 kwartał (październik — gru­
dzień) 1943 z pozostałych przedsiębiorstw 
Podatek od energii elektryczne j za pierw­
szą połowę stycznia 1944 ..........................

Podatki gminne, świadczenia socjalne 
i inne

Opłata od Funduszu Pracy od tantiem 
wypłaconych w grudniu...........................
Danina od mieszkańców, od płac gru­
dniowych ..........................................................
Składki ubezpieczeń społecznych . .
Podatek od sumy płac za grudzień .
Opłaty za wodę i czyszczenie kanałów 
i ulic.......................................... , . . . .

Urząd Skarbowy
Urząd Skarbowy

Kasa gminna (miejska)

Urząd Skarbowy

Urząd Skarbowy

Urząd Skarbowy

Urząd Skarbowy

Kasa gminna (miejska!
Kasa Ubezpieczalni
Kasa gminna (miejska)

Kasa gminna (miejska!
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rejestrowe i statutowe
OBJAŚNIENIE ZNAKÓW: N-ry DOLNE Z PRAWEJ STRONY: Nt ogłoszenia w plłmie 1 kolejnołć ogłoszeń kilkakrotna.

CENNIK OGŁOSZEŃ SPÓŁDZIELNI: Ogłoszenia rejestrowe: pierwszy wpis — zł 80.—; zmiany w reicsirze — zl 30.—, za każde ogłoszenie likwidacyjne — 
zł 30.—. Ogłoszenie o walnym zgromadzeniu — zł 45.—. Ogłoszenie bilansu w tabeli— zł 80.—, oddzielnie — zł 160—.

SPROSTOWANIE
Poniższe ogłoszenie w Nr. 22 odnosi się do zmiany 

statutów, a nie do rej. czł. Żarz.

Na podstawie Zarządzenia Rzędu Generalnego Guber­
natorstwa Oddział Główny Wyżywienia i Gospodarki 
z dnia 21 września 1943 ma nastąpić połączenie Związku 
Handlowego Spółdzielni Składnic i Sklepów Kółek Rol­
niczych, spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami 
w Krakowie ze ,,Społem" Centrala Handlowa Spółdzielni 
Spożywców w Generalnym Gubernatorstwie — spółdziel­
nia z odpowiedzialnością udziałami w Krakowie, — 
z tym, że podstawą prawną polą-zenia jest statut ,.Spo­
łem", a podstawą rachunkową bilans na 30 czerwca 1943. 
W związku z przyjęciem statutu „Społem", zostaje 
zmniejszona dotychczasowa stopa udziałowa Związku 
Handlowego ze Zł. 200.— na Zł. 15.— Wzywa się wie­
rzycieli nie zqadzaiących się na tę zmianę o z"’^'7en:e 
swych prełensyj w terminie ustawowym. Sp. 1158/Ogł. II

Zmiany statutów
Uchwałę Walnego Zgromadzenia Spółdzielni Mleczar­

skiej w Trzepnicy z dnia 27 kwietnia 1943 r. zmieniono 
art. 43 statutu w przedmiocie wpłacania udziału na 
raty. W zwięzku z powyższę zmianę Spółdzielnia po­
daję do wiadomości, że gotowa jest na żędanie zaspo­
koić wszystkich wierzycieli, których wierzytelności 
istnieć będę w dniu ostatniego (trzeciego) ogłoszenia, 
względnie złożyć do depozytu sędowego kwoty, po­
trzebne na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych 
lub spornych, że jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszę 
się do Spółdzielni w przecięgu trzech miesięcy od tego 
dnia, uważać się będzie za zgadzajęcych się na za- 
mierzonę zmianę. Sp. 1132/Ogł. III

Walne Zgromadzenie członków Spółdzielni Mleczar­
skiej „Praca" w Bikówku z odpowiedzialnościę ograni- 
czonę, uchwaliło w dniu 4 kwietnia 1943 r. dotychcza­
sowy udział członkowski wynoszący 10 zł. podwyższyć 
do 5Q zł. z tym, że przy przystąpieniu członek wpłaca 
5 zł., a resztę w 9 równych ratach miesięcznych.

Również postanowiono znieść dotychczasową pięcio­
krotną dodatkową odpowiedzialność, a pozostawić od­
powiedzialność udziałami. Ponadto uchwalono Spółdziel­
nię Mleczarską „Praca" w Bikówku połączyć z Okręgo­
wą Mleczarnię Spółdzielczą „Zjednoczenie" w Belsku.

Spółdzielnię przejmującą będzie Okręgowa Mleczarnia 
Spółdzielcza „Zjednoczenie w Belsku, a przejmowaną 
Spółdzielnia Mleczarska „Praca" w bikówku.

Wzywa się wszystkich wierzycieli nie zgadzajęcych się 
na powyższe zmiany do zgłoszenia swych pretensji celem 
»ch zaspokojenia. Wierzycieli, którzy w ciągu trzech 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia nie zgłoszą się 
do Spółdzielni, uważać się będzie za zgadzajęcych się 
na powyższe zmiany. Sp. 1133/Ogł. III

Rada Nadzorcza Spółdzielni Mleczarskiej w Watra- 
szewie z odpow. ograniczoną na posiedzeniu, odbytzm 
w dniu 25 października 1943 r. uchwal.ła znieść dotych­
czasową dziesięciokrotną odpowiedz.alność, a pozosta­
wić jedynie odpowiedzialność udziałami. Poza tym 
uchwalono dotychczasowy udział członkowski, wyno­
szący 15 zł., obniżyć do 10 zł. z tym, że przy przystę- 
pieni członek wpłaca 5 zł., a resztę w dwóch równych 
rałac miesięcznych. Jednocześnie postanowiono Spół­
dzielń.^ Mleczarską w Watraszewie połączyć z Okrę­
gową Mleczarnię Spółdzielczą w Warce. Spółdzielną 
przejmującą jest Okręgowa Mleczarnia Spółdz elcza 
w Warce, a przejmowaną — Spó dziJnia Mleczarska 
w Watraszewie. Wzywa się wszystkich wierzycieli, nie 
zgadzających się na powyższe zmiany, do zgłaszania 
swych pretensji w terminie trzymiesięcznym od dały 
ostatniego ogłoszenia. Wierzyciele, którzy nie zgłoszą 
się w przep sanym terminie, będą uważani z’ z~ad-*- 
jących się na powyższe zmiany. Sp. 1153/Ogł. III

Rada Nadzorcza Spółdzielni Mleczarskiej z ogr. odp. 
w Krzemiennej Uprawniona na skutek zarządzenia, wy­
danego na podstawie § 6 ust. 2, rozporządzenia z dnia 
19 marca 1943 (Dz. Rozp. GG. str. 145) do zastępowa­
nia Walnych Zebrań przez Radę Nadzorczą, uchwa­
liła w miejsce dotychczasowego statutu przyjąć statut 
nowy dla Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej, według 
wzoru Związku. W związku z tym zniesiono dodatko­
wą odpowiedzialność a pozostawiono odpowiedzial­
ność udziałami. Firma Spółdzielni będzie odtąd 
brzmiała: Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza w Krze­

miennej z odpow. udziałami. Udział będzie wynosił 
10 zł. od każdej zadeklarowanej krowy. Wzywa się 
wszystkich wierzycieli niezgadzających się na powyż­
sze zmiany do zgłoszenia swych roszczeń w termi­
nie ustawowym, celem ich zaspokojenia.

Sp. 1163/Ogł. II

I. RS. V. 100. Sąd Okręgowy w Rzeszowie po rozpo­
znaniu w dn. 25 listopada 1943 r. sprawy Mleczarni Spół­
dzielczej w Boguchwale o wpisanie do rejestru Spók 
dzielni zmiany statutu postanawia: wpisać do rejestru 
spółdzielni numer rejestru V. 100: Firma brzmi: Spół- 
dziel.za Zlewnia mleka w Boguchwale z odpowiedzial­
nością udziałami. Siedziba: Boguchwała. Odpowie­
dzialność członków zadeklarowanymi udziałami. Przed- 
mroł przedsiębiorstwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa 
Spółdzielni jest prowadzenie wspólnego skupu i zbytu 
nabiału i jaj przez Okręgową Mleczarnię Spółdzielczą 
w Rzeszowie oraz wspólne nabywanie i dostarczanie 
producentom mleka i jaj z terenu swego działania ar­
tykułów, potrzebnych w gospodarstwie hodowlanym 
i nabiałowym. Udział wynosi 10 zł, płatny 4 zł zaraz, 
resztę w trzech równych ratach miesięcznych. Zresztą 
przyjęło nowy statut zalecony przez Związek rewizyjny. 
Data wpisu dnia 27 listopada 1943 r. Rs. 11 ó4

I. RS. I. 51, Sąd Okręgowy w Rzeszowie po rozpo­
znaniu w dniu 25 września 1943 r. sprawy Spółdzielni 
Mleczarskiej w Handzlówce o ' wpisanie do rejestru 
spółdzielni zmiany statutu postanawia: wpisać do re­
jestru spółdzielni numer rejestru I, 51 następujące da­
ne: I. Firma brzmi: Okręgowa Mleczarnia Spółdziel­
cza v/ Handzlówce z odpowiedzialnością udziałami. 
Siedziba: Handzlówka. Odpowiedzialność członków
zadeklarowanymi udziałami. II. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa Spółdzielni jest 
prowadzenie wspólnego przerobu i zbytu nabiału i jaj, 
dostarczanych przez członków oraz wspólne nabywanie 
i dostarczanie członkom artykułów potrzebnych w go­
spodarstwie hodowlanym i nabiałowym. Spółdzielnia 
ma prawo zakładać na terenie swej działalności mle­
czarnie, zbiornice mleka i jaj, śmiełanczarnie, składy, 
tilie, sklepy, pijalnie mleka oraz zakłady dla wyrobu 
serów i innych produkiów nabiałowych. Spółdzielnia 
może nadto rozszerzyć swą działalność na producen­
tów mleka i jaj z terenu swego działania nie będą­
cych jej członkami. Czas trwania Spółdzielni. jest nie­
ograniczony. III. Udział wynosi 25 zł, płatny zaraz 
1 zł, resztę w 24 ratach miesięcznych. Zresztą przyjęto 
wzorowy statutu zalecony przez Związek rewizyjny. 
Data wpisu 2 października 1943 r. Rs. 1164a

Sąd Okręgowy w Reichshof dnia 12 listopada 1943 r. 
Sygn. I. RS. V. 67. Sprawa firmowa Spółdzielni Mle­
czarnia Spółdzielcza w Głogowie oraz Spółdzielni 
Mleczarskiej w Wysokiej Głóg. Dnia 29 marca 1943 r. 
wpłynął wniosek o wciągnięcie do rejestru połączenia, 
Spółdzielni Mleczarskiej w Wysokiej ze Spółdzielnią 
Mleczarnia Spółdzielcza w Głogowie oraz zmiany sta­
tutu, wedle którego Spółdzielnia Mleczarska w Wyso­
kiej ad Głogów zniżyła udział do kwoty 10 zł. Wy­
znacza się termin do rozprawy nad zamierzoną zmianą 
na dzień 16 grudnia 1943 r. o godz. 10 rano sala 19, 
na którą wzywa się wszystkich wierzycieli, którzy mimo 
zgłoszenia się w terminie nie zostali zaspokojeni lub 
zabezpieczeni. Wierzyciele powyżsi mogą na rozpra­
wie zgłosić sprzeciw a wówczas Sąd po wysłuchaniu 
zarządu orzeknie czy zmiana ma być zarejestrowana.

RS. 1164b

Sąd Okręgowy w Reichshof, dnia 12 listopada 1943 r. 
Sygn. I. RS. II. 12. Sprawa firmowa Spółdzielni Mle­
czarskiej w Łące oraz Spółdzielni Mleczarskiej w Łu- 
kawcu ze Spółdzielnią Mleczarską w Łące o zmiany sta­
tutu, wedle których zniżono udziały obu Spółdzielni 
do kwoty 10 zł. Wyznacza się termin do rozprawy 
nad zamierzoną zmianą na dzień 16 grudnia 1943 r. 
o godz. 10 rano sala 19, na którą wzywa się wszyst­
kich wierzycieli, którzy mimo zgłoszenia się w termi­
nie nie zostali zaspokojeni lub zabezpieczeni. Wie­
rzyciele powyżsi mogą na rozprawie zgłosić sprzeciw 
a wówczas Sąd po wysłuchaniu zarządu orzeknie czy 
zmiana ma być zarejestrowana. Rs. 1164c

Sąd Okręgowy w Reichshof dnia 12 listopada 1943 .r
Sygn. I. RS. I. 159. Sprawa firmowa Spółdzielni Mle­
czarskiej w Zaczerniu. Dnia 17 maja 1943 r. wpłynął 
wniosek o wciągnięcie do rejestru zmiany statutu, we­
dle którego zniżono udział do kwoty 10 zł. Wyznacza 
się termin do rozprawy nad zamierzoną zmianą na 
dzień 16 grudnia 1943 r. o godz. 10 rano sala 19, na 

którą wzywa się wszystkich wierzycieli, którzy mimo 
zgłoszenia się w terminie nie zostali zaspokojeni lub 
zabezpieczeni. Wierzyciele powyżsi mogą na rozprawie 
zgłosić sprzeciw a wówczas Sąd po wysłuchaniu za­
rządu orzeknie czy zmiana ma być zarejestrowana.

Rs. 1164d

I. RS. II. 78. Sąd Okręgowy jako rejestrowy we 
Lwowie wpisał dnia 15 marca 1943 r. do rejestru han­
dlowego, że firma „Spółdzielnia Rolnicza zakupu 
i zbytu z odpowiedzialnością udziałami w Dawidowie" 
zmieniła częściowo statut w następujący sposób: 
a) transakcje wymienione § 4 statutu może spółdzielnia 
wykonywać z nieczłonkami, b) rok obrachunkowy roz­
poczyna się 1 lipca, a kończy się 30 czerwca każdego 
roku. Rs- 1170

I. RS. I. 68. Sąd Okręgowy jako rejestrowy w Lem- 
berg w sprawie firmy: Spółdzielnia zakupu i zbytu 
z odpowiedzialnością udziałami w Bitce Królewskiej 
wpisał dnia 11 stycznia 1943 r. do rejestru handlowego 
następujące dane: Wskutek zmiany §§ 44 i 37a statutu 
może spółdzielnia przeprowadzać wszystkie statutowe 
czynności i z nieczłonkami. Rok obrachunkowy za­
czyna się 1 lipca, a kończy się 30 czerwca każdego 
roku. Rs- 1170a

W rejestrze Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego w Częstochowie, do­
konano nasiępujących wpisów: W dniu 17 listopada 
1943 przy spółdzielni pod firmą: Spółdzielnia Rolni­
czo-Handlowa „Pług" z odpowiedzialnością udziałami 
w Radomsku S. 54 „Spółdzielnia niniejsza została po­
łączona z Powiatową Spółdzielnią Rolniczo-Handlową 
z odpowiedzialnością udziałami w Radomsku. Z po­
wodu połączenia się spółdzielni „Pług" z Powiatową 
Spółdzielnią Rolniczo-Handlową w Radomsku wykreślono 
z Rejestru Handlowego. Rs. 1169

W Rejesłrzó Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego w Częstochowie, 
dokonano następujących wpisów: W dmu 26 maja, 
4 czerwca i 17 listopaoa 1943 r. przy spółdzielni pod 
firmą: „Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
w Radomsku z odpow. udział. ,S. 51. Zlikwidowano 
filię w Koniecpolu, Przyrowie i w Kłomnicach. Udział 
wynosi obecnie 100 zł, członek spółdzielni musi za- 
deidarować co najmniej jeden udział. Jeżeli członek 
spółdzielni ma więcej niz 1U ha, to od każdych roz- 
pouz^iycn 10 ha musi zadeklarować następny udział. 
Zadeklarowane udziały wpłaca się przy zadeklarowa­
niu. Do zarządu spółdzielni przejmującej powołano 
czwartego czionka zarządu i zarząd składa się: Ed­
mund kechziegler, Jan Forecki, Eaward Bąk i Stani­
sław Sidorowicz. Rok obrachunkowy trwa od 1 lipca 
do -30 czerwca. Zarząd składa się obecnie z 4-ch 
członków powołanych przez Radę Nadzorczą z pośród 
członków spółdzielni na lat 4. Powiatowa Spółdzielń.a 
Rolniczo-Handlowa w Radomsku została połączona ze 
spółdzielnią Rolniczo-Handlową „Pług" w Radomsku. 
Spółdzielnią przejmującą jest Spółdzielnia Powiatowa 
Rolniczo-Handlowa w Radomsku i jej statut jest obo­
wiązujący. Bilansem połączeniowym jest bilans netto 
per 1 lipca 1943 r. Zmieniono art. 36 p. 7 i art. 38 
statutu spółdzielni uchwalą Walnego Zgromadzenia 
z 16. 3. 1943 r. Zmieniono art. 8 i 15 statutu. Rs. 1169a

PC. 11. 116. OKpyjKHnii Cyfl hk peccTpoBiiił y 
JlbBOBi: 7JHH 11. HtpBHH 1942. BiiMcaHO ro pee- 
cipy KOonepaTMB PC. 11. 116. b cnpaBi cjoipMM 
Spółdzielnia Inżyniersko Melioracyjna, Spół­
dzielnia z odpow. udziałami we Lwowie cjii^y- 
loni flaHM: 1) 3arajiBHi 3óopn KOonepaTiiBM 3Mi- 
HJ4JII4 JJHH ,30 TpaBHH 1942, 3, 5, 8, 9, 10, 15, 17,
19, 20, 24, Ź5, 27, 30, 38, 41, 43, 44 i 45, CTaTyTy TO1 
KOonepaTMBM BLjeii cnoció njo b ix Micije bxo- 
«HTb 3, 5, 8, 9, 10, .15, 17, 19, 20, 24, 25, 27, 30, 
38, 41, 43, 44 i 45 HOBoro CTaTyTy 3 jioJKeHoro 
b OAHiM npeMipHMKy A o peecTpoBnx 3kt; 2) Te- 
nep.uiHa ynpaBa KOonepaTUBn CKjia,ąaeTbCH: 
1. iH?K. BpoHMCJiaBa BiiHHnijbKoro (Bronisława 
Winnickiego), 2. iHXC. łBaHa TanHoro (Iwana Hay- 
ny), 3. iHJK. Ta/jea PaflomeBCbKOro (Tadeusza 
Radoszewskiego); 3) OrojiomeHHH KOonepaTMBM 
noMimyiOTbCH b naconnci „Spółdzielca" b Kpa- 
KOBi. KoonepaTMBPi BnucaHy ro II. PC. XIII. 1517, 
nepeHOCMTbca ro hoboto nncjia PC. 11, 116.

Rs 1175

PC. II. 120. OKpy^HMw Cyn hk peecTpoBnii 
y JlbBOBi BUMCaB flHH 23. uepBHH 1942 p. RO KOO- 
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nepaTMBHoro peecTpy rii/j hmcjióm P. C. II. 120. 
3mihm CTaTyTa c^ipMn „Małopolski Bank Kupiecki 
we Lwowie;‘. ępipMa „Kupiecki Bank Spółdziel­
czy z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwo­
wie “. Cci/jok: JlbBiB. IIpe/jMeT ni/jnpMCMCTBa:
1) /jaBaTM Kpe/jMTM y (JjopMi /jMCKOHTa bckcjiIb, 
hjo npoxo/jHTB 3 ToproBejiBHMx oGopoTiB, Be- 
KCJieBnx aGo CKpynTOBwx no3MK, hk pIbhojk 
b SlJKyniM paxyHKy, 3a6e3neneHMx hm to rino- 
TeHHO hm ncpyKOio mo HaiiMeHine /jbox MaeT- 
kobo rinoTeHHMX ociG, hm 3acTaB0M lj1hhmx na- 
nepiB, lljo npo hmx MOBa b n. 5. Toro naparpacjjy.
2) pejjMCKOHT BeKC.nl b. 3) npnMMaTM rpouieBi 
BKJia/JM 3 npaBOM BM/jaBBTM iMCHHi BKJiaflHi /JO- 
bi/jkm ajie 6e3 npaBa BM/jaBHTM TaKi /jobi/jkm, 
njiaTHi Ha npe/jHBHMKa. 4) BM/jaBHTM nepeKa3M, 
neKM i aKpe^MiMBu Ta nepeso/jMTM BnjiaTM Ta 
BMnjiaTM b Me»cax /jepnęaBM 3 tmm, hjo BMKOHy­
BaHHH ljmx HMHHOCTeM Ha HeHJieHiB, e 3ajiex<ne 
Bifl npMHajiejKHOCTM /jo. 5) KynoBaTM Ta npo/ja- 
BaTM Ha BJiacHMM paxyHOK Ta Ha paxyHOK TpeTix 
ociG npoijeHTOBi /jepncaBHi i KOMynajiBHi nane- 
PM, 3acTaBHi rpaMOTM, aKijii rocno/japcBKMX ijeH- 
Tpajib i niflnpMeMCTB, mo ix opraHi3yiOTt> rocno- 
/japcBKi ijeHTpajii, KOonepaTMBM aGo ix COIO3M, 
hk piBHOJK aKijii EMiciMHoro BaHKy. 6) Bi/j6npaTM 
BnjiaTM Ha paxyHOK TpeTix ociG, iHKacyBaTM 
BeKCJli Ta' JJOKyMeHTM '3 TMM, LLJO BMKOHyBaHHH 
ljmx HMHHOCTeM Ha HeHJieHiB, e 3ajie?KHe Bi/j 
npMHajiejKHOCTM /jo „Związku Rewizyjnego". 
7) npnMMaTM ni/jnMCM na /jepzKaBHi i KOMyHajiBHi 
no3MKM a TaKOJK ni/jnMCM Ha aKijii ni/jnpMCMCTB 
mo npo HMX MOBa TOBOPMTBCH b n. 5. LJBOrO 
naparpacjoy. 8) s^CTyncTBO hmithoctcm ft pn 
BaHKy EMiciMHoro Ta /jepx<3BHMX Gthkb. 
9) npMMMaTM /jo /jeno3MTy lj’hhi nanepM Ta innii 
ijiHHOCTM i BMHaMHHTM 3aGe3neneHi ceildoM. O/jmh 
y/jiji HJiena bmhocmtb 100 3Ji. i BnjiaxiycTBCH 
noBHicTio aGo no cnjiaTi 25 3Ji. b 5 m’chhhmx 
cnjiaTax no 15 3Ji. 3a 3o6oBH3aHHH KOonepaTMBM 
Bi/jnoBi/jae HJien cyMOio 3qHBjieHux y/jiJiiB, a no- 
3aTMM Bi/jnoBi/jae /jo/jaTKOBO /jo bmcotm o/jho- 
KpaTHOi KOJKHoro aaHBji^Horo y/j^Jiy. 7JMpeKu:H 
KOonepaTMBM CKJia/jaeTBCH 3 tpbox HJTeH.-B i ni/j- 
nncye cjypMy TaK. qo w/j cJrpMOio ni/jnncyioTB- 
ch flBa HjieHM /jMpeKijii. BC3 3to/jm HH/j3;pHOl 
P°/jm /jnpeKijiH He MOHce: HaGyBaTM 36yBaTM Ta 
OGTHHCyBATM HepyXOMe M3MHO HK p:BHO5K 3nFJHO- 
HyBHTM /joroBJp. mo /jo nepeGy/jOBM HepyYOMO- 
CTen. y^inioBaTM noMMMO noci/jaHHH KOHLjeci 
hkmx Feóy/jB rBapaHij:i. >KMpa Ha seKCJiHx b iH- 
niMx cjoiHaFCOBMX nmnpMCMCTBax pe/JMCKOHTO- 
BHHMX 3 OKpeMa B (j>iH3HCO>BMX LjeHTpnjiflX Ta 
flepjKc'BHFX 6aFKax He ni/jjiHraioTB tomy orpa- 
HMHeHHi. BMCT=»PJTK)BaTM BJITCHi BPKCJli (COJIHl Ta 
Tp^coBani aKiąenTM. H^GyBHTM y/jiJiM b ’fihfx 
nmnpMeMCTB^x Ta npMCTyroB^TM /jo ’FniMx ko- 
OnepaTMB. OrOJT^HI^HH CfoipMM nOM’ILJIO’O^B?H 
b opmi ... neriua /jMueKirn cfji^/t^ctfch 
3 1) JIp. TenGepTa Bojiee.n^Bn rpr. Herberta P°- 
W?Wa). 21 JlHXMn”a Rottojjmmfo^ fLach^ana 
Włodzimierza!. 3) IIIp^Ma TBwa ^cłma^a Jnnn). 
<£>;r>MV BHMC^Hy ni/i TT p C X 1241 npn^o- 
cmtbch ni# HOBe HMC.no P. C. II. 120. Rs 1175-a

PC. I. 62. OKpysKHMM Cy/j hk peecTpoBMM y 
JlBBOBi BnMC9B £HH 12. Gepe3HH 1943. /JO Topro- 
BejiBHoro peecrpy mo cJ/pMa Spółdzielnia Rol­
nicza zakupu i zbytu z odp. udział, w Krzyw- 
czycach 3MiHM.na h3ctmhho CTaTyT Ta ynpaBy 
b cjii/jyioHMfó cnoc’6. Hmhhoctm b apT. 4. CTaTyTy 
BMHMCJieHi MOJKe KOonepaTMBa nepeBO/jnTM i 3 pe- 
HjieHaMM. HjieH ynpaBM HocmcJd Cthchk vctv- 
nMB a b Micije bm6d3ho <3>paHi/‘iiiKa flaBicKf6a 
(Franciszka Dawiskibę). .H/jiobmm piK noHMFa- 
TBCH 1. JIMnHH a KiHHKTBCH 30. HepBHH KOJKFOrO 
pony. Rś 1175-b 

„Związku Rewizyjnego". 5) KynoBaTM Ta npofla- 
bhtm na BJiacHMM paxyHOK Ta Ha paxy_HOK TpeTix 
ociG npoueHTOBi flepjKiBHi i KOMyHajibHi nane­
pM, 3acTaBHi rpaMOTM, aKijii rocnon;apcbKMx 
LjeHTpajib i nmnpMCMCTB, mo ix opraHi3yioTb 
rocnoflapcbKi ijeHTpajii, KOonepaTMBM aGo !x co- 
IO3M, hk piBHOJK aKijii EMiciMHoro BaHKy. 6) Bią;- 
GMpaTM BnjiaTM na paxyHOK TpeTix ociG, iHKacy­
BaTM BeKCJli Ta flOKyMeHTM 3 TMM, mo BMKOHy­
BaHHH UMX HMHHOCTeM flJIH IieHJieH:B C 33Jie>KHe 
Bifl npMHajiCHCHOCTM ao „Związku Rewizyjnego". 
7) npMMMaTM ni/mncM Ha ^ep>KaBHi i KOMyHajibHi 
no3i<KM a TaKO>K n’g;nucM Ha aKijii n^npMeMCTB 
mo npo hmx TOECpMTbCH b n. 5. ijboro riaparpa- 
cjjy. 8) 3acTyncTB0 HMHHOCTeM na pin Banny 
EMiciMHoro Ta flepjKaBHMX GaHKiB. 9) npMMMaTM 
AO «enoxMTy ijiHHi nanepM Ta iHiui uiHHOCTM 
i BMHaMMaTM 3a6e3neHeHi ceił<J>M. IV- O^mh yą/ji 
BMHOCMTb 100 3JI. Ta CnjiaHyCTbCH aGo nOBHiCTIO 
aGo no BnjianeHHi 25 3Ji. b 5 m1chhhmx cnjiaTax 
no 15 3Ji. V- 3a 3oGobh33hhh KOonepaTMBM b’a- 
noBi^ae HjieH cyMOio 33HBJieHMx yą;iJiiB a no3a- 
tmm BmnoBmae zjo/jaTKOBO ro bmcotm o«ho- 
KpaTHoi kojkhoto 3aHBJieHoro ynijiy. V* II. 1 * i- Au- 
peKLjiH KOonepaTMBM CKJiag;aeTbCH 3 Tpbox HJie- 
HiB i nijjnMcye (£ipMy TaK, mo nią; cf>ipMOio KO­
onepaTMBM nijjnrcyioTbCM ą;Ba HjieHM flMpeKU’!. 
Be3 3roflM • HaA3?pHoi paflM /mpeKujn He MOiKe: 
1) HaGyBaTM, 36yBaTM Ta oGTHHcyBaTM HepyxoMe 
MailHO HK piBHOJK 3aK.TIIOHyBaTM ^OTOPCplB mO 
ro nepeŚyznOBM HepyxÓMOCTeM. 2) ymmosaTM, 
FOMMMO noernaHHH KOFIjeC 1 HKMX HeGyAJIb TBa- 
paim"l 7K”pa Ha BCKC.TtHX B iHIUMX (J>!HaHCOBMX 
nijjnpMCMC^Eay pefl;MCKOHTOB3FMX 3 OKpeMa 
B 41HaFCOFMX HeHTp',JTHX T3 Ji;epX<^BHMX GnH- 
Kax Fe nin.HHr"io~b tomv ornnHMHeHHi. 3> bm- 
CTHBjnoBaTM BJiacHi BeKCJli (cojih) Ta aKijenTy- 
BaTM Tpaco-saHi BeKCJli. 4) HaGyBaTM y/iiJiM b iH- 
iut-'x ni/jnpMCMCTBax Ta npMCTynvBaTM /jo iFiUMx 
KOonenaTMB. Tenen’’uiFH jmpeKij'H ckjt^h^c^fch 
3. 1) J/iocMc£)a OniKeHflKeBMHa (Józefa Oprz^dk^e- 
wicza). 2) ToM^ma HBopKa ''T^rnasza Jaworka),

P. C. II. 119. OKpyjKHMM Cy/j hk peecTpoBMM 
y JlBBOBi BnMcaB ^hh 22. hcpbhh 1942 p. p,o Topro- 
BejiBHoro peecTpy cjii/jyioHi 3M1hm CTaTyTy (jo p- 
mm: „Rzemieślniczy Bank Spółdzielczy z ograni­
czoną odpowiedzialnością we Lwowie"). d?ipMa 
KOonepaTMBM: „Rzemieślniczy Bank Spółdzielczy 
z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie").
II. OciflOK: JIbbib, Byji.: 3 Man n. 11. III. Ilpe/j- 
MeT niAnpMeMCTBa: 1) naBaTM KpejpiTM y c^opMi 
AMCKOHTa BeKCJliB, mo nOXOflMTb 3 TOprOBeJIbHMX 
oGopoTiB, BeKC,neBMX aGo ckpmhtobmx no3MK 
hk piBHO>K b Gi^KyniM paxyHKy, saGesneHeiiMK 
hm to rinoTeHHO hm nopyKOio moHafłMemne 
flBOX MBCTKOBO B i/jnOB^ajIbHMX ociG HM 33CTa- 
bom L(iHHnx nanepiB. mo npo hmx mobs b n. 5. 
toto naparpacfcy. 2) pe/mcKOHT BeKCJiiB. 3) npMM­
MaTM rpouieBi BKJia^M 3 npaBOM BMflaBaTM iMeHHi 
BKjiazjKOBi ,n;oBi,ąKM ajie 6e3 npasa BM^aBaTM 
TaKi flOBi^KM njiaTHi Ha npeflflBHMKa. 4) BMg;a- 
BaTM nepeKa3M, neKM i aKpeflMTMBM Ta nepeBO- 
Zi;mtm Bn.naTM Ta BMnjiaTM b Mexax ;ąep:>KnBM 
3 TMM, mo BMKOHyBaHHH IJMX HMHHOCTeM flJIH 
HeHJieHiB e 3ajiex<He Bią; npnHajie>KHOCTM jjo

I. RS. III. 156. Sąd Okręgowy jako rejestrowy w Lem- 
berg wpisał dnia 12 października 1943 do rejestru

Zarząd Sklepu Kółka Rolniczego w Tryńczy wzywa 
wszystkich wierzycieli do zgłoszenia się w terminie 
3 miesięcznym od dały ostatniego ogłoszenia wraz 
z odr>ow:edn:mi dowodami relem ustalenia pretensji
i podjęcia należyłości. Zarząd. Sp. 1161/Ogł. II

3) Tep^n/ja Mocu,iHCbKoro ^Gerarda Mościckie­
go). OroJioiueHFH Koo^ena^MBM noM;myeTbCH 
b opraFi: 7wiązku Rewizyjnego. <j>’pivrv 3Qpe- 
ec^poBHFy ni/j hmcjiOm TT. P. C X- 1234 nene- 
HOCMTbCH /JO HOBOTO HMCJia P. C. II. 119. Rs 1175-C

Rejestracja nowych statutów

W rejestrze Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego 
Piotrkowskiego Sędu Okręgowego w Częstochow:e. do­
konano następujących wpisów: W dniu 5 października 
1943 r. nowopowstałą Spółdzielnię jak następuje: S. 141. 
Spółdzielnia posiada nazwę „Spółdzielcza Składn:ca 
Materiałów Piśrrrennyrh i ma siedzibę w Radomsku. 
Członkowie Spółdz:elni odpowiadają za jej zobowią­
zania do wysokości zadeklarowanych udziałów: Przed- 
rrrołem przedsiębiorstwa jest organizowani i prowa­
dzenie wszelkiego rodzaju zakładów gospodarczych, 
działalność społeczno-kulturalna kupno na własny ra­
chunek i branie w komis, przeróbka i wytwarzanie ar­
tykułów asortymentu p:śm:ennego i papierniczego, 
przedm:ołów użytku domowego i gospodarczego i od­
sprzedaż ich swoim członkom. Walne Zgromadzenie 
może zezwoli na sprzedaż towarów i nieczłonkom. 
Udział wynosi 50 zł płatny go‘ówką, przy zapisaniu 
się do spółdzielni. Cz’onek może posiadać najwyżej 
.10 udziałów. Zarząd: Kuczyński Paweł, Skrzypkowska 
Natalia, Gałecki Ste‘an. Spółdzielnia jest zawiązana na 
czas nieograniczony. Wszelkie ogłoszenia wymagane 
przez ustawę będą umieszczane w piśmie uznanym za 
organ „Społem", Związku Spółdzielni Snożywców. 
Okresem obrachunkowym jest rok kalendarzowy. Za­
rząd składa się z trzech osób, powołanych przez Radę 
Nadzorczą spośród członków Spółdzielni na czas nie­
ograniczony. Za Spółdzielnię składają oświadczenie 
woli i za nią podpisują pod stemplem firmy dwaj 
członkowie Zarządu łą-znie. Kontrakty kupna, sprze­
daży, najmu i zastawu, nieruchomości, wymagają za­
twierdzenia przez Radę Nadzorczą. Rozwiązanie i lik'»H- 
daria Spółdzielni odbywa się wedle ustawy o spół­
dzielniach. Rs. 1166

Rejestracja członków Zarządu

Zarząd Powiatowej Spółdzielni Rolniczo-Handlowej 
z odpowiedzialnością udziałami w Nowym Targu 
uchwalił na posiedzeniu w dniu 24 listopada 1943 r., 
iż p. Bednarek Stanisław, kierownik działu księgo­
wości, ma prawo zarządzania w imieniu spółdzielni 
podległym mu działem, reprezentowania spółdzielni 
w sprawach tegoż działu, kierowania tym działem 
i podpisywania całej' korenspondencji wychodzącej 
ze spółdzielni z jednym członkiem Zarządu spół­
dzielni. Sp. 1165

handlowego, że Józef Tarko członek zarządu Firmy 
„Spółdzielnia zakupu i zbytu" z odpowiedzialnością 
udziałami w Barze pow. Lemberg ustąpił, a na jego 
miejsce wybrano Jana Demskiego. Rs. 1171

W rejestrze Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego Piotr­
kowskiego Sądu Okręgowego w Częstochowie, dokonano 
następujących wpisów: W dniu 25 listopada 1943 r. 
przy spółdzielni pod firmą: „Spółdzielnia Spożywców, 
Pcwszechna z odpowiedz, udziałami w Mykanowie: 
S. 46/P. Zarząd stanowią: Ignacy Sendela, Franciszek 
Świąć i Władysław Iwańczak." Rs. 1167

W rejestrze Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego w Częstochowie, do­
konano następujących wpisów: W dniu 4 listopada 
1943 r. przy spółdzielni pod firmą: Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców z odpowiedzialnością udziałami 
w Radomsku S. 101. Zarząd obecnie stanowią: Tadeusz 
Goszczyński, Kazimierz Staszewski, Jan Architekt.

Rs. 1167a

W rejestrze Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego w Częstochowie, do­
konano następujących wpisów: W dniu 7 października 
1943 r. przy spółdzielni pod firmą: Spółdzielnia Spo­
żywców — „Lepsze Jutro" w Cielęłnikach z odpow. 
udział. S. 92. Zarząd stanowią: Mysłek Wacław, Ła- 
giewka Michał. Jarząbek Edmund. Rs. 1167b

W rejestrze Spółdzielni Wydziału Zamiejscowego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego w Częstochowie, do­
konano następujących wpisów: W dniu 4 listopada 
1943 r. przy spółdzielni pod firmą „Rejonowa Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlowa z odpowiedz. udziałami 
w Kłomnicach" S. 57.Na miejsce członka zarządu Alfreda 
Klawe wybrano do zarządu Kazimierza Bartkiewicza.

Rs. 1167c

W rejestrze Spółdzielni, Wydziału Zamiejscowego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego w Częstochowie, do­
konano następujących wpisów: W dniu 24 września 
1943 r. przy spółdzielni pod firmą: Społem, Centrala 
Spółdzielni Spożywców w GG z odpow. udziałami^ Fa­
bryka Marmolady i Wyrobów Cukierniczych w Często­
chowie, S. 11. Wykreślono jako reprezentanta samo­
dzielnego firmy Komisarza Rudolfa Nołtke. Rs. 1168d

PC. I. 70. OKpyjKHMM Cy/j hk peecTpo-BMM y 
JlbBOBi biimc3b /jo ToproBejibHoro peecTpy zjhh 
30. KBiTHH 1943. iljo HjieH ynpaBM 4>’pmm Spół­
dzielnia Rolnicza zakupu i zbytu z odp. udział, 
w Janowie koło Lwowa. rapaciMOBMH MMxanjio 
i niujajiKOBCbKi Pninap/j ycTynnjiM a Ha ix 
Micije BMGpaHO CMyjibCbKoro Ta/jena i rexTa 
AHTii-ia. Rs 1176

Rozwiązania i likwidacje spółdzielni
Postanowieniem Sądu Okręgowego jako Rejestro­

wanego w Siedlcach z dnia 26 lutego 1943 r. RS. p. 
41 i 6 marca 1943 r. Spółdzielcze Stowarzyszenie Mle­
czarskie w Choinach z o. o. zostało rozwiązane i usta­
nowiony likwidator z urzędu. Wobec powyższego na 
podstawie Art. 76 ustawy o spółdzielniach, wzywam 
wszystkich wierzycieli do składania roszczeń w termi­
nie przewidzianym ustawą o spółdzielniach. Jednocze­
śnie zaznaczam, że wszystkie księgi i dokumenty na­
leżące do spółdzielni spłonęły, wobec czeqo zgła­
szane roszczenia muszą być należycie udokumenro- 
wane bez powoływania się na księgi i dokumenła 
likwidowanej spółdzielni. Adres Likwidatora z urzędu 
Regina Stopnicka-Czyżewicz. Puławy, ul Parkowa 
Nr 43. Sp. 1129/Ogł. III

Postanowieniem Sądu Okręgowego jako Rejestrowego 
w Rzeszowie z dnia 25 września 1943 r. Bank Ludowy 
Spółdzielnia z ograniczoną poręką w Kolbuszowej 
Nr. rej. I. RS. I. 67 został rozwiązany i znajduje się 
w likwidacji. Ustanowieni tą decyzją likwidatorami 
członkowie Dyr. Banku Spółdzielczego im. Dra Słef- 
czyka w Kolbuszowej — Stąpor Stanisław i Szafrańska 
Helena, wzywają wierzycieli, aby w terminie trzech 
miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia zgłosili swe 
roszczenia pod adresem likwidatorów w lokalu Banku 
w Kolbuszowej, przy ulicy Ogrodowej Nr 7, w godzi­
nach urzędowych od 9 do 15 we wtorki i p:ał’'i

Sp. 1138/Ogł. III

WYTWÓRNIA TOREB PAPIEROWYCH 
Sprzedaż papieru i szpagatu 
J. POGORZELSKA

Warszawa, Przechodnia 1. m. 4, te'. 304 09 
w podwórzu, prawa oficyna 11. p. 
Prowincja za zaliczeniem

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

Inż. W. CISZEWSKI
Częstochowa, Warszawska 107, Tel. 24-43 - Skrzynka poczt. Nr. 47

Łańcuchy żelazne elektrycznie spawane dla 
celów gospodarczych i techn. Drut i gwoździe

Czytajcie 
tygodnik 

ROLNIK!

BeKC.nl
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a/ Powszechnym Zakładzie ubezpieczony
Tbozna w polisie od kląski ochrony...

P. Z. u. w.
w każdym mieście i miasteczku

V_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ >ALLGEMEINE YERSICHEHUNGSANSTALT AUF GEDENSEITIDKEIT
frłobowla nasion

Dra J. Ackermann'a & Co
maj. Irinach, Post StraBkirchen b/Straubinj (Ndł>)

Stara i znana hodowla nasion oryginalnych poleca:

1. Jęczmień jary „Isaria" Ackermann'a, bardzo plenny, wdzięczny 
w uprawie, najlepszej jakości browarnianej, najwyższa wydajność 
ekstraktowa, wysoka zdolność przystosowania się do gleby i klimatu.

2. Jęczmień jary ,, D o n a r i a “ Ackermann'a, bardzo plenny, odporny 
na wylęganie, najlepszy jęczmień browarniany, najwyższa wydajność 
ekstraktowa, najlepszy jęczmień przemiałowy i pastewny dla okolic, 
obfitujących w opady.

ZAPISY
do klas pierwszych i drugich dwu­
letniej szkoły handlowej przyjmuje:

Dyrekcja Korespondencyjnych
Kursów Nauk Handlowych

Lublin, ul. Narutowicza 37, Skrytka pocztowa 109 
Nauka w drodze korespondencyjnej

Szczegółowe informacje — po nadesłaniu zł. 3.

ZKraków
Karmelicka 6 

Biuro sprzedaży oraz skład papieru na Galicję, Lwów 
Syxtuska 23

REJONOWA HURTOWNIA ROZDZIELCZA 
KONTYNGENTOWYCH ARTYKUŁÓW 

SPOŻYWCZYCH

Korzystaj z książek 
Biblioteki Rolniczej!

Sienoąra ii polskiej i niemieckiej 
oraz języka niemieckiego 

nauczają I stownie
Korespondencyjne Kursy 

Stenografii
Lublin, skrytka pocztowa ’09. 

Wyczerpujące informacje 
po nadesłaniu zł. 2’-.

Właściwe przechowanie
przyczynia się wydatnie do za­
chowania zebranych plonów. 
K A R T A B U chroni okopowe 
a przede wszystkim ziemniaki 
przed gniciem i wypuszczaniem 
pędów, w ten sposób więc za­

pobiega znacznym stratom.

KARIBU
Chemische FabrikuM^t J Werk Posen 

Wiesbaden KG \ lir* /u- Mainz-Kastel

Bronisław Przybylski
WARSZAWA

SKŁADY:

2-ga Hala Mirowska
Telefon 5-00-54

BIURO:

ul. Szpitalna 4, m. 22
Telefon 2-25-78
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Preparaty te można nabywać w biu­
rach okręgowych Landwirtschafłliche 
Zenłralsłelle, w Spółdzielniach Rol­
niczo-Handlowych, oraz w firmach 

branżowych.

MASZYNY MECHANIK
ZtOTAN46 f1 MAVM B.Grzechocinski

Maszyny Biurowe Stefan Błażejewski
Warszawa, Zielna 9 - Telefon 234-66 

Wzorowa konserwacja maszyn 
Remonty, naprawy, przeróbki maszyn 
do pisania, liczenia, powielania wszyst­

kich systemów i i. p.

Kupno - Sprzedaż - Zamiana

Reklama — dźwignią handlu.

biurowe, części do maszyn

Warszawa, Zielna 29
poleca hurłowo

po cenach najniższych: 
wody kwiatowe, kolońskie, perfumy, 
kremy, szminki, pudry, róże, pro­
szek, pastę i mydełka do zębów, 
środki do golenia, wazelinę, glice­
rynę, brylanłynę, proszki do prania 
i czyszczenia, klej i oliwę do rowe­
rów, ultramarynę (1, 5, 10 dkg i 1 kg)

PASiĘ ao obuwia
„DOBROLIN"

i inne oraz

BARWNIKI do TKANIN 
Koloryt, Wi.bra, Oko ił. 

Barwinek, Farbol.
Prowincja za zaliczeniem.

„BOCO“
KOSZE NA ZIEMNIAKI 

do nabycia 
w sklepach specjalnych

■ 8mg«r a. Co Bl«b»«Melra «. Rh

Samoczynnie pracująca 

maszyna do ostrzenia 
noży do żniwiarek i kosiarek 

•D.R.G.M.

Dotychczas sprzedano SO 000 sztuk. Ma­
szyna w każdym wykonaniu i w każdej 
cenie; do obsługi wymaga tylko 1 osoby.

. ' ■■■ * •■.'•i-.;'- / ' ’ ■?*' ' '

Maszyny do ostrzenia 
o„T e m p o" uzyskały 

w r. 1938 wyróżnienie 
„Nowość i godne uwagi"

Lipfert, Bohn & Kitfelmann
Maschinenfabrik ' Unterlemnitz (Thiir)

ŁAŃCUCHY
dla celów gospodarczych 
spawane elektrycznie

Częstochowska Fabryka Łańcuchów
Częstochowa, Sobieskiego 34, Tęl. 12-56

Skrytka pocztowa 9.
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